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XXX-LECIE PRL

Prezentacja osiągnięć narodu
■ Serdeczne powitanie L. Breżniewa

Stało się już tradycją, że w każde Lipcowe Święto kraj 
nasz wzbogaca się o nowe ob iekty. Warszawa na jubileusz 
30-lecia PRL otrzymała 19 b m. Łazienkowską Trasę Mos­
tową i Wisłostradę; obie inw estycje stanowią kolejny etap 
przeobrażeń stolicy na drodze jej rozwoju w socjalistycznej 
o i^zyżnie.

albumieNa zdjęciu: Leonid Breżniew składa autograf
dziewczynki na lotnisku w War szawie. Fot. — caf

Również z wielu stron 
kraju nadeszły informa­
cje o wydarzeniach mają­
cych niemałe znaczenie dla 
rozwoju poszczególnych regio 
nów, rozpoczęły produkcję no­
we zakłady, otwarto placówki 
kulturalne, uruchomiono no­
we trasy .komunikacyjne, mo­
sty, urządzenia komunalne. 
Niemały udział w tych inwes­
tycyjnych żniwach ma rów­
nież Wielkopolska.

OTWARCIE TRASY 
ŁAZIENKOWSKIEJ 

I WISŁOSTRADY
Od rana wzdłuż przeszło 

8-kilometrowej Trasy Łazien­
kowskiej zgromadziły się tłu 
my warszawiaków. U zbiegu 
ul. Wawelskiej z Al. Niepod­
ległości mieszkańcy stolicy 
serdecznie powitali Edwarda 
Gierka, Henryka Jabłońskie­
go i Piotra Jaroszewicza.

Orkiestra odegrała hymn

Dokończenie na str. 9

Wielkopolskie obchody 
jubileuszu Polski Ludowej
Barwne i radosne widowisko w poznańskiej „Arenie” MANIFEST SPEŁNIONYCH NADZIEI

W Poznaniu i całej Wielkopolsce odbywają się liczne 
spotkania, koncerty, wieczornice organizowane z okazji przy 
padającego 22 lipca XXX-lecia Polski Ludowej. Wielu naj­
bardziej zasłużonych dla rozwoju PRL obywateli, dekoro­
wanych jest odznaczeniami państwowymi i regionalnymi.

Oddana niedawno do użytku 
piękna sala widowiskowo- 
sportowa „Arena” w Pozna­
niu, była wczoraj miejscem 
koncertu, zorganizowanego 
przez prezydia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i Rady Naro­
dowej Poznania z okazji ju­
bileuszu XXX-lecia Polski Lu 
dowej. Na widowni miejsca za 
jęli przedstawiciele wszystkich 
środowisk ludzi pracy Pozna­
nia i województwa.

W loży honorowej zasie­
dli . członkowie Egzekuty­
wy KW PZPR z członkiem 
KC, I sekretarzem KW PZPR 
— Jerzym Zasadą, przedstawi­
ciele stronnictw politycznych 
z przewodniczącym WK ZSL 
Walentym Kołodziejczykiem i 
przewodniczącym WK SD Ka­
zimierzem Nowakowskim, prze 
wodniczący WK FJN Franci­
szek Szczerbal, wojewoda po­
znański Tadeusz Grabski, pre­
zydent miasta Poznania Stani­
sław Cozaś, posłowie, radni, 
generalicja, weterani ruchu ro­
botniczego, reprezentanci or­
ganizacji społecznych i młodzie 
żowych. powfetańcy wielkopol­
scy przedstawiciele placówek 
konsularnych.

Przy dźwiękach reprezenta­
cyjnej orkiestry Wojsk Lotni­
czych na arenę sali wkracza­
ją poczty sztandarowe, a wśród 
nich sztandary Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Poznaniu 
oraz Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej i Rady Narodowej Po 
znania odznaczone Ordę- 
rem Budowniczych Polski Lu­
dowej. Rozlega się hymn na­
rodowy. po czym I sekretarz 
KW wygłasza okolicznościowe 

przemówienie. Mówca obszer­
nie przedstawia dorobek 30Te_ 
cia, wskazując na źródła do­
konań. Mówiąc o znaczeniu 
przyjaźni polsko-radzieckiej 
zwraca się do konsula general­
nego ZSRR w Poznaniu — N. 
Tałyzina i przekazuje mu naj­
serdeczniejsze podziękowania i 
pozdrowienia dla narodu ra­
dzieckiego od całego społeczeń­
stwa Wielkopolski. (Pełny 
tekst przemówienia zamieszcza 
my na str. 3). Teraz nastę­
puje symboliczny akt dekora­
cji 30 przedstawicieli różnych 
środowisk: robotników, rolni­
ków. działaczy społecznych i 
politycznych, naukowców, ofi 
cerów, duchownych, odznacze­
niami państwowymi i Medala­
mi XXX-lecia PRL. Aktu de­
koracji dokonują Jerzy Zasa­
da, Tadeusz Grabski i Stanis­
ław Cozaś. W imieniu odzna­
czonych podziękował za wyso­
kie uznanie i wyróżnienie — 
Zdzisław Nowaczyk — ślusarz 
z Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu.

Rozpoczyna się piękne, ko­
lorowe widowisko, w którym 

Czytelnikom i Przyjaciołom 
w 30 rocznicę Polski Ludowej 

osiągnięć w pracy i pomyślności w życiu 
życzy

„GŁOS WIELKOPOLSKI"

wspomnienia tragicznych dni 
okupacji hitlerowskiej, odbu­
dowy zniszczonej Ziemi Wiel­
kopolskiej, przeplatały się z 
teraźniejszością. 400 dziew­
cząt ze szkół Kalisza, ubra­
nych w pomarańczowe i białe 
stroje. demonstruje piękne 
układy taneczne. Na arenie kró 
luje młodość — piękna i ra­
dosna, wyrosła w Polsce Lu­
dowej. Za chwilę zebrani w 
ciszy i skupieniu obejrzeli — 
na żywym ekranie, który two­
rzyła część widowni, co suge­
rowało. że właśnie siedzący w 
sali byli współtwórcami i 
świadkami tej najnowszej hi­
storii Wielkopolski — obrazy 
filmowe, przedstawiające mar 
tyrologię ludu wielkopolskie­
go, walki o Cytadelę, sceny 
oswobodzenia.

I znowu pojawiają się dziew 
częta kaliskie. Na tle płynącej 
z głośników deklamacji frag­
mentu „Poematu o mowie poi 
skiej” Mieczysława Jastruna, 
wykonywanej przez aktorów 
Teatru Polskiego Aleksandra 
Błaszyka, Andrzeja Bogusza, 
Jana Grebera. Jerzego Schej- 
bala i Waldemara Kotasa — 
prezentują kolejne układy.

Słowa spikera przypomina­
ją zebranym najważniejsze 
wydarzenia z ostatnich 30 lat

Dokończenie na str. 2

Należę do tego pokole­
nia, które w roku Ma­
nifestu Polskiego Korni 

tetu Wyzwolenia Narodowego 
miało lat kilkanaście. Pamię­
tam więc owe czasy daskona 
le. I oto nagle zdałem sobie 
sprawę, że tamte wydarzenia 
tak żywo przechowywane w 
mej pamięci, stały się już hi­
storią. Historią nowożytną, ale 
— jeżeli wziąć pod uwagę dro 
gę, którą po dzień dzisiejszy 
przebył nasz naród i nasz kraj 
— odległą.

Rozumiem ludzi młodych, 
tych, co owe przełomowe wy­
darzenia znają jedynie z pod 
ręczników, że dla nich to tyl 
ko historia i że nie zawsze 
potrafią ocenić ogrom zadań, 
które spadły na barki ówcze­
snego pokolenia dorosłych. 
Dla młodych tamte sprawy to 
temat lekcji, wykładu. Oni in­
teresują się, naturalnym rze­
czy biegiem, przede wszy­
stkim współczesnością i przy­
szłością.

A jednak z okazji 30 rocz­
nicy historycznego Manifestu 
— warto, by nie tylko starsi ale 
ludzie młodsi uświadomili so­
bie, że na początku tej drogi 
byliśmy krajem o najwyższej 
skali wojennych strat — żarów 
no ludzkich jak i materialnych 
— w Europie. Na każdy 1000 
mieszkańców Polski zginęło 
220, w sumie — ponad 6 mi­
lionów ludzi. Na każdy 1000 
złotych wartości majątu trwa­
łego wojna strawiła 380. Nie 
tylko Warszawa legła w gru­
zach. Podzieliły jej los także 
Wrocław, Szczecin. Gdańsk, 
Poznań i wiele innych miast. 
A że nawet ta niezniszczone 
Polska przedwojenna była kra 
jem biednym, zacofanym — 
straty wojenne stały się w 

(dwójnasób dotkliwe, a nunkt 
wyjścia tym bardziej nieko­
rzystny.

22 lipca 1944 roku. Wtedy 
zaledwie skrawek ziemi pol­
skiej był wyzwolony przez Ar­
mię Radziecką i walczące u 
jej boku oddziały Wojska Pol 
skiego. Olbrzymia większość 
kraju znajdowała się jeszcze 
pod hitlerowską okupacją. Do 
piero świtać zaczęła nadzie­
ja na wolność. W Chełmce Lu 
bełskim ogłoszone Maołfest 
Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego — oierw- 
szy dokument polityczno-praw 
ny opublikowany na ziemiach 
polskich przez władzę ludową. 
Trzeba było nie tylko wielkiej 
mądrości politycznej, ale bo­
daj czy nie jeszcze większej 
wiary w słuszność takiej wła­
śnie koncepcji politycznej i 
wyobraźni, żeby Manifest zre­
dagować w takiej formie, w ja 
kiej on zwracał się do narodu 
polskiego, do Polaków w kra­
ju i na emigracji, i do Pola­
ków w niewoli niemieckiej.

Manifest określał zasady 
nowego ustroju społeczno-po 
litycznego Polski, wzywał do 
kontynuowania walki o wyzwo 
lenie kraju spod okupacji hit­
lerowskiej : wzmożenia udzia 
łu Polski w rozgramianiu III 
Rzeszy, proklamował sojusz i 
braterstwo ze Związkiem Ra­
dzieckim, głosił powrót Polski 
na prastare nasze ziemie nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem oraz 
zasadę etnograficzną ustale­
nia granicy z ZSRR. Zapowia­
dał szeroki program reform 
społeczno-gospodarczych: na­
tychmiastowe przeprowadze­
nie reformy rolnej, nacjonali­
zację przemysłu, bezpłatne 
nauczanie na wszystkich szcze 
blach.

Mimo swej zwa-rtości był Ma 
nifest PKWN dokumentem nie 
zwykle bogatym w treści i o- 
bejmującym wszystkie podsta 
wowe kierunki działania wła­
dzy ludowej w Polsce. Stal się 
zresztą potem jedną z pod­
staw Konstytucji PRL. Był też 
odzwierciedleniem długolet­
nich dążeń polskich komuni­
stów do stworzenia frontu jed 
ności narodowej. Dążenia te 
znajdowały już swój wyraz w 
zainicjowaniu w połowie lat 
trzydziestych budowy frontu 
ludowego. Stanowiły ponadto 
nić przewodnią deklaracji pro 
gramowej Polskiej Partii Ro­
botniczej „O co walczymy?” z 
1 marca 1943 roku.

Porównanie Manifestu z tre 
ścią deklaracji programowych 
PPR wymownie świadczy o ro 
dowodzie treści zawartych w 
Manifeście. To właśnie dzię­
ki PPR — jej kursowi politycz­
nemu i inicjatywom — już wów 
czas, u zarania nowej Polski, 
powstał nie tylko zalążek lu­
dowej władzy, ale także real­
na podstawa do stworzenia 
autentycznej jedności narodu, 
opartej na podstawach demo 
kratycznych, na sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i na no 
wych, sprawiedliwych koncep­
cjach społeczno-ekonomicz­
nych.

„Polska Partia Robotnicza 
- powiedział na VI Zjeżdzie 
PZPR Edward Gierek — głęboko 
przetworzyła cały uprzedni do­
robek ideologiczny i doświad­
czenie polityczne polskiego ru 
chu robotniczego. Podjęła ona 
i zintegrowała w spójnej kon­
cepcji programowej wszystko, 
co było słuszne i dalekowzrocz 
ne, wszystko, co wytrzymało

Dokończenie na str. 3
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w Wielkopolsce. Widowisko na 
biera coraz większego tempa 
i rozmachu. Jak w kalejdosko­
pie zmieniają się zespoły i so­
liści. Śpiewa Mirosława Ko- 
walak, tańczą zespoły Poznań­
skiej „Cepelii” i „Wielkopol-
ska”, balet Opery Poznań-
skiej, grają dudziarze z Pa­
łacu Kultury w Poznaniu, kil­
ka pieśni wykonuje Chór Chło 
pięcy i Męski Filharmonii Po­
znańskiej pod dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza, prezentują 
się widowni chóry „Arion” 
przy Pałacu Kultury i „Moniusz 
ko” przy Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu, wiele gorących braw 
zbierają gimnastyczki i gim­
nastycy z klubu sportowego 
„Energetyk” i Akademii Wy­
chowania Fizycznego, śpiewa-

tworząc władzę ludową, orga­
nizacje PPR, administrację i 
gospodarkę, transport i wyży-
wienie podziękować za
wszystkie tamte lata i za obec 
ną waszą postawę.

Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
Krzysztof Jeżyk oraz Marian 
Perz.

Krzyż Oficerski Orderu Od 
rodzenia Polski: Stanisław Ku 
biak, Stanisław Nowak, Cze­
sław Ratajski.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski:

Stanisław Bielawany, Bru­

Dekoracja odznaczeniami pań­
stwowymi w sali „Arena”.

Fot. (2) — S. Ossowski

ją Urszula Sipińska i Andrzej 
Dąbrowski, Nikt z wykonaw­
ców nie schodzi z areny. Wszy­
scy tworzą piękną, kolorową 
mozaikę, oświetloną różnoko­
lorowymi reflektorami. Do­
dajmy jeszcze jednego, choć 
statycznego i niemego wyko­
nawcę: jest nim piękna sala 
widowiskowo-sportowa „Are­
na”, jej wystrój architektonicz 
ny, sala, której budowa zapi­
sała się złotymi zgłoskami w 
historii poczynań ludzi pracy 
Ziemi Wielkopolskiej.

Wielki finał, w czasie które­
go z góry, spod sufitu spływa 
wielka białoczerwona flaga, 
udekorowana kwiatami, koń­
czy barwne, radosne, a zara­
zem wzruszające widowisko.

Twórcy programu Maria 
Stróżyk, Jan Berdyszak, Ry­
szard Gardo, Roman Kordziń- 
ski, Alojzy Łuczak, Kazimierz 
Młynarz, wszyscy realizatorzy 
oraz wykonawcy dostarczyli 
widzom galowego koncertu 
wielu przeżyć i refleksji.

Opuszczających „Arenę” goś 
ci żegnają orkiestry Wojsk 
Lotniczych, Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego i 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski”. Była to 
wspaniała impreza, godna wiel 
kiego święta.

M. S.

ZA ZASŁUGI 
W TWORZENIU 

WŁADZY LUDOWEJ

także radością, kiedy nam daje (cych fabrykę, dyrektor Po-
zadowolenie, społeczeństwu
żytek
uznaniem, (km)

i kiedy cieszy
po 
się

zakoNczenie
III ETAPU BUDOWY 

ODLEWNI ŻELIWA HCP 
W ŚREMIE

W Śremie odbyło się wczo-
raj zakończenie trzeciego
tapu budowy jednej z 
większych w kraju i 
nowocześniejszych । w

e- 
naj- 
naj-

Euro-
pie Odlewni Żeliwa, o zdolnoś 
ci produkcyjnej 75 000 ton od­
lewów rocznie. Obok licznie 
zgromadzonych przedstawicieli 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych i odlewników, w uroczy­
stości tej uczestniczyli także se
kretarz KW PZPR Al-

, fred Kowalski, wicewojewo­
da Andrzej Śliwiński oraz 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych po­
wiatu śremskiego.

non Berent, Józef Cempel, 
Marcin Chudzik, Janusz Dan- 
kowski, Albin Frąszczak, Zyg 
munt Furmaniak, Albin Flor- 
kowski, Stanisław Golonka, 
Halina Golińska, Józef Goroń 
ski, Jan Graczyk, Franciszek 
Kaczmarek, Stanisław Kruk, 
Józef Leciejewski Maria Le­
wandowska. Czesław Lisiecki, 
Antoni Mendyka, Walenty 
Maćkowiak, Kazimierz Matu- 

. szczak, Henryk Owsian, Jó­
zef Podsiadły, Bolesław Paw­
łowski, Jan Rogal, Klemens 
Ruczyński, Roman Stefaniak, 
Stefan Spławski, Irena Wa- 
necka, Edmund Wichniarek, 
Henryk Walkowiak, Jan Woch 
na, Józef Żebrowski, Franci­
szek Zok, Czesław Zaskie- 
wicz.

Medale XXX-lecia PRL otrzy 
mało 11 osób.

W imieniu odznaczonych za 
wysokie wyróżnienia podzię-

Nowa Odlewnia jest częścią 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski w Pozna­
niu. Składa się z trzech wiel­
kich działów produkujących 
odlewy ciężkie, średnie i małe 
oraz z szeregu obiektów towa 
rzyszących. Wszystkie już pra 
cują. Dwa pierwsze działy 
osiągnęły już docelową zdol­
ność wytwórczą. Trzeci także 
spisuje się dobrze i osiągnie 
pełną moc — 31 000 ton. — w 
marcu 1975 roku.

Po okolicznościowym prze­
mówieniu dyrektora naczelne­
go HCP — Edw-arda Idziaka, 
w którym przedstawił historię 
budowy tej wielkiej inwesty­
cji i jej znaczenie dla gospo­
darki całego kraju, 116 osób 
udekorowano odznaczeniami 
pań stwowym i, wojewódzki m i 
oraz Medalami XXX-lecia 
PRL.

Krzyźem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski został od-

kował kierownictwu 
wódzkiej organizacji

wie je- 
partyj-

nej Stanisław Nowak, za­
pewniając, że także w dalszej 
pracy dokładać będą sił, by 
lepiej jeszcze pracować dla 
kraju i regionu złożył rówmo- 
cześnie życzenia kierownictwu 
Komitetu Wojewódzkiego z 
okazji 30-lecia PRL, podkreś­
lając osobisty wkład I sekre­
tarza KW Jerzego Zasady w 
pracy dla całej wojewódzkiej 
organizacji partyjnej, dla wro 
jewództwa i miasta Poznania.

(hel)

W 
było 
gród

NAGRODY 
WOJEWÓDZTWA 

I POZNANIA 
poznańskim Ratuszu od-
się wczoraj wręczenie na 
przyznanych przez crezy

dia Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej Rady Narodowej

znańskiego Kombinatu Budo­
wy Domów w Suchym Lesie — 
Jerzy Kujawski przekazał obec 
nemu na spotkaniu kierowni­
kowi Wydziału Budownictwa 
i Gospodarki Komunalnej KW 
PZPR Mironowi Kolasińskiemu

znańskiego węzła PKP, syn ra 
diotelegrafistą, aktywistą ZMS.

Delegaci wszystkich organi­
zacji złożyli na ręce I sekreta 
rza KW meldunek o realiza­
cji czynów podjętych dla ucz­
czenia 30-lecia i Zlotu Młodzie 
ży Polskiej. W meldunku z::

W imieniu laureatów nagród 
podziękował prof. dr W. Dega.

meldunek o wykonaniu zobo­
wiązania.

Do wcześniejszego wstępne-
go 
nego

rozruchu technologicz- 
walnie przyczynił się

zespół specjalistów radziec-
kich, 
Wasila

kierowany przez inż.
Sidorowa. W peł-

ni zautomatyzowana poznań­
ska fabryka domów, wyposa­
żona w radzieckie maszyny i 
urządzenia, gotowa .będzie — 
dzięki ofiarności załóg budo­
wlanych, pod koniec września 
br., a więc w ciągu 19 miesięcy, 
zamiast jak ustalono 20. (a)

PRZED WYJAZDEM 
NA ZLOT

Wczoraj - punktualnie o 
dżinie 8.30 zgromadzeni w

go- 
sa-

li WRN w Poznaniu uczestnicy
Wojewódzkiego Zlotu 
ników Pracy, Nauki i

Przodow 
Wyszko­

warte były wszystkie inicjaty­
wy produkcyjne- i społeczne, 
podejmowane przez młodych 
Wielkopolan.

Przemawiając do delegatów 
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego zaznaczył, iż Egze­
kutywa KW wyraża przeko­
nanie, że na Zlot jadą najbar 
dziej zasłużeni. Po krótkim 
omówieniu roli i znaczenia 
udziału Wielkopolski w rozwo 
ju Ojczyzny i pełnego zaanga 
żowania się wszystkich mło­
dych w realizacji planów go­
spodarczych oraz czynów spo 
łecznych, I sekretarz KW 
stwierdził: Wy, młodzi, przej­
mujecie z rąk ojców i matek 
dzieło rozbudowy tego, co 
stworzyło starsze, pokolenie. W 
imieniu Egzekutywy KW ży­
czę wam przyjemnych chwil i 
wńelu wrażeń na Zlocie w 
Warszawie. Szerokiej drogi 
młodzi przyjaciele!

Spotkanie zakończono od­
śpiewaniem Międzynarodówki. 
Autokary wiozące delegatów7 
ruszyły w kierunku stolicy.

(jk)
Życzenia 

DLA URODZONYCH 
22 LIPCA

Do sali Marmurowej po-
znańskiego Pałacu Kultury za­
proszono wczoraj tych mło­
dych mieszkańców Poznania,
którzy urodzeni w latach

Grupa działaczy odznaczonych 
za zasługi w tworzeniu władzy 

ludowej.

znaczony generalny projektant 
Odlewni — inż. Ryszard Hou 
wald z warszawskiego „Pro- 
dlewu”. Krzyżami kawalerski­
mi odznaczono: Floriana Wa-
lenciaka ślusarza remonto

wypisane do wielkopolskiej 
księgi tych przodowników7 w 
1973 r./otwarcie nastąpiło w 
obecności kierownictwa KW 
PZPR z I sekretarzem — Je­
rzym Zasadą. Obecni byli 
także wicewojewoda poznań-
ski Romuald Zysnarski
przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych 
— Czesław Kończal oraz kon­
sul generalny ZSRR w Pozna- 
nu _ Nikołaj Tałyzin.

Witając zebranych dyrektor 
Muzeum — prof. dr Kazimierz 
. Mlinowski podkreślił, że wy- 

v.a, której inicjatorem była 
wojewódzka instancja partyj­
na, przedstawia portrety 47 re 
prezentantów różnych środo­
wisk, zasłużonych dla rozwoju 
regionu wielkopolskiego. Orga 
nizatorami ekspozycji, której 
celem jest uhonorowanie wy­
bitnych przodowników socjali­
stycznej pracy, są WRZZ i 
Związek Polskich Artystów 
Plastyków w Poznaniu. Por­
trety są dziełem 14 poznań­
skich artystów plastyków, (a)

UZNANIE DLA 
NAUKOWCÓW

Z okazji Święta Odrodze­
nia wręczono odnaczenia pań-
stwowe Medale XXX-le-

Zasłużeni dla partii i wła­
dzy ludowej działacze spotka 
li się wczoraj w sali Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu z kierownictwem 
wojewódzkiej organizacji par 
tyjnej. Za wieloletnią, ofiar­
ną pracę otrzymali oni wyso­
kie odznaczenia państwowe i 
Medale XXX-lecia.

— Poprosiliśmy was drodzy 
towarzysze — mówił do uczę

Poznania przodującym ludziom 
wielkopolskiej nauki, techniki 
i kultury oraz nagrody litera­
ckiej, dziennikarskich i FSZMP 
W uroczystości wzięli udział 
członkowie Egzekutywy Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR z 
I sekretarzem KW — Jerzym
Zasadą, który 
czenia nagród.

(Pełną listę 
publikujemy na

dokonał wrę-

nagrodzonych 
str. 8).

wego, inż. Ryszarda Kalla — 
byłego głównego inżyniera bu 
dowy (dziś kieruje już innym 
odcinkiem inwestycji), inż. 
Władysława Bilewskiego — 
głównego mechanika, inż. Jana 
Urbanowicza szefa produkcji 
Odlewni oraz Władysława 
Olejnika — piecowego i Ro­
mana Zdunowskiego — robot­
nika z PPBP nr 1.

Odznakę za Zasługi w Rozwo 
ju Województwa Poznańskie­
go otrzymała zbiorowo załoga 
śremskiej odlewni.

lenia Bojowego, gorąco powi­
tali członków Egzekutywy 
KW PZPR z I sekretarzem Je 
rzym Zasadą. Zabrzmiał hej­
nał zlotowy, a potem rozległ 
się hymn Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej. 
Gościom wręczono kwiaty i 
znaczki zlotowe.

Spotkanie otworzył przewo­
dniczący Rady Wojewódzkiej
Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej 
w Poznaniu — Józef Ścibisz. 
Przedstawiciele wszystkich
młodzieżowych organizacji, 
zrzeszonych w Federacji: Zbig 
niew Dębski — przewodnicząc 
cy Koła ZMS w poznańskim 
ZREMB-ie; Zygmunt Maj­
chrzak — przewodniczący Za­
rządu Gminnego ZSMW w7

1944—1956 — obchodzą sw7oje 
urodziny akurat w dniu 22 
lipca. W tej liczącej ponad 100 
osób grupie byli więc i ró­
wieśnicy Polski Ludowej i ci, 
co w dzień jubileuszu 30-lecia 
swej Ojczyzny ukończą 18 lat.

Chór Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska” dal w czasie 
tego spotkania piękny, kon­
cert, a wiceprzewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu F.1N 
— Edmund Rejek oraz wice­
prezydent Poznania — Wło­
dzimierz Juskowuak złożyli 
młodym serdeczne gratulacje i 
życzenia. Na w7ydanych z oka­
zji spotkania pamiątkowych 
kartach wydrukowano m. in.: 
„Niech dzień urodzin Polski 
Ludowej (...) będzie tez dniem 
Twojej osobistej dumy i sa­
tysfakcji z Twojego wkładu w 
dzieło tworzenia socjalistycz-

cia PRL najbardziej zasłużo­
nym pracownikom: nauko­
wym, technicznym i admini­
stracyjnym zatrudnionym w 
placówkach podległych Oddzia 
łowi PAN w Poznaniu. Aktu 
dekoracji dokonał prezes Od­
działu PAN w Poznaniu prof. 
dr hab. Gerard Labuda, pod­
kreślając w swoim wystąpie­
niu osiągnięcia poznańskiego 
świata nauki w trzydziestole­
ciu Polski Ludowej.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Kazimierz Kubanek, Marian 
Mocydlarz i Wincenty Swicj- 
kowski, ponadto 8 osób udeko 
rowano Złotymi, Srebrnymi i 
Brązowymi Krzyżami Zasługi, 
44 osobom przyznano Medale 
XXX-lecia Polski Ludowej. W 
imieniu odznaczonych podzię­
kował prof. dr hab. Lech Trze 
ciakowski. (emp)

DEKORACJA 
PRACOWNIKÓW 

SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY
W Białej Sali Urzędu Mi®*- 

sta Poznania 94 pracowników 
spółdzielczości pracy w Po­
znaniu udekorowanych zosta­
ło odznaczeniami państwo­
wymi. Wręczono.. Krzyże, Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski, Srebrne Krzyże Zasłu­
gi, Medale XXX-lecia PRL 
oraz Honorowe Odznaki Mia­
sta Poznania.

Odznaczonym złożył gratula­
cje i serdecznie podziękował 
za solidną pracę sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący Rady 
Narodowej Poznania Alfred 
Kowalski, (tt)

DYPLOMY 
DLA PRZODOWNIKÓW 

SOCJALISTYCZNEJ PRACY
Z okazji Lipcowego Święta 

odbyło się wczoraj w Komite­
cie Powiatowym PZPR w Po­
znaniu spotkanie przodowni­
ków socjalistycznej pracy z 
Przeźmierowa, Czerwonaka, 
Lubonia, Swarzędza, Bolecho­
wa, Mosiny. Konarzewa, Pacz­
kowa, Dopiewa, Jelonka, Za- 
mysłowa, Tarnowa Podgórne­
go.

Otrzymali oni dyplomy uzna 
nia za całokształt działalności 
polityczno-społecznej i pracy 
zawodowej, a ich nacwiska 
■ ^'ssino do Księgi Wybitnych

Swarzędzu, Jan Szambelańczyk 
— członek SZSP przy Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Pozna

stników 
tarz KW 
— aby 
czystym 
storn w

spotkania I sekre- 
PZPR Jerzy Zasada 
w dniu tak uro- 

wszystkim komuni- 
Polsce, szczególnie

wam, którzy od zarania ludo­
wej Ojczyzny nie szczędziliś­
cie sił, zapału i poświęcenia,

GŁOS WIELKOPOLSKI:
znoń, 
Adres

ul. Grunwaldzka
Po- 
19.

pocztowy: skrytka ' nr
1074 60—959 Poznań. Reda­
guje kolegium. Wydawca: Po 
znańskie Wydawnictwo Praso­
we RSW „Prasa—Książka— 
Ruch”. Indeks nr 35029.

Witając serdecznie zgroma­
dzonych w Sali Odrodzenia 
laureatów, I sekretarz KW 
PZPR przypomniał ogromne 
przeobrażenia, jakim Ziemia 
Wielkopolska uległa w trzy­
dziestoleciu Polski Ludowej. 
Wyrosły na niej wielkie zakła 
dy produkcyjne, pojawiły się 
zupełnie nowe gałęzie przemy­
słu, rozwinęło się imponująco 
rolnictwo. W dokonaniach 
tych ma swój twórczy udział 
wielkopolska inteligencja, któ 
rej reprezentanci otrzymują 
właśnie zasłużone nagrody.

W 
gród 
sta 
ne 
wał

imieniu laureatów 
województwa i

Poznania, za
wyróżnienie 
prof. dr

na- 
mia-

zaszczyt- 
podzięko-

hab. Wiktor
Dega. — Praca była i jest na­
szym obowiązkiem — powie­

dział profesor. — Jest jednak

W imieniu władz wojewódz ,
k:ch sekretarz KW PZPR — hiu; kaoral Stefan Paszkowicz 

z SZMW oraz Anna Wieczo-Alfred Kowalski podziękował 
projektantom i wykonawcom 
za nowoczesny obiekt a mło­
dej załodze za szybkie opano-
wanie skomplikowanej 
dukcji. (pch)

pro-

ZOBOWIĄZANIE 
WYKONANE

Wcześniej, niż projektowa­
no nastąpił w7stępny rozruch 
technologiczny maszyn i,urzą­
dzeń w poznańskiej, fabryce 
domów w Suchym 'Lesie. Z 
tej okazji odbyło się w piątek 
spotkanie budowniczych fabry 
ki, którzy podjęli zobowiąza­
nie skrócenia terminu jej od­
dania o miesiąc. Budowlani z 
generalnym wykonawcą — 

Poznańskim Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1 — słow7a dotrzymali.

W imieniu załóg w7znoszą-

rek, prowadząca 9 drużynę 
Harcerskiej Służby Polsce So­
cjalistycznej w Ostrzeszowie 
— mówili o swojej pracy, dzia 
łalności kół i kolektywów, w 
których żyją i o ich osiągnię­
ciach i zamierzeniach.

O sztafecie pokoleń, o prze­
jęciu odpowiedzialności za lo­
sy Ojczyzny przez młodych,
we wzruszających 
mówił Mieczysław

słowach 
Sommer,

ojciec delegata na Zlot. Syn 
jego przejął od ojca i zawód 
ślusarski i społecznikowską 
pasję, wzbogac0ącą życie, 
pozwalającą na pe^ne zaangażo 
wanie się w działalności dla • 
dobra Polski Ludowej.

Na Zlot zaproszono także 
Romualda i Jarosława Sarnów 
skich. Ojciec jest kolejarzem, 
zasłużonym pracownikiem po-

I rzodowników Socjalistycznej 
Pracy powiatu poznańskiego.

Moment przed odjazdem 
na Zlot.’

Fot. (2) — K. Przychodzki

rzeczywistości naszego 
Kraju”.

Młodzi zwiedzili też miesz­
czącą się w Pałacu Kultury 
Salt? Tradycji Ruchu Młodzie- 
żowego, po której oprowadzał 
ich płk Józef Krzywania. (kos)

OTWARCIE WYSTAWY 
W MUZEUM

W Muzeum Narodow7ym w 
Poznaniu otwarto Wystawę 
Portretów Wybitnych Przo- 
downików7 Socjalistycznej Pra­
cy, których nazwiska zostały

Koncerty i spotkania zwią­
zane z Lipcowym Śwuętem zor
ganizowały 
wy Komitet 
Narodu i 
Narodowa

m. in. Dzielnico- 
Frontu Jedności 

Dzielnicowa Rąda
Poznań Wilda

oraz Dyrekcja Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji w Pozna­
niu. (pa)

ODZNACZENIA 
W URZĘDZIE

WOJEWÓDZKIM
Wczoraj w salach Urzędu 

Wojewódzkiego w Poznaniu 
wicewojewoda poznański —
Romuald Zysnarski wręczał od

Dokończenie na str. 9



Polskę jutra budujemy dzisiaj
Przemówienie Jerzego Zasady w sali „Arena"

Mija 30 lat od pamiętnych 
dni, kiedy na skrawku 
naszej wyzwolonej oj­

czyzny Polski Komitet Wyzwo­
lenia Narodowego ogłosił his­
toryczny Manifest. Było to wy 
darzenie na miarę dziejowego 
przełomu.

Słowa Manifestu PKWN 
współbrzmiały z hukiem dział 
wyzwoleńczej ofensywy, uwal 
niającej Polskę spod hitlerow­
skiego jarzma. Słowa Mani­
festu zapowiadały robotnikom 
pracę, chłopom — ziemię, lu­
dowi — ster władzy i rządy 
sprawiedliwości społecznej.

Pamiętamy i pamiętać bę­
dziemy po wsze czasy, że zie­
mie nasze uwalniali bohater­
scy żołnierze Czerwonej Ar­
mii i walczący u ich boku żoł­
nierze polscy, sformowani na 
radzieckiej ziemi w oddziały 
I Armii. Pamiętamy także i 
pamiętać będziemy prawdzi­
wie przyjacielską pomoc, u- 
dzieloną Polsce przez Związek 
Radziecki w najtrudniejszych 
dla nas powojennych latach. 
Ta braterska pomoc, serdecz­
na przyjaźń i niezmienne po­
parcie ze strony Kraju Rad — 
towarzyszyły naszemu narodo­
wi przez całe 30-lecie, stanowiąc 
główny czynnik wszystkich o- 
siagnięć Polski Ludowej.

Niech mi wolno będzie w 
tym miejscu, przekazać na rę­
ce konsula generalnego Zwią­
zku Radzieckiego w Pozna­
niu — tow. Nikołaja Tałyzina 
— najserdeczniejsze podzięko­
wania i pozdrowienia dla na­
rodu radzieckiego od całego 
społeczeństwa Wielkopolski.

Patrząc z dzisiejszej pers­
pektywy na tamte trudne dni 
i miesiące przed 30 laty, wi­
dzimy wyraźniej niż kiedykol 
wiek, że nikt prócz partii pol­
skiej klasy robotniczej nie był 
wówczas zdolny wziąć odpowie, 
dzialności za losy kraju. Nikt, 
poza nią, nie był gotów do roz 
poczęcia niezmiernie trudne­
go zadania — odbudowy zni­
szczonego kraju. Nikt, poza 
Polską Partią Robotniczą nie 
potrafiłby rozbudzić tak pło­
miennej aktywności i patrio­
tyzmu robotników, chłopstwa, 
inteligencji. Nikt, poza naszą 
partią nie mógł zrealizować 
doniosłej koncepcji odrodze­
nia Polski jako państwa jed­
nolitego narodowo, państwa 
mającego po raz pierwszy od 
stuleci sprawiedliwe i bezpie­
czne granice, opartego o trwa 
ły sojusz z wielkim Krajem 
Rad.

nkr^s w naszych dzie

Oświadczenie rządu polskiego 
w sprawie Cypru

Rozwój wypadków w Re­
publice Cypru skłania rząd 
polski do zajęcia stanowiska 
w tej sprawie, gdyż sprawa 
Cvpru budzi duże zaniepoko­
jenie światowej opinii publicz 
nej, w tvm również społeczeń 
stwa polskiego.

Jesteśmy świadkami wvpad 
ków. które z jednej strony 
wskazują.'że legalnv rząd Re 
publiki Cypru został obalony, 
w wyniku zamachu stanu, do­
konanego orzez greckich ofice 
rów. wvkonuiacvch rozkazy 
nłvnaco z zewnątrz. Prezydent. 
Makarios zmuszony został do 
opuszczenia wysnv, na której 
likwiduje się fizycznie jego 
zwolenników i szerzony jest 
terror.

7, drugiej strony widać wy­
raźnie dążenie niektórych 
państw członków Paktu Atian 
tyckiego, do grania na zwło­
kę i traktowania sprawy tra­
gicznych wydarzeń w Renubli 
ce Cypru jako sorawv we- 
wnetrznei tego naństwa. W re 
zultacie Rada Bezpieczeństwa 
nie mogła dotychczas podjąć 
w sprawie Cypru zdecydowa­
nego działania, a sytuacja we 
wschodniej części basenu Mo­
rza Śródziemnego staje sie co­
raz bardziej napięta, nowodu- 
jae zrozumiałe zanienokoienie.

Rząd polski wypowiada sie 
w obronie praw narodu cvnrvi 
skiego jego legalnego rządu. 
Polska bedzie wspierać wysił­
ki ONZ zmierzające do n<rzy- 
wrócenia działania legalnego 
rządu na Cyprze i zagwaran­
towania pokoju na wyspie. 

jach nie wymagał takich po­
święceń, męstwa, heroicznego 
wysiłku, patriotyzmu i pasji 
działania — jak lata powojen­
nej odbudowy, społecznych 
reform, lata tworzenia pod­
staw nowego ustroju, dźwiga­
nia kraju do poziomu przodu­
jących.

W tych trudnych latach, 
dzięki słusznej idei partii, dzię 
ki ogromnej pomocy Kraju 
Rad, a nade wszystko dzięki 
wspaniałej, ofiarnej posta­
wie narodu polskiego, poka­
zaliśmy światu — używając 
słów poety — „że Polski jesteś 
my warci”. Pokazaliśmy, że 
umiemy nie tylko bohatersko 
bronić swej wolności, ale tak­
że z równym zapałem praco­
wać dla Ojczyzny.

Obecny jubileusz naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny stanowi 
szczególną okazję do spojrze­
nia na przebytą drogę, do 
rozglądnięcia się wokół siebie 
— dla oceny rozmiaru doko­
nań, a także dla oceny tego, co 
pozostaje do zrobienia. Zupeł­
nie inna, bowiem bogatsza i 
dostojniejsza jest dzisiejsza 
Polska, niż tamta sprzed trzech 
dziesiątków lat. Zupełnie in­
nym, bogatszym, piękniejszym 
jest również dzisiaj nasz re­
gion.

Gdy przystępowano do gigan 
tycznego zadania odbudowy i 
przebudowy kraju, Polska by­
ła państwem o największym 
stopniu strat ludzkich i mate­
rialnych. Ponad 6 min obywa­
teli polskich poniosło śmierć, 
w tym ponad trzysta tysięcy 
córek i synów wielkopolskiej 
ziemi.

W gruzach leżała stolica 
kraju — bohaterska Warsza­
wa. W ruiny obróciła hitlerow 
ska zaciekłość Gdańsk, Szcze­
cin i Wrocław. Tętniący obec 
nie życiem półmilionowy Po­
znań postradał więcej niż po­
łowę swej zabudowy.

Z patriotyczna dumą i oby­
watelska satysfakcją stwier­
dzamy dzisiaj, że Polska z za­
cofanego kraju rolniczo-prze­
mysłowego przekształcona zo­
stała wysiłkiem naszych umy­
słów i rak w nowoczesny kraj 
przemysłowo-rolniczy, zajmu­
jący 10 miejsce w świecie w 
produkcji przemysłowej.

W wielostronnym, trzydzie­
stoletnim dorobku Polski Lu­
dowej szczególnie uwidacznia­
ją się rezultaty ostatnich 
trzech lat. Drogę do nich o- 
tworzyły decyzje VII i VIII 
Plenum KC oraz uchwały VI 
Zjazdu partii. Nastąpiła ;nte- 
PTaHa wycólni rnpc i kierów-

Każdy naród ma prawo do 
samostanowienia, bez względu 
na to czy jest duży, czy mały 
oraz jak warunki historyczne 
ustaliły jego miejsce na ma­
pie świata. Rząd polski doma 
ga się. by na Cyprze położony 
został kres obcei interwencji, 
by wycofano wszystkich woj­
skowych zamieszanych w za­
mach stanu oraz bv natych­
miast zaprzestano wszelkiej 
działalności terrorystycznej 
wobec ludności tego kraju.

Rząd polski wzvwa również 
rządy i apeluje do narodów, 
by wypowiedziały sie w obro 
nie legalnego rządu Republiki 
Cypru -- rządu prezydenta 
Makariosa : udzieliły swego 
poparcia sprawie niepodleg­
łości i niezawisłości tego pań 
stwa. (PAP)

Salut artyleryjski 
w Poznaniu

Zgodnie z rozkazem Minis­
tra Obrony Narodowej, 22 
lipca o godz. 10 z okazji 
XXX-lecia Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej oddany zo 
stanie na poznańskiej Cytadeli 
salut artyleryjski — 30 salw.

Następne wydanie „Głosu“ 
ukaże się we wtorek, 23 bm.

niczej roli partii — owocują­
ca wspaniałymi rezultatami.

Znaczący wkład do skarbni­
cy ogólnonarodowego dorobku 
30-lecia wniosło społeczeństwo 
Wielkopolski, działalność wiel 
kopolskich komunistów, moto- 
ryczna siła ponaddwustuty- 
sięcznej wielkopolskiej orga­
nizacji partyjnej. Pięknym plo 
nem trudu ludzi pracy naszej 
ziemi są chociażby najnowsze 
inwestycje poznańskie — in­
westycje roku jubileuszu 
Polski Ludowej: trasa E-8, ho­
tel „Polonez”, kombinat bu­
dowy domów w Suchym Lesie, 
wielki kombinat mięsny w 
Kole, przebudowa centralne­
go układu komunikacyjnego 
miasta, jak również ta, okaza­
ła sala widowiskowo-sporto­
wa.

Daleko idące zmiany doko­
nały się na wsi. Miarą postępu 
jest tutaj nie tylko podwoje­
nie zbiorów ziarna z hektara 
w stosunku do roku 1939, czy 
zwielokrotnienie obsady in­
wentarza.

Doniosłe znaczenie ma p o- 
stęp społeczny, któ­
ry szeroko wkroczył na wieś, 
przede wszystkim za pośred­
nictwem spółdzielczych i pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych. Ranga i dorobek wiel­
kopolskiego rolnictwa legły u

„Bizony” na polach Wielkopolski.

podstaw zaszczytnej dla nas de 
cyzji — gospodarzenia 
dożynkom trzydzies­
tolecia.

Za wszystkie osiągnięcia i 
sukcesy naszego regionu orze- 
kazujemy wyrazy najwyższego 
uznania i serdeczne podzięko­
wanie ofiarnej klasie robot­
niczej. pracowitym rolnikom, 
inżynierom, technikom — wszy 
stkim ludziom pracy Wielko­
polski. *

Składając te zasłużone po­
dziękowania powinniśmy zara­
zem pamiętać, że w nadcho­
dzącym dwudziestoleciu cze­
kają nas zamierzenia jeszcze 
bardziej złożone. Zadaniem 
naszym jest przekształcić Pol­
skę do roku jej 50-lecia w 
wysoko rozwinięty socjalisty­
czny kraj, gwarantujący oby­
watelom odpowiednią jakość 
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próbę czasu, przede wszystkim 
z dorobku KPP, a także lewi­
cy PPS i radykalnych nurtów 
ruchu ludowego oraz demo­
kratycznych ugrupowań inteli­
gencji”.

Jednolite koncepcje znajdo 
wały też odzwierciedlenie nie 
tylko w powołaniu z inicjaty­
wy PPR Krajowej Rady Naro­
dowej, która ze swego składu 
wyłoniła pierwszy polski rzgd 
ludowy — Polski Komitet Wyz 
wolenia Narodowego: także w 
składzie osobowym KRN i 
PKWN. W dniu powołania te 
go organu, to znaczy 21 lip­
ca 1944, pięciu kierowników re 
sortów należało do PPR, trzech 
do PPS, czterech do Stronnic 
twa Ludowego, jeden do Stron 
nictwa Demokratycznego, a 
dwóch było bezpartyjnych.

Słuszność i mgdrość koncep 
cji jednolitofrontowych spraw 
dzała się w ciągu całego na 
szego ludowego trzydziestole­
cia. Zwycięstwo myśli polltycz 
nej sprzed lat trzydziestu trze 
ba oceniać tym wyżej, że prze

życia, powszechny dostęp do 
zdobyczy nowoczesnej cywiliza 
cji.

Zbudowanie w Polsce w peł 
ni rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego wymaga ak­
tywnego udziału każdego 
z nas. Budowa takiego sDołe- 
czeństwa nie jest bowiem spra 
wą odległego jutra, lecz spra­
wą bieżących lat. Polskę ju­
tra budujemy już dzisiaj.

Manifest Lipcowy pozostanie 
w pamięci narodu polskiego 
manifestem spełnionych na­
dziei i dążeń. Jego wskazania 
przekształciliśmy w rzeczywi­
stość. Te sukcesy stały się mo­
żliwe dzięki przewidującej po­
lityce Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, kontynua­
torki PPR. Siłą motoryczną 
narodu, a zarazem siłą zapew­
niającą dalszy rozwój naszej 
socjalistycznej demokracji — 
jest partia. To jej linia polity­
czna, jej kierownictwo pod 
przewodem Edwarda Gierka, 
zapewniły sukces poczynaniom 
milionów ludzi pracy w ca­
łym kraju!

W imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, wojewódz­
kich władz sojuszniczych stron 
nictw oraz Frontu Jedności 
Narodu, rad narodowych woje 
wództwa i Poznania — z oka­

Fot. — „Głos”

zji kocowego święta życzę 
wszystkim mieszkańcom regio­
nu: ofiarnej klasie robotniczej, 
wzorowym rolnikom, twórczej 
inteligencji, naszym wspania­
łym wielkopolskim kobietom, 
pełnej żarliwości młodzieży, za 
służonym działaczom politycz­
nym, weteranom walki i ora- 
cy — wszystkim, dla których 
22 Lipca jest dniem radości i 
narodowej dumy — szczęścia, 
pomyślności, zadowolenia w 
życiu.

Niech tegoroczny 22 Lipca, 
obchodzony w Polsce Ludowej 
po raz .trzydziesty, będzie dla 
każdego Wielkopolanina dniem 
satysfakcji z osobistych i spo 
łecznych dokonań.

Niech żyje i rozkwita nasza 
socjalistyczna Ojczyzna!

Niech żyje i zwycięża so­
cjalizm!

cięż świadomość polityczna 
społeczeństwa polskiego by­
ła wówczas różna od tej, ja­
ką reprezentuje ono obecnie, 
W społeczeństwie działały 
dawne uprzedzenia antykomu 
nistyczne i dużo wodyxw rze­
kach spłynęło zanim nieje­
den, niekoniecznie reakcjoni­
sta lecz uczciwy Polak-patrio 
ta zrzucił balast konserwatyz­
mu myślowego i zrozumiał, że 
dokonujące się przeobrażenia 
są wielkim skokiem jakościo­
wym kraju i że otwiera s ę ol­
brzymia szansa, że naród poi 
ski staje na progu naprawdę 
epokowych przemian, które w 
konsekwencji doprowadzą do 
tego, co dziś jest naszym u- 
działem. Trudno się dziwić, że 
wielu ludzi, także światłych, 
ale przecież wychowywanych w 
innym duchu nie nadążało za 
wartkim nurtem zmian ogarnia 
iących wszystkie niemal dzie­
dziny życia narodu.

Na nieświadomości żerowa 
ły siły wstecznictwa i reakcji, 
które za wszelką cenę dąży­
ły do pogłębiania podziałów 
politycznych w narodzie, sia­

Punkt
wyjścia

Przemiany w świadomo­
ści politycznej Polaków w 
XXX-leciu Polski Ludo­
wej, omawia na naszych la 
mach wybitny uczony so­
cjolog związany przez wie­
le lat z Poznaniem i Wiel­
kopolską, prof. dr Włady­
sław Markiewicz — sekre­
tarz Wydziału I Nauk Spo­
łecznych Polskiej Akade­
mii Nauk.

D^lektyka procesów prze 
obrażeń w sposobie my 
ślenla, odczuwania i w 

systemach wartości wielkich 
zbiorowości ludzkich, czyli w 
tym co skrótowo nażywamy 
świadomością społeczną, jest 
nad wyraz złożona i skornpli- 
kowana. Wprawdzie w o s t a t 
niej instancji świado­
mość ludzi jest zdeterminowa 
ną przez warunki ich mate­
rialnego bytowania, przede 
wszystkim przez sposób pro­
dukcji, jednakże określone 
elementy ideologii społecznej 
zyskują w rozwoju historycz 
nym znaczną autonomię, rzą­
dzą się osobliwymi im tylko 
właściwymi prawami i z ko­
lei zwrotnie oddziałując na 
bazę ekonomiczną, z której 
uprzednio wyrosły, modyfiku 
ją przebieg (tempo i kieru­
nek) zdarzeń w tej najważniej 
szej sferze rzeczywistości spo 
łecznej.

Zwycięstwo rewolucji ludo­
wo-demokratycznej w Polsce 
nie byłoby możliw’e bez uspo­
łecznienia podstawowych śród 
ków produkcji i tym samym 
pozbawienia dawnych klas 
rządzących ekonomicznych 
podstaw ich panowania. Z dru 
giej jednak strony przeprowa 
dzenie zasadniczych reform 
społecznych, to jest nacjona­
lizacji przemysłu i likwidacji 
wielkiej własności ziemskiej, 
nie doszłoby do skutku, gdyby 
masy pracujące nie poparły 
rewolucyjnego programu soc­
jalnego lewicy z Polską Par­
tią Robotniczą na czele. Tyl­
ko dzięki temu „odgórne” de 
cyzje o zmianie systemu spo­
łeczno-gospodarczego i ustro­
ju politycznego nie zawisły 
w próżni, że większość robot­
ników i biedoty wiejskiej o- 
raz znaczna część inteligencji 
opowiedziała się za nową kon 
cepcją urządzenia państwa. 
Nie było to zrazu ze strony 
większości narodu w pełni 
świadome poparcie idei ustro 
iu socjalistycznego w Polsce. 
Sytuację rewolucyjna w wy­
zwolonym, a raczej, ściśle 
biorac, wyzwalanym kraju, z 
punktu widzenia politycznego 
stanu umysłów określało prze 
świadczenie, iż po staremu żyć 
hiż nie można.

Nie rozwiązywało to co 
^rawda jednoznacznie dylema 
tu: jak żyć, to znaczy nie

nia niewiary w powodzenie re 
form, by w konsekwencji pro­
wadzić do wojny domowej. 
Zresztą nie obeszło się bez 
starć zbrojnych, w których pa 
dło wielu PPR-owców i innych 
działaczy lewicy, wielu żołnie­
rzy i funkcjonariuszy milicji. 
Nie udało się jednak siłom 
reakcji, którym przez pewien 
czas patronowało mikołojczy- 
kowskie PSL, ani wywołać woj 
ny domowej, ani przeciągnąć 
na swoją stronę społeczeń­
stwa. Zwycięstwo sił postępu 
stało się trwałe i ostateczne.

Ludzie młodzi, którzy są po 
koleniem wielkiej szansy dla 
Polski i dla których Polska 
jest ojczyzną wielkich szans, 
odczytują dzisiioj karty Mani­
festu tak jak się odczytuje hi 
storyczną lekturę. Uczniowie 
szkół średnich potrafią przy­
pomnieć główne punkty Ma­
nifestu, dodajac do nich ko­
mentarz. Ludzie starsi, którzy 
pamiętaja czasy narodzin „lu 
bełskiej Polski” mają może 
pretensje do młodych, że niby 
dużo wiedzą, ale nie zgłębia­
ją istoty i niepowtarzalności 

przesądzało aktywnego popar 
cia mas dla wszystkich kon­
kretnych rozwiązań prawno­
ustrojowych, podjętych przez 
obóz demokratyczny, jednak­
że świadczyło o tym, iż możli 
wość powrotu do dawnego po 
Rządku społeczno-polityczne­
go nie mieści się w wyobra­
żeniach odrodzonego narodu 
polskiego. O odrzuceniu tej 
możliwości zadecydowały 
zmiany, jakie w nastawieniu 
politycznym społeczeństwa wo 
bec rządów burżuazyjno-ob- 
szarniczych wywołała katastro 
fa wrześniowa, doświadczenia 
okupacji hitlerowskiej oraz 
przebieg wydarzeń wojen­
nych, który nie potwierdził 
prognozy uporczywie lansowa 
nej przez obóz londyński, iż 
wyzwolenie przyniosą Polsce 
alianci zachodni, a nie głów­
ny, jak się okazało, pogrom­
ca III Rzeszy — Związek Ra­
dziecki.

Na zmianę świadomości po­
litycznej Polaków wywarło 
ogromny wpływ ukształtowa­
nie na mocy -postanowień Kon 
ferencji Poczdamskiej nowych 
granic państwa polskiego. Re 
zygnacja z terenów wschod­
nich, zamieszkałych w więk­
szości przez ludność ukraiń­
ską, białoruską i litewską i 
objęcie w ponowne władanie 
utraconych przed wiekami 
ziem nad Odrą i Bałtykiem, 
zmusiło niejako naród polski 
do przemyślenia od nowa ca­
łej swojej historii, w szcze­
gólności do krytycznej oceny 
tzw. orientacji jagiellońskiej, 
która w wykładni klas panu­
jących polegała na forsowa­
niu w ciągu wielu wieków 
ekspansji na wschód, przy jed 
noczesnym zaniedbywaniu, a 
nawet spisaniu na straty, ma­
cierzystych ziem polskich na 
zachodzie. Wielkie dzieło od­
budowy i zagospodarowania 
ziem zachodnich, któremu to 
warzyszyła szeroka praca u- 
świadamiająca na temat zna­
czenia tych ziem dla przyszło 
ści Polski, przeobraziło świa­
domość historyczną Polaków, 
przyczyniło się do przezwycię 
żenią wielu irracjonalnych ste 
reotypów nacjonalistycznych 
i mitów wielkomocarstwo­
wych, zaciemniających realis­
tyczny obraz świata oraz moż 
liwości bezpiecznego urządze­
nia się w nim narodu pol­
skiego.

W okresie trzydziestu lat 
budownictwa ustroju socjalis­
tycznego, w warunkach „zim­
nej wojny”, ostrej walki kla­
sowej z wewnętrznymi siłami 
reakcji, zmagania się z włas­
nymi słabościami, których 
źródłem byt m. in. brak do­
świadczenia partii marksistów 
skiej oraz klasy robotniczej i 
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ewenementu powstania przed 
30 laty nowej epoki dla naro 
du polskiego. Ale kto nie pa­
mięta tamtych lat wojny, któ­
ra zepchnęła nas na dno nę­
dzy i zniszczeń i nie porówna 
tamtego stanu naszego posia­
dania, naszej świadomości i 
naszego znaczenia z tym, co 
jest dzisiaj — ten nie potrafi 
w pełni zrozumieć, jakie mu- 
siał wówczas wywierać wra­
żenie Manifest i w jak no po 
zór nieosiągalne sfery, wybie 
gała jego treść. Dzisiaj może 
nawet trudno pojąć, dlaczego 
wówczas treści Manifestu mo 
gły się ludziom wydawać nie­
możliwe do zrealizowania.

To między innymi dowód, 
że w ciągu trzydziestu lat 
przeskoczyliśmy epokę i we­
szliśmy w życie tak zupełnie 
inne, tak lepsze, tak od tam­
tego dalekie, że trudno owe 
czasy zrozumieć. Zresztą nie­
kiedy już niektóre fakty zacie­
rają się nawet w pamięci u- 
czesitników tamtych dni.

Manifest, historyczny doku­
ment, stał się drogowskazem 
politycznym rodzącej się no­
wej Polski. W pamięci narodu 
Manifest Lipcowy pozostanie 
MANIFESTEM SPEŁNIONYCH 
NADZIEI I DĄŻEŃ.

MARIAN FI EJSIEROWICZ
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POLSKA - NASZ DOM
Obrosły tradycją te pol­

skie lipce. Dwudziesty 
drugi — przypada na 

pełnię lata. Zwykle w tym 
czasie zaczynają się prace 
żniwne. Tysiące ludzi z miast 
przebywa na wczasach. Mło­
dzież zapełnia turystyczne szła 
ki. Ale dla wszystkich: i dla 
tych, co wypoczywają, i dla 
tych, którzy pracują w fabry­
kach czy w polu — białoczer 
wone barwy tego lipcowego 
dnia są przypomnieniem, że 
Polska jest naszym domem.

Myśli starszych przywołują 
na pamięć Polskę międzywo­
jenną, powstałą po długotrwa 
łych zaborach, której dane 
było istnieć tylko 20 lat. A Pol 
ska Ludowa rozwija się i kwit 
nie już lat 30. Jest państwem 
narodowo jednolitym, mają­
cym wreszcie, po wielu stule­
ciach, sprawiedliwe granice. 
Nie pozostajemy też dzisiaj, 
jak przed trzydziestu pięciu 
laty, w izolacji; żyjemy w so­
cjalistycznej wspólnocie, opar 
ci o potęgę Kraju Rad. Młodzi 
uzmysławiają sobie że ludowa 
Ojczyzna ledwie trochę jest 
od nich starsza — i raczej za­
stanawiają się, jakie też bę­
dzie ich życie w czas jubileu­
szu jej 50-lecia.

Aby iść dalej, umacniać i 
rozwijać Polskę, zapewniać 
ludności coraz dostatniejsze 
życie — wprzódy trzeba było 
dokonać tego wszystkiego, co 
w ciągu trzech dziesiątków lat 
zostało zrobione. A ponad 
wszystko — zintegrować poli­
tycznie polskie społeczeństwo. 
To wielkie zamierzenie z inspi 
racji radykalnej lewicy stało 
się rzeczywistością, Polacy są 
dzisiaj zjednoczeni wokół ood- 
stawowych celów i dążeń, sfor 
mułowanych w założeniach 
Frontu Jedności Narodu, któ­
rym politycznie kieruje partia.

Także ci, których droga do 
Polski Ludowej — z różnych 
powodów — była niełatwa, 
stali się uczestnikami budowy 
nowego ustroju w ojczystym 
kraju. Te jednościowe domi­
nanty, dokonujące się z bie­
giem lat jednoczenie milionów 
obywateli wokół programu 
dalszego rozwoju Polski, legły 
u podstaw szybkich postępów 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia kraju. Na niedawnym XIII 
Plenum Komitetu Centralne­
go PZPR, które ustaliło tezy 
na trzydziestolecie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
stwierdzono: ugruntowanie się 
socjalizmu sprawiło, że Pol­
ska stała się wspólnym 
domem i wspólną du­
mą wszystkich Pola­
ków.

Stopniowo toruje sobie dro­
gę do świadomości ogółu lud­
ności prawda, że ludowe, so­
cjalistyczne państwo, o któ­
rego koncepcję walczyły poko 
lenia patriotów — jest dobrem 

całego narodu; że dlatego in­
teresy państwa wolno i trzeba 
utożsamiać z interesami oby­
wateli. Jest to jeden z kano­
nów patriotyzmu naszej doby, 
patriotyzmu dobrej pracy — 
ku pomyślności Polski, ku 
naszej pomyślności. Albo­
wiem z istoty socjalistycznego 
ustroju wynika zasada stałego 
kojarzenia interesu ogółu z in 
teresem jednostek.

Lata siedemdziesiąte przy­
niosły wiele dokonań, w spo­
sób widoczny i odczuwalny 
przyspieszających rozwój na­
szego kraju. Dokonania te są 
konsekwencją fundamentalne­
go ustalenia, dokonanego 
przez VI Zjazd PZPR. W jego 
uchwale powiedziano: zasadni 
czym celem polityki społecz­
no-ekonomicznej partii jest 
systematyczna poprawa wa­
runków bytowych, socjalnych 
i kulturalnych społeczeństwa.

W takich dniach, jak obec­
ne, w dniach podniosłych ju­
bileuszy, zazwyczaj sięga się 
do porównań, liczb, wskaźni­
ków. Sporo niesie ich codzien­
ne życie, to prawda. Lecz jak 
inaczej zmierzyć drogę, którą 
przebyliśmy? Polska roku 1973 
jest krajem, który na liście 
państw świata pod względem 
rozmiarów produkcji przemy­
słowej zajmuje dziesiąte miej 
sce, a w zakresie produkcji 
rolnej zajmuje pozycję u koń­
ca pierwszej dziesiątki. Z za­
cofanego kraju rolniczo-prze­
mysłowego, z narastającym 
bezrobociem, przeludnioną 
wsią i tak zwaną nadproduk­
cją inteligencji — stała się 
Polska krajem przemysłowo- 
rolniczym, średnio rozwinię­
tym, o dość wysokim poziomie 
życia.

Inni także nie stali w miej­
scu w tym czasie, to fakt. Ale 
faktem jest i to, że produk­
cja rosła w Polsce szybciej 
niż w wielu państwach świata. 
Gdy odbudowaliśmy kraj ze 
zniszczeń, w ciągu lat 1951— 
1973 zdołaliśmy produkcję 
przemysłową zwiększyć mniej 
więcej dziewięciokrot- 
n i e. To znaczy — rosła ona 
trzykrotnie szybciej ani­
żeli produkcja w krajach ka­
pitalistycznych. Bardziej jesz­
cze przekonują o odrabianiu 
przez nas rozwojowych zapóź- 
nień dane, dotyczące dochodu 
narodowego, liczonego- na gło­
wę mieszkańca. Gdy w latach 
przed minioną wojną był on 
w Polsce (w przeliczeniu na 
•dolary) 4—6 razy niższy od no 
towanego w rozwiniętych pań 
stwach Europy, to obecnie 
jest mniejszy jedynie 2—3 
razy. Gdy przed 1939 rokiem 
polska produkcja przemysło­
wa na mieszkańca osiągała 25 
procent średniego poziomu 
europejskiego, to obecnie do­
ciągnęliśmy do 80 procent tego 
wskaźnika. A owa średnia eu 

ropejska jest obecnie nierów­
nie wyższa niż przed laty*).

*) wszystkie wskaźniki — ,,Ży­
cie Gospodarcze” z 14 bm.

O rozmachu naszego rozwo­
ju w ostatnich latach świad­
czy dobitnie inne jeszcze po­
równanie. Jak wiadomo, 
okres realizacji Planu 6-letnie 
go uważany był za czas wy­
jątkowo nasilonej industriali­
zacji. Ale w samym tylko 
roku 1973 inwestycje gospodar 
ki narodowej przekroczyły 
rozmiary nakładów całej 
sześciplatki i, co więcej, zosth 
ły te inwestycje wykonane 
równocześnie z ośmioprocento 
wym przyrostem spożycia.

Te i inne dokonania, o któ­
rych w ostatnich tygodniach 
wiele pisze się w prasie, mówi 
w radio i telewizji, stanowią 
trwały dorobek, wypracowany 
— co zasługuje na mocne pod 
kreślenie — za życia j e d n e- 
go pokolenia. W pierwszych 
latach władzy ludowej ogólno 
narodowym zadaniem było 
usunąć zniszczenia wojenne, 
zintegrować ziemie tak zwa­
nej Polski centralnej z odzy­
skanymi nad Odrą, Nysą i Bał 
tykiem, zbudować podstawy 
nowego ustroju. Potem 
nadszedł czas industrializacji, 
elektryfikacji, poszerzania 
wszelkich form oświaty, ro­
zwoju kultury, przebudowywa 
nia rolnictwa, upowszechnia­
nia opieki zdrowotnej, rozbu­
dzania życia społecznego, stwa 
rzania podwalin socjalistycz­
nej demokracji.

Obecnie, w oparciu o ten 
dorobek, z nowego punktu 
wyjścia, pod każdym wzglę 
dem korzystniejszego od tam­
tego z lat czterdziestych — 
należy iść dalej. Jubileusz 
XXX-lecia jest doskonałą spo 
sobnością po temu, by ocenić, 
co przede wszystkim robić na­
leży. Mówi się — słusznie — 
że powinniśmy przekształcić 
Polskę do roku jej pięćdziesię 
ciolecia w wysoko rozwinięty 
kraj socjalistyczny, zapewnia 
jący ludności odpowiednią 
jakość życia. W tezach KC 
PZPR na trzydziestolecie 
stwierdzono na ten temat:

„Czterdziestomilionowy na­
ród polski ostatnich lat XX 
wieku będzie społeczeństwem 
socjalistycznym o wysokiej 
dynamice rozwoju ekonomicz­
nego i kulturalnego, o najwyż 
szych aspiracjach ideowych i 
moralnych”.

Lipcowe święto, obchodzone 
radośnie trzydziesty raz, uspo 
sabia do obywatelskich 
refleksji. I dlatego, że Pol 
ska jest naszym rodzinnym 
domem, i dlatego, że w tym 
wszystkim, czego dokonaliśmy, 
jest cząstka wspólnej pracy.

WIESŁAW PORZYCKI

naprzeciw

Tezy XIII Plenum Komitetu Centralnego PZPR zoklodojg przekształcenie naszego « 
okresie 50-lecia władzy ludowej - w kraj należący do przodujących 
państw świata. Przodujących nie tylko pod względem bazy materialnej lecz stosunkow
społecznych, rozwoju nauki i kultury, kraj zaspokajający wszelkie Pot;z®^ 
chowe Polaków. Wyjście naprzeciw 50-leciu *ta'lowi także podstaw^
kiu publikacji „Głosu”, na który złożą się wy powiedz, przedstaw.cieh roznycn dz.edz n KuUur/ 
i nauki, życia społecznego i gospodarczego. Trzeć, w naszym cyklu zabiera głos inz. Jerzy 
Brązert - naczelny dyrektor Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa.

JUTRO POWSTAJE DZISIAJ

Myślimy o najbliższym 20-leciu, a podświa­
domie patrzymy wstecz na minione 
30 lat. Tak chyba być powinno, lecz 

tylko w takim kontekście, by z minionych 
lat czerpać doświadczenia, ambicję i wolę dal­
szego szybkiego rozwoju.

Hasło „Polskę jutra, budujemy dziś” jest 
nam — pracownikom budownictwa — chy­
ba najbliżsee. Miliony ludzi pracy wprowa­
dzają codziennym trudem to hasło w czyn, 
lecz my — budowlani musimy mieć świado­
mość, że to co budujemy dzisiaj i jak to bu­
dujemy,, będzie istnieć przez najbliższe kilka­
dziesiąt lat.

Mówiąc o najbliższym 20-leciu zdawać mu­
simy sobie sprawę z tego, że następować bę­
dą bardzo szybko przemiany tak ilościowe 
jak i jakościowe.

Zwiększanie ilości nakłada na nas obowią­
zek takiej organizacji pracy i procesów tech­
nologicznych, by zaspokoić potrzeby zwłasz­
cza w zakresie budownictwa mieszkaniowe­
go i socjalno-usługowego. Jest to zadanie 
trudne, lecz już dzisiaj bardzo skonkretyzo­
wane. Generalny kierunek to takie technolo­
gie, które wykonywać można metodą prze­
mysłową, zmniejszające pracochłonność i 
przenoszące realizację do wytwórni, by na 
budowie pozostał tzw. „suchy’ montaż. Istnie­

jące już wytwórnie i nowo budowane sprzy­
jać będą temu celowi, a kończona obecnie 
Fabryka Domów w Suchym Lesie winna tu­
taj być milowym kamieniem w naszych po­
czynaniach. Natomiast przemiany jakościowe 
należy pojmować szerzej niż to zwyczajowo 
rozumiemy. Mam tu na myśli nie tylko ja­
kość w sensie dobre — czy złe wykonanie. ~

W ciągu mijających 30 lat przechodziliś- 
niy różne okresy — od usuwania zniszczeń 
wojennych, poprzez odbudowę — do rozbuco- 
wy naszej gospooarki i całego życia narodu. 
Dzisiaj wizję Polski jutra, która za lat 20 
obchodzić będzie 50-lecie władzy ludrwej, 
każdy z nas w szczegółach wMzi różnie.- Lecz 
wszyscy w umysłach widzą naszą Ojczyznę 
— krajem zaspokajającym pragnienia i am­
bicje nas wszystkich, tak duchowe jak i ma­
terialne, wypływające z przeświadczenia, że 
Polska pod względem gospodarczym i kultu­
ralnym zaliczana będzie do czołowych kra­
jów na świecie.

Jako działacz gospodarczy reprezentuję po- 
gląa, że dla powszechnego zaspokojenia po­
trzeb duchowych potrzebna jest baza ma­
terialna.

Dzięki dużym środkom inwestycyjnym, 
zmienia się z każdym rokiem krajobraz Pol­
ski. Powstają nowe zakłady wytwórcze, za­
cofane ongiś wsie przekształcają się w pięk­
ne i produktywne ośrodki wiejskie, wyrasta 
duża ilość szpitali, szkół, przedszkoli, pow­
staną nowe osiedla mieszkaniowe we wszyst­
kich miastach kraju. Nie jest chyba subiek­
tywizmem stwierdzenie, że właśnie od ambi­
cji, zaangażowania i polotu wszystkich pra­
cowników budownictwa, i tych, którzy pro­
jektują i tych, którzy realizują inwestycje, 
zależy piękny rozwój kraju, zależą sylwety 
miast i wsi.

Dlatego tak duży nacisk kładę na przemia­
ny jakościowe w szerokim tego pojęcia ro­
zumieniu. Dziś, kiedy rośnie standard życia, 
rosną i zmieniają się potrzeby. Musimy cu­
dować stale więcej mieszkań, muszą być one 
większe i bardziej funkcjonalne, lecz już dzi­
siaj społeczeństwo chce hal sportowych, tea­
trów czy lodowisk. Istnieje potrzeba budowy 
nowoczesnych uczelni, szpitali, sanatoriów 

i ośrodków wczasowych. Ze wzrostem moto­
ryzacji wiąże się pilna potrzeba budowy 
dróg szybkiego ruchu.

A więc następują wyraźne zmiany jako­
ściowe — podyktowane wzrostem stopy ży­
ciowej. Zmienia się zapotrzebowanie społe­
czne.

Wszystkie te chęci, wszystkie potrzeby i dzi­
siejsze marzenia musimy my — budowlani — 
oblec w realny kształt obiektów ze szkła 
i aluminium, jasnych, pięknych i funkcjo­
nalnych.

Dokończenie na str. S
JERZY BRĄZERT

XXX
POWIAT WRZESIŃSKI - pod 
względem liczby ludności (pra 
wie 63 000) jak również po­
wierzchni (704 kilometry kwa­
dratowe) należy do średnicn 
w Wielkopolsce. Przez po­
wiat przebiegają dwa główne 
szlaki komunikacyjne: — Po­
znań — Warszawa i Byd­
goszcz — Wrocław. Przepły­
wają też przez jego teren 
dwie rzeki: Wartą i Prosną. 
Stolica powiatu, Września le­
ży w odległości 50 kilometrów 
od Poznania. Liczy ponad 
18 000 mieszkańców. Powiat 
ma jeszcze dwa miasta: Mi­
łosław i Pyzdry.

Siadamy w niewielkim, 
schludnym kantorku na 
zapleczu sklepu. /My to 

znaczy Stanisław Tyszkiewicz 
— który od 17 lat kieruje skle 
pem przy ulicy Harcerskiej 1, 
teraz ma natomiast sięgnąć pa 
mięcią dwadzieścia kilka, trzy
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dzieści lat wstecz, aby o tam­
tej Wrześni opowiedzieć. I ja 
— który chcę przy pomocy 
jego i ludzi jemu podobnych 
odszukać jak najwięcej śla­
dów, które pozostawiło we 
Wrześni trzydzieści lat Polski 
Ludowej.

Trzydzieści lat. W życiu 
człowieka — sporo, w trwa­
niu narodu — bardzo mało. 
Zresztą, patrząc na mojego roz 
mówcę, te lata wydają mi się 
jeszcze krótsze. Rozmawia 
przecież ze mną człowiek nie 
stary, w pełni sił życiowych 
już opowiadający o czasach tak 
odległych, że wprost z innej 
epoki. I to jest chyba miernik 
tych lat — jedno pokolenie 
przeskakuje epokę...

Kierownik Myszkiewicz ma 
siedem klas („...gdzie wtedy 
nam było do nauki”). Ale jego 
dwie córki są po studiach 
— jedna lekarzem, druga świe­
żo upieczonym absolwentem 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego. Syn, z dobrym zawodem 
w kieszeni i z zamiarami dal­
szej nauki, przejął po ojcu pa­
sję społecznikowskiego działa­
nia. Jest drugim sekretarzem 
podstawowej organizacji par­
tyjnej w „Meramoncie”, dzia­
łaczem młodzieżowym. Mysz- 
kiewiczowi dzieci sprawiają ży 
ciową satysfakcję.

Ale nie tylko one dają po­
gody do satysfakcji. Także i co, 
ze dobrze prowadzi sklep, że 
ten sklep nie jest byle jaki 
(„...nie powstydziliby się takie­
go ani w Poznaniu, ani w War 
«zawie”...), i to, że takich skle­

pów we Wrześni jest wiele, a 
klienci zasobniejsi, znający się 
na dobrym towarze („...pew­
nie, że nie zawsze jeszcze wszy 
stko jest, ale przecież co mie­
siąc widać postęp”), i że Wrześ 
ma wyładniała („...bo ja jestem 
dumny z naszego miasta”). 
Tych powodów do satysfakcji 
Myszkiewicz wyliczyć może je 
szcze więcej.

„Byłem tam, gdzie mnie po­
trzebowano”. Jak nazwać ży­
ciorys Myszkiewicza? Życiory­
sem przeciętnego Polaka? A 
może życiorysem komunisty, 
chociaż nigdy nie był działa­
czem ruchu robotniczego, ale 
zawsze wierny swojej partii, 
oo której wstąpił już w lutym 
1946 roku? Nie o słowa tutaj 
chodzi...

Najpierw służba w milicji. 
Okres ryzyka kładzenia życia 
na szalę walki o nową Polskę. 
Przecież i tutaj, we wrzesiń­
skim powiecie byli tacy, któ­
rzy chcieli z karabinem zza 
węgła tworzyć życie po swoje­
mu. Lecz okres ten szybko mi 
nął. Wtedy największym pro­
blemem w kraju, ale i we 
Wrześni, stało się zaopatrzenie 
»niast w żywność. Lata wyku­
wania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Myszkiewicz co 
rusz przesuwany był na inny 
oacinek pracy. Zawsze jednak 
lam, gdzie było „gorąco”...

Był wójtem w Miłosławiu, 
powiatowym pełnomocnikiem 
kontraktacji i skupu, przewod­
niczącym Prezydium Gromadź 
kiej Rady Narodowej Wrześ­
nia—Południe, członkiem za­

rządu, prezesem a potem wi­
ceprezesem do spraw handlu 
— w Gminnej Spółdzielni. Kla­
syfikacja gruntów, zakładanie 
spółdzielni produkcyjnych, pia 
nowe dostawy ziemiopłodów — 
to- drogowskazy działania w 
latach 1948 — 1951. Potem przy 
szły inne: walka o funkcjono­
wanie wiejskiego handlu, o do­
stawy materiałów budowla­
nych, opału.

Następnie kierowanie powia­
towym oddziałem PCK, a póź­
niej działem zaopatrzenia i zby 
tu w Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego w Miłosławiu, by 
wreszcie w roku 1957 „zasie­
dlić” się w sklepie przy ulicy 
Harcerskiej.

I dorabianie się sklepu coraz 
ładniejszego, coraz lepiej zao­
patrzonego. I dorabianie się do 
rodniejszej Wrześni. Przyszedł 
czas, kiedy już nie życiem i 
zdrowiem trzeba było służyć 
Ojczyźnie, lecz rzetelną pracą, 
wychowywaniem dzieci, społe­
cznym działaniem. Stąd od lat 
jego sekretarzowanie w pod­
stawowej organizacji partyj­
nej.

„Z dzisiejszej Wrześni jestem 
dumny/ Bd jest ładna i bogata. 
I w kraju się o nas słyszy. 
Ostatnio tygodnik „Kultura” 
o Wrześni pisał: "Właściwie to 
o I sekretarzu Józefie Ci- 
chowlasie. Ale czy można pisać 
o Cichowlasic nie pisząc o Wrze 
śni? Jak tak pogrzebać w pa­
mięci, to wyjdzie czarno na 
białym, że powiat „ruszył” od 
czasu, kiedy towarzysz Cicho- 

wlas został I sekretarzem Ko­
mitetu Powiatowego partii"’.

W Komitecie Powiatowym 
nie zastaję Józefa Cichowlasa. 
Na urlopie. Wyłuszczam spra­
wę, z którą przybyłem. Mam 
Lisać o trzydziestu latach Zie­
mi Wrzesińskiej. Wtedy się do 
wiaduję, że jednak chyba będę 
mógł z „szefem” rozmawiać, bo 
pewnie do komitetu wpadnie. 
Taki ma już styl pracy, w któ­
rym nie liczą się godziny1 ani 
urlop.

Dyskutuję z sekretarzami 
Edmundem Antczakiem i Ze­
nonem Częstochowskim, jak tu 
najlepiej, na kilku kartkach 
opisu, przedstawić to, co 
zaszło we Wrześni w ciągu 
powojennych lat. Że miasto się 

^zmieniło nie do poznania, że 
y^yrósł wielki przemysł, noWe 
osiedla, że rolnictwo nie takie 
było — to jest wszystko oczy­
wiste. Ale są ludzie, żyją, pa­
miętają, pracują i tę nową Zie­
mię Wrzhsinską współtworzą. 
Więc możć właśnie o ludziach 
— bo mimo wszystko w nich 
największa zmiana. Urodzili się 

. po części w inhej epoce a w 
innej dzisiaj żyją.

O ludziach... Jak ich wybrać? 
Może o tych, dla których to 
trzydziestolecie było szczegól­
nym awansem? — Ale co ży­
ciorys to awans — zauważa

Września
sekretarz Antczak. Tak, te la­
ta ludzi pozmieniały.

Na tych dysputach zastał 
nas sekretarz Cichowlas: — 
Bez wielkiego szukania, bierz- 
cie, kto jest pod ręką. I bez 
zachwytów piszcie, bo tyle jest 
ieszcze do roboty, że nie czas 
na laury. Gadajcie z Myszkie- 
wiczem, albo z Jakóbczakiem. 
Z Szubą ze Stanisławowa, z 
Wydrą z Nekli, z Gromadziń- 
skimi z Bieganowa, Lipieckim 
z „Tonsilu”.

***
— Przed wojną kierowałem 

szkołą w Bardzie — mówi Ka­
zimierz Wydra, dziś na emery­
turze. — Wojnę spędziłem w 
środzie a zaraz po niej wró­
ciłem do zawodu. Pamiętam, 
przyszli do mnie dwaj kowale 
z Chociczy Durczak i Czaban- 
ski, żebym szkołę im organizo­
wał. Więc w lutym czterdzie­
stego piątego było już 80 dzie­
ciaków w pięciu oddziałach. 
Ledwie tylko szkoła ruszyła, 
trzeba było pomagać przy or­
ganizacji nowej, w Bardzie. 
Tam uzbierało się 170 kandy- 
aatów do siedmiu klas. TaK 
nauka trwała do lipca, kiedy to 
nastąpiła pierwsza promocja. 
Niektórzy przeskakiwali po 
dwie klasy. Takie to już były 
czasy... Mnie już wtedy do 
wojska powołali i trzymali do

gh



W gęstwie drzew porasta­
jących wzniesienia Bes­
kidu Niskiego, nie opo­

dal wsi Bobrka, kryje się Fra­
nek — najstarszy na świecie, 
ręczpie kopany szyb naftowy, 
do dziś na noc podłączany do 
kołowrotu i pompujący ropę. 
W pobliskiej szopie — loko- 
mobila z napisem „H. CEGIEŁ 
SKi I SKA — POZNAŃ”. 
Nie pamiętam już z którego ro­
ku. Ale jedno wiem dokład­
nie. Takie właśnie lokomobile 
produkował ..Cegielski”, gdy 
w roku 1923, po okresie zarób 
kowej emigracji do Westfalii, 
podjął w fabrycznej kuźni pra 
cę Stanisław Wojtkowiak. 
W tym okresie zakład 
składał się z 3 terytorialnie 
wyodrębnionych oddziałów: 
odlewni żeliwa stali i brązu 
na Głównej (dzisiejszy „Po- 
met”), zakładów przemysłu 
rolno-spożywczego przy dl. 
Strumykowej (obecna ul. Si­
korskiego — zlikwidowanych 
w 1933 roku) i uruchamianej 
właśnie fabryki taboru kole­
jowego na Górnej Wildzie W 
tej ostatniej jeden z czterech 
wielkich bloków zajmowała 
kuźnia. To w niej właśnie pra 
cował Stanisław Wojtkowiak, 

(z niej w 1956 roku, w wieku 
lat 76, odszedł na emeryturę...

Syn Stanisława. MARIAN 
WOJTKOWIAK, po raz pier­
wszy zetknął się z ojcową fa­
bryką w latach trzydziestych, 
w dniach strajku, kiedy to 
wraz z młodszym bratem po­
dawał rodzicowi przez płot 
przyniesione z domu jedzenie. 
Jako pełnosprawny robotnik 
wszedł na teren zakładu w 
kilkanaście lat później, już w 
zupełnie innych warunkach. 
Był kwiecień 1945 roku.

Dwa miesiące wcześniej na 
zwołanym z inicjatywy dzia­
łaczy robotniczych ogólnym 
żebraniu załogi wybrano pier­
wszą w wyzwolonym mieście 
Radę Zakładową, uruchomiono 
siłownię a 19 lutego przystą­
piono do pracy w fabryce pa­
rowozów, wykańczając do koń 
ca marca 6 lokomotyw z po­
zostałych w warsztatach matę 
riałów i elementów. Napra­
wiono dachy i maszyny. Za 
chleb i. rąbankę.. Marian Wojt­
kowiak też był początkowo 
„przy dachach”, ale jako kwa­
lifikowanemu tokarzowi przy­
padły mu przede wszystkim 
maszyny. 22 lipca 1952 roku, 
trzecim roku Planu 6-letnieg07 
otrzymał Srebrny Krzyż Za­
sługi i swój pierwszy tytuł 
przodownika pracy. Ostatni 
(jak dotychczas), siódmy z ko­
lei, przypadł mu w udziale 
podczas tegorocznego Dnia Me 
talowca. Wraz ze sztandarem 
przechodnim dla najlepszej fa 
bryki HCP. W tym czasie Cze­
sław Ciszak i Florian Koło­
dziej, stawiali w fabryce do­
piero pierwsze kroki...

W styczniu 1956 roku kole­
gium Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego zatwierdziło lo­
kalizację produkcji wysoko­
prężnych silników okrętowych 
w Zakładach „H. Cegielski’’. 
Rok później przystąpiono do 
prac inwestycyjnych. Zanim

Życiorysy współczesne

ŹJAK u s i e b ie...
stanęła nowa hala, montażowa, 
do dawnej kotlarni ustawiono 
ciężkie obrabiarki, rozbudowa 
no wydział spawalniczy, obni­
żono stanowiska montażowe o 
przeszło dwa metry, bo silni­
ki wyższe są od parowozów i 
w dawnej hali się nie mieści­
ły — i rozpoczęto budowę 
pierwszego, doświadczalnego, 
na polskiej dokumentacji opar 
tego silnika o mocy 1 500 KM. 
W roku następnym fabryka 
— zgodnie z umową zawartą 
ze szwajcarską firmą .Sulzer 
— otrzymała do montażu czę­
ści do silnika 6 RSAD 76 (wbi­
jają mi tę nazwę do głowy, 
tłumacząc, że pierwsza szóstka 
oznacza liczbę cylindrów, a li­
czba końcowa średnicę cylin­
dra w centymetrach), o mocy 
7 800 KM, zamontowanego na­
stępnie na drobnicowcu M/S 
„Jan Matejko”.

— To nie był łatwy montaż, 
bez nadzoru licencjodawcy, tyl 
ko według dokumentacja... Ty­
le, że wszyscy podchodziliśmy 
do tego z zaciekawieniem. je'd 
nakową posiadając wiedzę i 
przygotowanie... A potem sami 
zaczęliśmy pewne rzeczy zmie­
niać. Nawet Sulzer niektóre na 
sze metody podebrał...

CZESŁAW CISZAK wtedy 
właśnie, przy tym pierwszym 
sulzerowskim silniku, objął 
obowiązki brygadzisty na mon 
tażu. Syn robotnika kroto­
szyńskiej cegielni, urodzony w 
Staniewie w 1930 roku, tajni­
ki ślusarstwa poznawał w ma 
łym warsztacie Ignacego Ba- 
szyńskiego w Koźminie, a że 
jak wszystkich młodych gna­
ło go w szeroki świat, w grud­
niu 1949 roku rozpoczął pracę 
w Fabryce Parowozów Zakła­
dów Przemysłu Metalowego. W 
tym samym mniej więcej cza­
sie zjawił się w zakładzie je­
go rówieśnik, syn robotnika 
folwarcznego z Krzyżanowa 
(Śremskie) FLORIAN KOŁO­
DZIEJ. „Cegielski” produko­
wał wtedy parowozy dla Zwią 
zku Radzieckiego.

Czesław Ciszak — jak sam 
powiada — miał w fabryce 
szczęście. Po odbyciu służby 
wojskowej przeszedł na mon­
taż, a gdy fabryka zmieniała 
profil, robił przy pierwszej 
maszynie sterowej o napędzie 
parowym dla przemysłu okrę­
towego i przy pierwszym sil­
niku, a następnie przy setnym; 
jego był dwumilionowy koń 
mechaniczny w silnikach wy­
sokoprężnych napędu główne­
go, za który w roku 1969- wraz 
z grupą inżynierów j robotni­
ków HCP, wśród których był 
także Marian Wojtkowiak. 0- 
trzymał nagrodę Poznania i 
województwa. Pierwszy też 
podjął montaż silników od 
podstaw...

Ale nim to nastąpiło, wysła­
ny został na blisko roczne prze 
szkolenie do zakładów Sulzera. 
Czternastu ich było. Między icn 
nymi także Florian Kołodziej 
i Marian Wojtkowiak. Tam w 
Szwajcarii, zeszły się ich drogi, 
mieszkali przy wspólnym ko­
rytarzu i choć pracowali na 
różnych wydziałach, wspólnie 
poznawali obcy im kraj i je­
go zwyczaje, a także warunki 
życia osiadłych tam Polaków 
i ich ogromną tęsknotę za nad 
wiślańskim krajobrazem...

Najsilniej chyba odczuł ją 
Florian Kołodziej, który wy­
jeżdżał z domu teściów, a miał 
wrócić do nowego własnego 
mieszkania...

Czesław Ciszak był ostatnio 
także przez rok cały w Rumu­
nii, gdzie nadzorował montaż 
silników. Opowieść o wraże­
niach z jednego i drugiego po­
bytu poza granicami kraju, 
obfitująca w szczegóły niedo­
stępne postronnym obserwa­
torom, wprowadzająca w świat 
i zwyczaje wielojęzycznego śro 
dowiska rumuńskiej stoczni, 
przeciągnęła się długo, za ok­
nem pachniały ręką pana Cze­
sława posadzone róże...

„Po tym przeszkoleniu (mo­
wa o Szwajcarii przyp. red.) 
— czytamy w czasopiśmie 
„Kronika miasta Poznania” — 
brygadzista Czesław Ciszak 
dysponując bogatą wiedzą i- 
praktyką przyczynił się do ryt­
micznego montażu silników 
okrętowych dużej mocy. Wpro 
wadził wiele zmian technicz­
nych, a nawet konstrukcyj­
nych, których efektem było 
zmniejszenie pracochłonności 
operacji...”

Podobne opinie znaleźć mo­
żna i w krótkiej charaktery­
styce Mariana Wojtkowiaka, za 
mieszczonej w tymże samym 
numerze Kroniki. Niewiele 
inaczej można by oceniać Flo­
riana Kołodzieja. Jego droga 
od przyuczonego do pracy na 
strugarce niewykwalifikowane­
go robotnika do wysokiej ran­
gi specjalisty obsługującego u- 
nikalną frezarkę bramową 
typu „Wagner” limitującą zdol 
ności produkcyjne fabryki, w 
pełni się w tych kategoriach 
mieści. Należy do niego obrób 
ka podstawy silnika ważącej 
sporo ton (suwnica o udźwigu 
30 toń sama nie da rady) wy­
magająca wielkiej dokładno­
ści i równie wielkiego poczu­
cia odpowiedzialności (w roku 
bieżącym Florian Kołodziej u- 
zyskał uprawnienia do samo- go

kontroli), bo od niego zależy, 
czy brygada montażowa nie bę 
dzie musiała swej pracy roz­
poczynać od nowa...

Prawo samokontroli od wrze 
śnia 1968 roku posiada także 
Marian Wojtkowiak, wykonu­
jący precyzyjne detale silniko 
we: grzybki (część zaworu 
w kształcie talerzyka zamyka­
jącego przepływ pary lub ga­
zu), prowadnice, tuleje, gwin­
ty wzmocnione; posiada je 
również cała brygada Czesła­
wa Ciszaka, który pierwszy 
przejął na siebie całkowitą od­
powiedzialność za montaż i 
zdanie silnika odbiorcom.

— To było chyba w sześć­

Od lewej: Marian Wojtkowiak, Florian Kołodziej, Czesław Ciszak.
Fot. — K. Przy chodaki

dziesiątym dziewiątym. Koniec 
roku byb wahało się wykona­
nie planu. „Zrobisz silnik od 
początku do końca” — powie­
dzieli mi. Przedtem montowa­
liśmy w dwóch zespołach — 
wspomina Czesław Ciszak, a 
potem, na prośbę dziennika­
rza, opowiada, jak to ręczne 
zeskrobywanie nadmiaru sto­
pu z łożysk i panwi, na któ-e 
potem nakładano wał korbo­
wy ważący od 45 do 70 ton. 
zastąpiono maszyną i jak przy 
montażu ryzykowano przeno­
szenie suwnicą całych komple 
tów zamiast pojedynczych 
sztuk cylindra. Nie dowiaduję 
się jednak, ile w tym było je- 

własnej inicjatywy, a ile 

całego zespołu fabrycznego, bo 
wierny jest swojej dewizie: 
„Każdy winien robić to, co do 
niego należy, nie żądając do­
datkowego uznania”. Rozmo­
wa nawet schodzi na domek. 
wysiłkiem własnym i żony 
wybudowany, na synów uczę­
szczających do techników: ge­
odezyjnego i łączności (naj­
dłuższy staż „rodzinny” posia­
da Florian Kołodziej — docze­
kał się już dwumiesięcznego 
wnuczka), na sprawy przygoto­
wania do pracy młodej załogi — 
i tylko mimochodem się do­
wiaduję (o czym zresztą już 
poprzednio mi mówiono i w Ko 

mitecie Zakładowym i w re­

dakcji zakładowej gazety)* że 
w ubiegłym roku jego brygada 
przekazała do stoczni szczeciń 
skiej pierwszy silnik bez doko­
nywania prób sprawności w 
zakładzie. W tym roku prze­
kazują już trzeci. Jak do tej 
pory — żaden nie zawiódł.

— Te próby były zbyteczne 
— twierdza Florian Kołodziej 
i tłumaczy na czym cała sa­
mokontrola polega. — Jak coś- 
źle zrobię, nie puszczą dalej. 
I tak samo robią inni. A w 
ogóle ta praca przy silnikach 
jest dużo ciekawsza i dużo pre 
cyzyjniejsza. Tu człowiek ma 
satysfakcję, że dobrze • swoją 
robotę wykonał. Pracuję tak 
jak u siebie, w domu. Po skoń-

czoucj k—y SP°’
kojną i spokojnie mogę iść do 
domu...

„4 na ryby — dodaję w my­
śli, bo przecież metody łapania 
i skrobania płoci i rzecznych 
okoni zajęły nam tyleż samo 
czasu, co ustalenie poglądów 
na temat piłkarskich możliwo­
ści „Lecha”; a skoro już o ry­
bach mowa, zdradzę, że Marian 
Wojtkowiak słynął jako hodo­
wca homarków, nie pozwoliły 
mu one nawet na wyjazd na 
wczasy...

Skrzyżowały się losy tych 
trzech, z jakże odmiennych 
środowisk pochodzących ludzi, 
połączyły ich silniki — i chy­
ba coś jeszcze. Wielkie umiło­
wanie zawodu i duma z przy­
należności do tego zakładu, 
którego z dobrej woli nie opu­
szczą, który chcieliby widzieć 
jeszcze większym i jeszcze bar 
dziej znanym w świecie I na­
groda w tegorocznym konkur­
sie DO-RO — już im nie wy­
starcza.

Są w kraju regiony nazywa­
ne słusznie robotniczymi, ale z 

tak autentycznym prestiżem, z 
taką autorytatywnością środo­
wiska robotniczego w swoim 
mieście spotkałam się dopiero 
w Poznaniu — pisała przed 
kilku laty w swym reportażu 
o Poznaniu Anna Strońska i 
przytaczała opowieść jakiegoś 
znanego pisarza, że zaprosze­
nie na Sylwestra u „Cegielskie­
go” zaliczane jest w mneście 
do największych wyróżnień to 
warzyskich. Nie wiem, nie pró­
bowałam. Ale’ wiem jedno* że 
odwiedziny w ich domach i 
rozmowy w nich prowadzone, 
należały do najprzyjemniej­
szych i najciekawszych. Czu­
łam się tam. jak u siebie.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

bardzo wielkopolska
października. Potem powrót do 
Barda i znów do szkolnej ro­
boty.

Kazimierz Wydra pamięta ic 
czasy doskonale, mimo upływu 
lat. Pamięta pewnie dlatego, 
że to było całe jego ówczesne 
życie. Pracy nie liczyło się na 
godziny, tylko na efekty.

— Dzisiaj inne czasy — mó­
wi pan Kazimierz. — Inni 
też nauczyciele. Nam, starym 

Września na cały kraj zasłynęła z nowocześnie i z rozmachem za­
planowanych i wykonanych ciqgó w handlowych. Zadbano nie tyl­
ko e sMepy, ale również o ich otoczenie, majqc na uwadze wy­

godę mieszkańców.
Fot. — S. Ossowski

już podziękowano. Lecz ja czu 
ję się jeszcze na siłach. Teraz 
nauczyciele wiedzę mają dużą, 
większą pewnie niż stara gwar 
oia. Są też ofiarni, zaangażo­
wani. Ale już nie tacy społecz­
nicy. I to trochę mnie martwi. 
Jednak nie za bardzo, bo dzi­
siaj inaczej się wychowuje, jest 

■więcej uczestników procesu 
kształcenia i wychowywania.

Mój rozmówca uczył naj­

pierw kilkanaście lat w Bar­
dzie, Hotem, aż do emeryta 
ry, w Nekli. A prócz tego dzia 
łal społecznie. W latach 194ó 
— 48 był przewodniczącym Pg 
wiatowej Rady Narodowej we 
Wrześni i jednocześnie prze­
wodniczącym jej komisji oś­
wiatowej. Oglądam dokumen­
ty z tego okresu, słucham a 
problemach, które wtedy nur­
towały nauczycieli.

Walka z analfabetyzmem, 
organizowanie życia kultural­
nego, opieka nad obiektami 
szkolnymi, czuwanie nad re­
montami. I ciągłe dokształca­
nie się. Dzisiaj mogą wrzesiń­
scy nauczyciele szczycić się 
raj wyższymi w województwie 
Kwalifikacjami zawodowymi. 
Na 393 nauczycieli szkół pod­
stawowych 77 posiada wykształ 
cenie wyższe, a 299 Studium 
Nauczycielskie.

Pytam Kazimierza Wydrę, 
co jest, jego zdaniem, naj­
większym osiągnięciem trzy­
dziestolecia we Wrześni?

— Dobrze pamiętam czasy 
przedwojenne — odpowiada — 
więc pewnie dlatego uważam, 
że największym osiągnięciem i

Wrześni, i w całym kraju 
jest to, że można spokojnie pra 
cować, że nie trzeba obawiać 
się wojny, że następne poko­
lenie może spokojnie korzy­

stać z tego, co myśmy wywal­
czyli.

Września nie miała szczęś­
cia, nic tutaj z nieba (czy ra­
czej spod ziemi) nie spadło — 
me wykryto bogactw natural­
nych. Ale mieszkańcy powiatu 

zazdroszczą, na przykład, 
koninianom. Dokopali się in­
nych bogatych pokładów — lu­
dzkiej inicjatywy. I dzisiaj 
gdy przejrzeć wielkopolskie 
roczniki statystyczne nie znaj­
dzie się dziedziny, w której 
powiat wrzesiński nie byłby w 
czołówce: czy to będzie prze­
mysł, czy rolnictwo, kultura, 
cświata, sport czy poziom ży­
cia ludzi. Bo przez te trzydzie' 
ści powojennych lat rządziły 
tutaj prawidła równania do 
najlepszych. Bez kompleksów.

Kiedy rozmawiałem z inży­
nierem Stefanem Lipieckim, za 
stępcą głównego technologa w 
Zakładach Wytwórczych Głoś­
ników „Tonsil” nie mogłem 
oprzeć się porównaniu życiory­
su tego człowieka do dziejów 
powojennej Wrześni.

Rok 1939 zastał Stefana Li­
pieckiego w szkole podstawo­
wej. Od roku 1941, jako kilku­
nastoletni chłopiec, podejmuje 
pierwszą pracę w zakładzie 
wytwarzającym głośniki. Tu­
taj pozostaje do stycznia 1945. 
Potem rok nauki zawodu w 
warsztacie prywatnym i już 
idko czeladnik ślusarski powra 
ca w 1946 do fabryki głośni 
ków podległej wówczas Pol­
skiemu Radiu. Następnie, już 
do dnia dzisiejszego, praca w 

tym zakładzie, z przerwą oczy 
wiście na służbę wojskową. W 
tym czasie Zjednoczenie Prze­
mysłu Elektrycznego organizu­
je w Katowicach kurs dla wy­
różniających się robotników. 
Wrzesiński zakład typuje rmę- 
uzy innymi Lipieckiego Potem 
następny kurs, we Wrocławiu i 
swans na konstruktora przy­
rządów i urządzeń w zakładzie 
Zasmakowawszy w nauce, nie 
sposób jej zaprzestać. I tak. 
następuje następny okres — 
nauki w technikum dla pra­
cujących. które kończy w roku 
1955. W rok później zostaje kie 
równikiem sekcji konstrukcji 
oprzyrządowania, funkcję te 
pełni do dziś. W tym czasie — 
studia na Politechnice Poznań­
skiej i dyplom inżyniera w ro­
ku 1969, Od stycznia bieżącego 
roku Stefan Lipiecki jest tak­
że zastępcą głównego techno­
loga.

Równolegle z życiorysem 
Lipieckiego toczyły się losy 
„Tonsilu” i Wrześni. Początek 
— .po wojnie, to zatrudnienie 
około 100 ludzi, pracujących na 
wojennych jeszcze zapasach. 
Fotem przyszedł tak zwany 
okres barakowy Pobudowano 
kilka baraków i tam trwała 
produkcja. Do roku 1955 róż­
nie z zakładem bywało: miai 
być przenoszony do Dzierżo­
niowa, likwidowany. Ale kry­
zys minął i w roku 1955 roz­
poczyna się rozbudowa. Dzi­
siaj oczywiście po starych oa- 
rakach nie ma śladu. Zakład 
liczy ponad 2 500 pracowni­
ków; z niego wywodzą się ta& 
że nowe wrześińskie przedsię­

biorstwa: „Meramont” i „Mik- 
roma”.

„Tonsil” obecnie jest krajo­
wym monopolistą w produk­
cji głośników i mikrofonów.

Razem z zakładem rosła za­
łoga. Dziś wysoko kwalifikowa 
na. mająca zaplecze w szkole 
zawodowej i technikum elek­
trycznym. A przecież i politech 
niki nie są obce pracownikom 
największego wrzesińskiego za 
kładu.

O Ziemi Wrzesińskiej, o 
przemianach, które na niej za­
szły w ciągu trzydziestu lat 
można jeszcze wiele pisać. Prze 
Cięż jeszcze nic nie wspomina 
km o doskonałym wrzesińskim 
rolnictwie, o wynikach trzech 
kombinatów PGR-owskićh: w 
Bieganowie. Sokołowie i Chwa 
ubogowie, o nowoczesnych, 
wykształconych rolnikach in­
dywidualnych. Jest chyba ta 
Ziemia przykładem rozwoju 
prawidłowego, rozwoju rów­
nomiernego, obejmującego Każ 
aa dziedzinę życia.

We wrzesińskim powiecie ży 
je prawie 15 000 rodzin. Żyje 
oraz dostatniej Te rodziny wy 

chowują nowe pokolenie. Do 
czego ono dojdzie? Życiowy 
start mają dużo lepszy niż ich 
rodzice. Uczą się w nowoczes­
nych szkołach, zdobywają za­
wód. marzą o przyszłości.

Te marzenia mają mocny 
grunt. Grunt, którym jest trzy­
dzieści lat socjalistycznej Pol­
ski.

JAN KORZENIEWSKI
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Wielka, międzynarodowa akcja reporterska „Głosu" XXX-LEGIE POLITYKI

Nurtem przyjaźni
ZAGRANICZNEJ PRL

sbin o

Aodaw

Szczeci

Ziebna Góra

Olomouc

^Kostrzyn 

Słubice

Idea reporterskiego rajdu 
w międzynarodowej ob­
sadzie zrodziła się przed 

rokiem, podczas kolejnego
spotkania przedstawicieli

i współpracy
pozwalał z optymizmem pod­
chodzić do nowej wyprawy.

Start do „ODRY-74” poprze 
dziły wielomiesięczne przygo­
towania oraz spotkania w Ber
linie, Pradze Pozna-
niu. Przejrzawszy atlasy, spe­
cjalistyczne przewodniki i 
foldery, publikacje książkowe 
i prasowe, a także wymieniw 
szy doświadczenia — stworzo 
no własną mapę trasy, 
wspólny program rajdu. 
Stopniowo przedsięwzięcie za­
częło rysować się w coraz 
realniejszych barwach.

Mając opracowany szczegó­
łowy harmonogram podróży, 
wyruszyliśmy na objazd czę­
ści polskiej (najdłuższej!) raj 
du. Podróż ta dostarczyła sze 
regu nowych, istotnych spo­
strzeżeń, którymi uzupełnio­
no plany. Po wtóre — miała 
na celu zapięcie wszystkiego 
„na ostatni guzik”. Powie 
ktoś: gdzie tu reporterska 
przygoda, skoro od samego po 
czątku wszystko od A do Z 
było przemyślane i zaplano­
wane?

Nieprzypadkowo wspomnia­
łem o doświadczeniach akcji 
„WISŁA” i „ŁABA”. W grę 
wchodziły jedynie konieęzne, 
ramowe ustalenia, bez któ­
rych przeprowadzenie rozleg­
łego w czasie i przestrzeni za 
mierzenia byłoby nie do po­
myślenia.

W początkach bieżącego ro­
ku ustalona została ostatecz­
nie lista uczestników rajdu 
„ODRA-74”. W skład między 
narodowej ekipy weszli dzień 
nikarze: Hartmut Moreike i
Hans 
post”

Pollak — „Wochen- 
Rene Fruehauf —

Sprawdzona 
i skuteczna

com, znaczyły szlak międzyna 
rodowej ekipy.

W niedzielę — 17 marca, po 
mimo że Praga powitała nas 
nieszczególną aurą, nastroje 
obsady były doskonałe. Jakże 
mogło zresztą być inaczej, sko 
ro po długim okresie przygo­
towań, rozpoczynała się wresz 
cie wyprawa.

konfrontacji historii z teraź­
niejszością.

Tematyka dziennikarskich 
penetracji pomyślana została 
szeroko. Punktem wyjściowym 
pozostawało polityczne, ekono 
miczne, kulturalne i historycz 
ne znaczenie Odry oraz tere­
nów nad' nią położonych; zna

ODRA

a 3^
O.D.ER

Ta*’ więc, używając nomen 
klaturr kolarskiego Wyścigu 
Pokoju, start honorowy nastą 
pił w Pradze. Reporterska po 
dróż w przeszłość i przyszłość

ODRA-74 rozpoczęła
się.

Główny szlak prowadził 
wzdłuż Odry. Zdarzały się od 
tej linii pewne odchylenia, jak 
np. w przypadku „odskoku” 
do Cottbus, zaprzyjaźnionego 
z Poznaniem miasta. Potem 
znów powracaliśmy nad rzekę. 
26 dni w drodze, to ponad 30 
(nie licząc tych, które mijaliś

svęt prace

trzech bratnich, zaprzyjaźnio­
nych redakcji: „SYET PRA­
CE” (organ czechosłowackiej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych), „WOCHEN­
POST” (najpopularniejszy w 
NRD tygodnik o ponad milio­
nowym nakładzie, wydawany 
w Berlinie) i „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” (dziennika, 
który wkroczył w trzydziesty 
rok istnienia).

Okazja do zorganizowania 
zakrojonego na szeroką skalę

,,Svet Prace”; Zbyszek Kruszo 
na — „Głos Wielkopolski”, a 
także fotoreporterzy: Lotti 
Ortner — „Wochenpost” i Hen 
ryk Kamza — „Głos Wielko­
polski”. „Za pięć dwunasta” 
obsada „ODRY-74” niespodzie 
wanie się powiększyła, akces
swój zgłosili bowiem 
pondenci francuskiego 
nika „1’Humanite”: 
Ciccodicola z Pragi, 
Pierre Li z Warszawy,

kores- 
dzien- 
Andre 
potem 

na ko-

. dziennikarskiego przedsię-
wzięcia była szczególna. Stał 
się nią zbieg trzech ważnych, 
decydujących w życiu sąsiadu 
jących ze sobą społeczności, 
rocznic: 30-lecia Polski Ludo­
wej, 25-lecia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej oraz 
ćwierćwiecza istnienia Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej. Postanowiliśmy z bliska 
przyjrzeć się procesom socja­
listycznej integracji, w bezpo 
średnich kontaktach szukać 
przejawów stale zacieśniają­
cej się, przyjacielskiej współ­
pracy Czechosłowacji, NRD i

nieć zaś Francods Mathieu z 
Berlina.

Na początku marca gotowe 
były pamiątkowe proporczyki 
„ODRY-74” (obie strony re­
produkujemy powyżej), wyko­
nane według projektu ..głoso­
wego” plastyka. Ludomira 
Kopczyńskiego. Proporczyki 
te, jako symbol naszego przed 
sięwzięcia, wręczane rozmów-

Polski.
Ustalono, że droga naszego

reporterskiego rajdu prowa-
dzić będzie szlakiem wzdłuż
Odry; rzeki, która swój począ 
tek bierze w Górach Oder- 
skich (Sudety Czeskie), następ 
nie przepływa przez Polskę.
częściowo na przestrzeni
około 160 km — wyznaczając 
granicę między Polską, a 
NRD, swój pracowity bieg 
kończy natomiast, uchodząc 
do Zalewu Szczecińskiego.

Do wyboru takiej właśnie 
trasy przyczyniło się szereg 
elementów. Przede wszystkim 
dobrze obrazuje ona historię 
i teraźniejszość wzajemnych 
stosunków, a także codzienną 
dobrosąsiedzką pomoc i kon­
takty CSRS — NRD — PRL. 
Ponadto Odra (866 km długo­
ści) łączy trzy bratnie teryto-
ria w sposób .geograficzny”.
z czego wynikają także i dal­
sze konsekwencje (np. szeroka 
współpraca w dziedzinie że­
glugi i przewozów). Wreszcie, 
nie bez znaczenia pozostawała 
też okoliczność, iż w przeszło­
ści redakcja nasza wspólnie z 
kolegami zza Odry zorganizo­
wała dwa podobne — o mniej 
szym zasieku — rajdy repor­
terskie: „WISŁA-70” i „ŁA- 
BA-71”, Zdobyte wówczas dc 
świadczenia okazały się tera? 
bardzo pomocne, a fakt, iż pr 
przednie przedsięwzięcia cał­
kowicie soełniły oczekiwania
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my) miast, pośród 
odwiedzono między 
Pragę, Ołomuniec,

których 
innymi 

Ostrawę,

czernie rzeki i nadodrzańskich 
obszarów dla współpracy Cze 
chosłowacji, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i Pol 
ski. Na tych bowiem ziemiach 
znajdują się jedne z najwięk­
szych polskich ośrodków prze 
mysłowych. Na przykład lubiń 
sko-głogowskie zagłębię mie­
dziowe, powstałe po 1945 roku. 
Wiele położonych tu miast — 
dziś tętniących życiem — pod 
koniec wojny, skutkiem fana­
tycznego oporu hitlerowców, 
zniszczonych zostało . niemal 
doszczętnie. Ich obecny roz­
wój, przemiany dokonujące 
się w życiu związanych z ty­
mi terenami ludzi, a także po 
głębianie przyjacielskich wię­
zi pomiędzy trzema odrzański 
mi partnerami — są dowod-

w, w 7 ejście Polski na drogę 
socjalistycznych prze-' 
nian, zmieniło nie tyl­

ko strukturę społeczno-gos­
podarczą kraju, lecz także je­
go politykę zagraniczną. Po­
lityka ta jest bowiem — sięg­
nijmy ix> definicję marksis­
towską — funkcją sytuacji 
wewnętrznej państwa. Stąd 
też wysiłki naszej dyplomacji, 
od początku istnienia Polski 
Ludowej, zmierzały w kierun 
ku zabezpieczenia nowego o- 
blicza ideowego i ustrojowego 
naszego kraju oraz jego geo­
graficznego kształtu. Cel ten, 
dzięki słusznym koncepcjom 
programowym oraz konsek­
wentnej ich realizacji, został 
w minionych trzech dziesię­
cioleciach w pełni osiągnięty.

Droga do tego celu była 
wszakże długa i trudna. Po­
czątków jej szukać trzeba w 
dokumentach Polskiej Partii 
Robotniczej i Krajowej Rady 
Narodowej, rozwiniętych w 
oodstawowym akcie tamtych 
lat: uchwalonym w 1944 r. 
orzez Polski Komitet Wyzwo 
lenia Narodowego — Manife-
ście Lipcowym, 
w nim kierunki 
nicznej Polski, 
stulat oparcia

Sprecyzowane 
polityki zagra 
zwłaszcza po- 
się na trwa-

Racibórz, Opole, Wrocław, Lu 
bin, Zieloną Górę, Eisenhuet- 
tenstadt, Słubice, Frankfurt 
nad Odrą, Schwedt, Szczecin, 
Świnoujście i — Berlin. Oglą 
daliśmy huty i kopalnie, cen­
tra przemysłu i placówki na­
ukowe, ośrodki kultury i spor 
towo-rekreacyjne. W notatni­
kach znalazły się relacje z nie 
zliczonych rozmów z reprezen 
tantami różnych środowisk i

nym przykładem, żę 
ła Się granicą, która 
li, lecz łączy.

♦

.ODRA-74” — pod

Odra sta 
nię dzie-

tym sta-

generacji, 
mi władz 
stwowych. 
starczyły 
wędrówki

z przedstawiciela- 
partyjnych i pań-

Wiele wrażeń do- 
także reporterskie 
po miastach, próby

łym tytułem rozpoczynamy re 
lację z międzynarodowego raj 
du reporterskiego. 4 000 prze­
jechanych kilometrów (na pla 
nowanych 2 000), 30 miast, set 
ki miejscowości, niezliczone 
spotkania, przeszłość odległa i 
bliska, teraźniejszość i przy­
szłość; polityka, gospodarka, 
kultura,, obyczaje — to wszy­
stko znajdziecie w cyklu publi 
kacji pod nazwą „ODRA-74”.

ZBYSZEK KRUSZONA

łym sojuszu z ZSRR, na zasa 
dach pokojowego współżycia 
z wszystkimi państwami, tu­
dzież rozwiązania w sposób 
sprawiedliwy, zgodny z pol­
ską racją stanu, sprawy gra­
nic — stały się podstawą po­
czynań naszego kraju na fo­
rum międzynarodowym. Po­
stępując tą drogą, umocniliś­
my nasze bezpieczeństwo, 
przekształciliśmy zwycięstwo 
militarne roku 1945 w trwałe 
zwycięstwo polityczne.

'T’ rzy dziesięciolecia to ok-
Ł res wystarczająco długi 

dla sprawdzenia i weryfika­
cji koncepcji politycznych. W

zamknięcia spraw związanych 
ze zmianą granic naszego kra 
ju. Działając w ramach brat­
niej wspólnoty, wysunęliśmy 
szereg propozycji na rzecz u- 
trwalenia bezpieczeństwa i po 
koju, by wymienić plan u- 
tworzenia strefy bezatomowej, 
plan zamrożenia zbrojeń ją­
drowych, czy inicjatywę zwo­
łania konferencji europejskiej, 
która wryszła od rządu PRL.

Zabiegaliśmy przez wiele 
lat, aby idea pokojowego 
współistnienia, głoszona przez 
państwa socjalistyczne, zna­

lazła zrozumienie u innych i 
aby stworzono warunki jej 
realizacji w praktyce. Jeśli 
więc dzisiaj praktyka odprę-^ 
żenią święci triumfy, jeśli mo 
żliwe się stało stworzenie no 
wego klimatu w stosunkach 
europejskich, to jest to także 
sukces polskiej racji stanu, 
która już w 1944 roku naka­
zywała Polskiemu Komiteto­
wi Wyzwolenia Narodowego 
przyjąć jako jedną z głów­
nych wytycznych polityki za­
granicznej odrodzonego pań­
stwa polskiego, działanie na 
rzecz utworzenia w Europie 
sytemu zbiorowego bezpieczeń 
stwa.

Osią naszej polityki za­
granicznej — zauważa 

się w tezach Komitetu Central 
nego PZPR na XXX-lecie Pol 
ski Ludowej — jest i pozosta 
je sojusz, przyjaźń i brater­
ska współpraca ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi. Siła naszej 
wspólnoty uwielokrotnia sku­
teczność działania Polski i każ 
dego kraju socjalistycznego na 
forum międzynarodowym ’. 
Rola, jaką odgrywa w świecie 
wspólnota socjalistyczna i po­
tęga zintegrowanego Układu
Warszawskiego, 
współpracy i

pogłębianie
jedności

wspólnoty, zapewniają
tej 

Pol-
sce niezagrożony byt i warun

przypadku naszego kraju ok- ki niezbędne dla realizacji
res ten okazał się nadzwyczaj 
owocny. Wcielanie w życie 
PKWN-owskich zasad przynio 
sło nowej Polsce zabezpiecze­
nie suwerennego bytu, stało 
się czynnikiem określającym 
jej znaczenie w świecie.

Konsekwentna i jednozna­
czna polityka zagraniczna Pol 
ski Ludowej, pryncypialna w 
odniesieniu do zasad i elasty­
czna w kwestiach taktycz­
nych, wsparta potencjałem i 
uzgodniona wolą państw so­
cjalistycznych, doprowadziła 
do ostatecznego, pomyślnego

OLEM1KI

I tam byli

PENIE

DPOWBEDZI

Spotykamy się

z serdecznością
A* a kolonii fajno jest!
' * steśmy dziećmi mazur-

Je

sko-warmińskich pracowni­
ków PGR — Stary Dzierzgoń. 
Na kolonii jesteśmy od 24 
czerwca, mieszkamy w Szkole 
Podstawowej nr 90 w Pozna- 
liu. Większość z nas nie wi­
działa tak dużego i ładnego 
miasta. Pobyt tu umożliwił 
ram zwiedzenie wielu intere- 
cujących zabytków Poznania i 
egionu, ponieważ kilkakrot- 
ue wyjeżdżaliśmy na wycie­
czki. Najbardziej atrakcyjną z 
ich była wycieczka trasą Kór 

Nk —• Gniezno — Biskupin. 
Największe wrażenie wywarł 
'a nas zamek w — Kórniku 
e swoimi ciekawymi zbiora­

mi. Poznaliśmy również osa-

starej kultury prasłowiań­
skiej. Spotkaliśmy się też z 
bohateremi XXX-lecia, którzy 
swą pracą pomnażali dorobek 
Polski Ludowej. Wprawdzie 
pogoda nie zawsze nam dopi­
sywała, ale słoneczne dni wy­
korzystywaliśmy na kąpiel w 
pobliskim basenie. Wszędzie 
spotykaliśmy się z ogromną 
serdecznością i sympatią ze 
strony władz partyjnych, miej 
skich i oświatowych dzielni­
cy Grunwald, społeczeństwa 
dyrekcji szkoły oraz przedsta 
wicieli kombinatu PGR Ma­
nieczki, który objął patronat
nad naszą 
XXX-lecia 
mieście
700 godzin

kolonią. Z okazji 
PRL w gościnnym 

przepracowaliśmy 
społecznie na rzecz

szkoły i środowiska. Chcieli- 
byśmy wrócić tu za rok. (2257)

lę Biskupin świadectwo

Przewodnicząca Radv Kolonii 
EWA SOWA

(podpisy pozostałych członków 
Rady)

poznaniacy
Pb awiązując do artykułu

* prof. dr. S. Lorentza pt. 
„O zagładzie Zamku Warszaw 
skiego”, który ukazał się w 
nr 166 „Głosu” z 14 bm., po-

Dyrekcja przedszkola posta­
nowiła pewną, niew^rną jego 
część wybetonować i przezna­
czyć latem do nauki jazdy na
wrotkach, zimą na łyż-

zwalam sobie 
uzupełnienie, 
łem już prof.

Mianowicie 
1939 służbę

przesłać krótkie 
które dostarczy- 
Lorentzowi.
od 9 września 

porządkową na
Zamku sprawował Baon P.W. 
Toruń-Poznań. Ja byłem w 
kompanii tej jednostki. Od 12 
września 1939 zaczęliśmy wy­
nosić z Zamku na samochody 
obrazy i rzeźby. Po 15 wrześ­
nia opuściliśmy rejon Zamku 
i przeszliśmy na teren war­
szawskiej Cytadeli. (2253)

wach. Betoniarka już zakoń­
czyła pracę. Kwiaty nie będą 
więc rosły na betonie, • a 
wśród bujnej trawy. Warto 
dodać, że całe swoje przedsię­
wzięcie dyrekcja przedszkola 
realizuje w czynie społecz­
nym. (2028)

JACEK BŁAŻCZAK
Poznań

SOS dla uszu
i nerwów

HENRYK GĄSIOROWSKI
Poznań

Nie cały betonowy
1/1nr 13® z dnia 2 czerwca 

br. w rubryce pt. „Opi­
nie, Polemiki, Odpowiedzi” 
ukazał się list dotyczący „be­
tonowego ogródka” przedszko 
la przy ul. Senatorskiej 1 w 
Poznaniu. Autor napisał, że dzie 
ciom przygotowano zamiast 
zielonego ogródka, betonowy 
plac do zabawy. A jak jest na 
prawdę?

Po przejęciu przez przed­
szkole dużego ogrodu na zaple ( 
czu budynku podwórko wysia 
no trawą, zrobiono ścieżki, po­
sadzono kwiaty. Dzieci prze­
niosły się na nowe miejsce, 
gdzie mają lepsze warunki do 
zabawy.

dno śnie artykułu A dnia 
9 lipca pt. „SOS dla uszu i 

nerwów” pióra red. Zofii 
Dohnke — trafiliście w „dzie­
siątkę” Proszę bardzo o za­
mieszczanie częściej podob­
nych artykułów, które na pew 
no przyczynią się do podniesie 
nia 'kultury osobistej i uszano 
wania osób drugich.

ZOFIA KAŻMIERCZAK
\ Poznań

OD REDAKCJI: zachęceni podob 
nq/ aprobatą' ze strony czytelni­
ków, powrócimy do tego proble­
mu. Chodzi — przypomnijmy — 
o ochrorię' człowieka —id nad 
miernym hałasem.

programu przyspieszonego roz 
woju społeczno - gospodarcze 
go. Rozwój ten wiążemy ści­
śle z działaniem Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
organizacji, której zasady funk 
cjonowania, potężny potencjał 
'ekonomiczny, stabilność i dy­
namika są najlepszą rękojmią 
urzeczywistnienia się naszych 
zamierzeń.

Najistotniejsze znaczenie dla 
polityki zagranicznej Polski 
mają stosunki z ZSRR. Ich 
treść i charakter wyznaczył 
Układ o Przyjaźni, Współpra 
cy i Pomocy Wzajemnej za­
warty pomiędzy PRL i ZSRR 
21 kwietnia 1945. Układ ten, 
odnowiony 8 kwietnia 1965, 
zważywszy miejsce i znacze­
nie ZSRR w świecie, jest naj 
ważniejszym elementem syste 
mu sojuszniczego naszego pań 
stwa, gwarancją jego trwałe­
go bezpieczeństwa.

Układy sojusznicze wiążą 
Polskę ze wszystkimi państwa 
mi socjalistycznymi. Są one 
wyrazem nowego typu stosun 
ków międzynarodowych. Ich 
podstawą jest socjalisty­
czny internacjona­
lizm, konkretyzujący się 
w zasadach braterskiej przy­
jaźni, ścisłej współpracy i po 
mocy wzajemnej tych państw, 
złączonych wspólnotą ustrojo­
wą.

Za sprawą polityki zagrani­
cznej PRL , przy poparciu 
państw sojuszniczych, głów­
nie ZSRR, dokonał się histo­
ryczny zwrot w stosunkach 
polsko-niemieckich. Socjalisty 
czne państwo niemieckie — 
NRD stało się jednym z naj­
bliższych partnerów politycz­
nych i gospodarczych Polski. 
Konsekwencja naszego stano­
wiska w kwestii granic, przy 
niosła uznanie ich nienaruszal 
ności ze strony Republiki Fe­
deralnej Niemiec, co stworzy­
ło grunt sprzyjający normali- 
zacji stosunków między Pol­
ską a RFN.

Im krótszy list do redakcji, 
tym większe friaszanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski" — skryt­
ka pocztowa 1074 60-959 Poznań.

P olska, podobnie jak in-
Ł ne państwa socjalistycz 

ne, wielką wagę przykłada do 
współpracy z tzw. Trzecim 
Światem. Solidarność z naro­
dami, państw nowo wyzwo-

JERZY WALASEK
Dokończenie na str. 8



Rosła razem z nami

DRUGA WIELKOPOLSKA
tów Budowlanych 1 Wyposażenia 

Budownictwa „METALPLAST”
9 Obornickie Fabryki Mebli
9 Fabryka Maszyn Rolniczych 

„ROFAMA” w Rogoźnie

OSIROW

Skoda

9 Zakłady Metalowe Przemysłu 
Gumowego „STOMIL”

9 Sredzka Wytwórnia Tkanin 
Technicznych

TRZCIANKA

Konkursowa KOŁO

Wielki konkurs ,,Głosu"

NAGRODY:

I. telewizor „Rubin-205”
II. magnetofon kasetowy ZK-125

• III. magnetofon kasetowy ZK-125
IV. magnetofon kasetowy ZK-125

V. zegarek „Digital” (bez wskazówek)
VI. zegarek „Digital” (bez wskazówek)

VII. zegarek „Digital” (bez wskazówek)

lista zakładów
przemysłowych 
trzydziestolecia
Poniżej zamieszczamy zgru-

powana 
branych 
słowych, 
znacznie 
okresie 
znaniu i

powiatami listę wy- 
stu zakładów przemy

zbudowanych 
rozbudowanych

powojennym 
Wielkopolsce:

CHODZIEŻ

W

lub 
w 

Po-

9 Zakłady Porcelany i 
tu

9 Obornickie Fabryki 
Chodzieży

Porceli-

Mebli w

9 Kopalnia Soli „KŁODAWA”
9 Fabryka Materiałów 1 Wyro­

bów Ściernych „KORUND”
• Zakłady Mięsne
• Zakłady Ceramiki „KOŁO’’

9 Zakłady Automatyki Przemy­
słowej „MERA-ZAP-MONT”
• Kopalnia Gazu Ziemnego w 

Odolanowie
9 Zakłady Sprzętu Mechaniczne­

go „URSUS” w Ostrowie
9 Zakłady Naprawcze Taboru 

Kolejowego
9 Wielkopolskie Zakłady Prze- 

mvsłu Sklejek
9 Zakłady Betoniarskie 1 Żelbe­

towe „WIELFABET”.

9 przedsiębiorstwo 
Taboru Leśnego

9 Lubuskie zakłady 
„T.UBMOR”
9 Zakład Betonów 

wvch „PIŁA”

Naprawy

Okrętowe

Komórko-

• Pilska Fabryka Żarówek

TUREK

KĘPNO OSTRZESZÓW

• Zakłady Jaj czarsko-Drobiar­
skie

9 Zakład Remontowy Obrabia­
rek „REMO”

O Fabryka Urządzeń Mechanicz 
nych „FUMO”

9 Elektrownia „ADAMÓW”
9 Kopalnia Węgla Brunat.iego 

„ADAMÓW”
9 Łódzka Fabryka Zegarów
9 Turkowskie Zakłady Prz-my- 

slu Jedwabniczego „MIRANDA”

KONIN

O Huta Aluminium „KONIN”
* Kopalnia 

„KONIN”
9 Konińskie 

cze Przemysłu 
w Marantowie

Węgla Brunatnego

Zakłady Napraw- 
Węgla Brunatnego

9 Elektrownia „KONIN” w Go­
sławicach

9 Elektrownia „PĄTNÓW" w 
Pątnowie

PI.ESZEW WĄGROWIEC

9 Fabryka Obrabiarek „PO- 
NAR-WAFUM”
9 Pleszewska Fabryka Apara-

turv „SPOMASZ”
• Pleszewska Fabryka 

Galanterii w Dobrzycy
Obuwia 1

9 Obornickie Fabryki Mebli — 
fabryka w Wągrowcu

9 Zakład Wapienno-Piaskowy 
„PRZYSPIESZ YN”

WOLSZTYN

RAWICZ

• Zakłady Przemysłu 
wego „RAWAT"
• Zakłady Urządzeń

Odzieżo-

Gazowni-

9 Wolsztyński Ośrodek Przemy­
słu Meblarskiego „WOLFAM”

9 Zakład Betonów Komórko­
wych „POWODOWO”

^zy zastanawialiście się kiedyś, co i ile zbudo­
wano w tym trzydziestoleciu w Wielkopol­

sce? Każdy z nas, idąc do pracy, widzi codziennie 
te obiekty, ba — wielu z nas w nich pracuje. A ile

* Wytwórnia Podkładów Stru­
nobetonowych w Ujściu

O Zakład Remontowy Obrabia­
rek w Szamocinie

KROTOSZYN

CZARNKOW

© Zakłady 
LÓW”
• Zakłady
© Zakłady

Odzieżowe „TEOFI-

Mięsne
Sprzętu Motoryzacyj

Czych „GAZOMET”.
9 Rawicka Fabryka Wyposaże­

nia Wagonów „RAFAWAG"
9 Centralne Warsztatv Remon­

towo-Produkcyjne „ELBUD”

WRZESNIA

Zakłady Płyt Pilśniowych
yc uuiemy, oa — wieiu z nas w men pracuje. A ile । 
ich powstało w sumie? Przekonajcie się, uczestni- GNIEZNO

cząc w tym konkursie. Przestrzegamy jednak przed I 
nadmierną pewnością siebie, bo
przekracza przeciętne wyobrażenia 
westycyjńvm, dokonanym w ciągu 
lat w Wielkopolsce.

rzeczywistość 
o wysiłku in- 
powojennych

Fabryka Obuwia 
Gnieźnieńskie Zakłady

iw?o „DELTA”
9 Rejonowe Przedsiębiorstwo 

Przetwórcze Przemysłu Paszowego 
„BACUTIL” — wytwórnia pasz w 
Koźminie

SŁUPCA

Gar.
barskie

9 Fabryka Galanterii „I DCH”
9 Zakłady Przemysłu Odzieżo­

wego „POLANEK”

KOŚCIAN

Znacie jq? Ejże
5

W latach 1946—1973 zainwestowano — ze wszyst­
kich środków — w gospodarkę narodową regionu ogó­
łem 248,3 miliarda złotych (ceny porównywalne z ro­
ku 1971). Poznańskie nie było przy tym w pozycji 
uprzywilejowanej, nakłady te odpowiadają po prostu 
jego statystycznej pozycji w kraju, biorąc pod uwagę 
powierzchnię i liczbę mieszkańców.

Z tej ćwierci biliona złotych. 203,3 miliarda przy­
padłe gospodarce uspołecznionej, a z tej kwoty — 90 
miliardów przeznaczono na rozbudowę przemvsłu 
I oto pierwsza miara wysiłku, który nas wszystkich 
kosztował niemało trudu i wyrzeczeń.

Powiedzmy przv tym. że w latach była to różna । 
skala inwestowania: w roku 1950 na przykład zain­
westowano w poznański przemysł 650 min. zł, w roku I 
ubiegłym — 10.9 miliarda! I choć kwoty obecne są za- j 
wrotne, przecież — starsi mogą porównać — powszed­
nie wyrzeczenia nasze z pierwszych lat powojennych 
były bardziej dotkliwe. Oto co zapewnia dzisiaj pręż­
nie rozwijający się organizm gospodarczy: rósł razem 
z nami, teraz daje coraz więcej, stwarza też coraz 
większe możliwości rozwoju.

W naszym konkursie możemy pokazać tylko małą 
część dorobku inwestycyjnego Poznańskiego. Bo zważ 
cie sami • na przykład na zarejestrowanych (w roku 
1970) 4 751 zakładów przemysłowych regionu. bvło 
1.748 całkowicie nowych, których nie zna­
ła przedwojenna mapa WielkoooLki. bvło też 513 za­
kładów. właściwie nowych od nodstaw. bowiem w to­
ku odbudowy powojennej i późniejszej modernizacji, 
powiększono ich wartość co najmniej o 70 procent 
Także w 70 procentach uczestniczą nowe i rozbudo­
wane zakłady w produkcji przemysłowej Wielkopol­
ski. Taki więc test zbiór z inwestycyjnych żniw trzy­
dziestolecia w Poznańskiem.

Z tego bogactwa wybraliśmy na inwestycyjną listę 
tylko sto większych zakładów, z tej listy zaś tylko 
35 obiektów przemysłowych, które oznaczyliśmy sym­
bolicznie na mapie regionu.

Na czym polega zadanie?
Trzeba wpierw określić co znaczą symbole i w ja­

kiej okolicy zostały zlokalizowane na mapie, po czym 
— zapoznać się z listą owych stu nowych i niemal cał­
kowicie nowych obiektów, których listę publikujemy 
w kuponie konkursowym Z tej listy wystarczy 
podkreślić 15 nazw prawidłowo rozpozna­
nych inwestycji trzydziestolecia, aby wziąć udział w 
losowaniu nagród.

Nagrody te zostały ufundowane przez Urząd Woje­
wódzki w Poznaniu i poznańskie dyrekcje ZURiT 
i „Jubilera”.

Wycięte i wypełnione kupony należy przesłać do 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego”: 60-959 Poznań. 
Grunwaldzka 19. skrytka pocztowa 1074. z dopiskiem 
„Wielki konkurs” do 27 lipca br. (decyduje data stem­
pla pocztowego).

Losowanie nagród nastąpi w terminie do końca 
lipca 1974, po czym ogłosimy, kto zdobył nagrody.

Z ap r a s z a m y!

GOSTYŃ
© Wielkopolską Huta Szkła

9 Kościańskie Zakłady Budowy 
i Remontów Urządzeń Chemicz­
nych
9 Kościańskie Zakłady Cerami­

ki Budowlanej — cegielnia w 
Frzysiece Polskiej

9 Wytwórnia Kostrukcjl Stalo­
wych „MOSTOSTAL”
• Centralny Młyn Przemiałowy 

Gorczycy
© Wielkopolskie Przedsiębior­

stwo Przemysłu Ziemniaczanego 
— dekstryniarnia w Stawie

9 Zakłady Wytwórcze Głośni­
ków „TONSIL”
9 Przedsiębiorstwo Komplekso­

wej Automatyzacji „MERA-ZAP- 
MONT”
9 Przedsiębiorstwo Produkcji 

Pomocniczej i Montażu Budownic­
twa Rolniczego .STOKBET",

SZAMOTUŁY

© Poznańska 
Żniwnych

© Poznańska 
Tocznych
• Poznańskie

POZNAŃ
Fabryka

Fabryka

Zakłady

Maszyn

Łożysk

Teletech

JAROCIN
© Jarociński Ośrodek Przemysłu 

Meblarskiego
9 Jarocińskie Zakłady Przemy­

słu Maszynowego Leśnictwa „JA- 
ROMA”
9 Jarocińska Fabryka Obrabia­

rek
9 Jarocińskie Zakłady Przemy­

słu Odzieżowego „JARKON”
9 Zakłady Przemysłu Lniarskie 

go „LENWIT” w Witaszycach
9 Zakłady Przetwórstwa Owo­

cowo-Warzywnego „KOTLIN”

KALISZ
9 Kaliskie Zakłady Przemysłu 

Dziewiarskiego „POLO”
9 Kaliskie Zakłady Koncentra­

tów Spożywczych ..WINIARY”
9 Fabryka Pieczywa 

czego .KALISZANKA”
9 Kaliskie Zakłady 

Budowlanej (cegielnie

Cukierni-

Ceramiki 
„WINIA-

RY” i „PIWONICE”!
9 Kaliska Fabryka Pluszu „RU- 

NOTEK”
9 Kaliskie Zakłady' Przemysłu 

Odzieżowego „KALPO”

LESZNO

9 Fabryka Okuć Budowlanych 
„METALPLAST”
9 Miejskie Przedsiębiorstwo 

Pomp i Odlewnia
9 Zakłady Przemysłu Odzieżo­

wego „INTERMODA”

9 Wronkowska Fabryka Wyro­
bów Metalowych „WROMET” we 
Wronkach
9 Fabryka Maszyn i Urządzeń 

Przemysłu Spożywczego „SPO­
MASZ” we Wronkach
9 Rejonowe Przedsiębiorstwo 

Przetwórcze Przemysłu Paszowe­
go „BACUTIL” — mieszalnia pasz 
w Szamotułach

ŚREM

MIĘDZYCHÓD

* Wielkopolskie Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego
• Huta Szkła „WARTA” w Sie­

rakowie

9 Zakłady Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski” — Odlewnia 
Żeliwa.

ni^zne „TELETRA”
O Wielkopolskie Zakłady Auto- 

matyzacii Kompleksowej „MERA- 
ZAP-MONT”

© Poznańska Fabryka Maszyn i 
Anaratów Przemysłu Spożywczego 
„POFAMIA”

9 Swarzedzkie Fabryki Mebli
9 Poznańskie Zakłady Wyrobów 

Korkowych
© Poznańska Fabryka Wodomie 

rzy i Gazomierzy „POWOGAZ”
9 Poznańskie Zakłady Farma­

ceutyczne ..POLFA”
9 Fabryka Samochodów Rolni-

czych „POLMOT” Antoninku

NOWY TOMYŚL
9 Fabryka Narzędzi Chirurgicz­

nych „CIIIFA”
9 Bukowskie Zakłady Materia-

łów Budowlanych Tworzyw
Sztucznych „POLIBUK”

* Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego „ROMFO” w Zbąszyniu

9 Grodziska Fabryka Wyposa­
żeń Wagonowych „GROWAG”

OBORNIKI
9 Zakłady Przemysłu Elemen-

KUPON KONKURSOWY
(podkreśl przynajmniej 15 nazw zakładów z zamieszczo­
nych na liście, które zarazem symbolicznie zamieszczono 
na mapie, wytnij i prześlij do redakcji)

Imię i nazwisko..................................................................................

Adres......................................................................................... *
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NAGRODY WOJEWÓDZTWA 
I MIASTA POZNANIA

Punkt wyjścia
Prezydia Wojewódzkiej 

i Rady Narodowej Poznania 
XXX-lecia PRL — przyzna 
widualne w dziedzinie nau 
ry, techniki oraz za upows

W dziedzinie nauki
Traf, dr hab. Leon Leja, 

— UAM za dorobek naukowy 
o tematyce regionalnej. —

Prof. dr hab. Lech Trzecia­
kowski — PAN, UAM, Insty­
tut Zachodni — znawca dzie­
jów Wielkopolski.

Międzynarodowy Zespół Pro 
blemowy Endokrynologii w 
składzie: prof. dr hab. Maciej 
Gembicki, doc. dr hab. Józef 
Baron, doc. dr. hab. Jerzy Ko­
sowicz, doc. dr hab. Mieczy­
sław W a leżak, doc. dr hab. 
Andrzej Łukaszyk — za prace 
naukowe z zakresu endokry­
nologii klinicznej oraz twórcze 
osiągnięcia autorów w rozpo­
znawaniu i leczeniu zaburzeń 
hormonalnych.

Prof. dr hab. inż. Andrzej 
Ryżyński, Politechnika Poznań 
ska — za działalność nauko­
wą, badawczą i dydaktyczną 
związaną z rozwojem budow­
nictwa mieszkaniowego i prze 
myślowego na terenie Pozna­
nia i województwa.

Prof. dr hab. Zdzisław Pa­
jąk, UAM — za działalność 
naukowo-dydaktyczną, obej­
mującą badania oraz kształce­
nie kadr naukowych w dzie­
dzinie fizyki ferroelektryków i 
radiospektroskopii.

Prof. dr hab. Mieczysław 
Wender, UAM — za pracę 
naukową na temat stwardnie­
nia rozsianego w chorobach 
organicznych układu nerwowe 
go.

Prof. dr hab. inż. Kalikst 
Grabiec, Politechnika Poznań­
ska — za całokształt działalno 
ści naukowo-badawczej zwią­
zanej z rozwojem budowni­
ctwa mieszkalnego i przemy­
słowego na terenie Poznania i 
województwa.

Prof. dr. hab. Wiktor Dega 
— Akademia Medyczna — za 
całokształt pracy w dziedzinie 
rehabilitacji.

NAGRODA MŁODYCH — 
doc. dr bab. Leszek Nowak, 
PAN, UAM — za prace nauko 
we, m. in. za pracę pt. „U pod 
staw marksistowskiej metodo­
logii nauk”.

U dziedzinie budownictwa 
i architektury

Zespół w składzie Bogdan 
Bartosiewicz, Aleksandra Dzię 
c4oł. inż. Władysław Krawczyk, 
Czesław Krzysztoń, mgr inż. 
Włodzimierz Marciniak, inż. 
Ireneusz Spychała, mgr Jerzy 
Turzeniecki, inż. Janusz Wu­
jec, mgr Stanisław Zieliński 
— za projekt i realizację sali 
widowiskowo-sportowej w Po 
znaniu.

Zespół w składzie: Euge­
niusz Cholewa, mgr inż Ja­
nusz Flieger, mgr inż. Bartło­
miej Głowacki, inż. Jan 
Jackowski, mgr inż. Jó­
zef Maciejewski, mgr inż. Cze 
sław Nawrocki, Piotr Nowic­
ki, mgr Henryk Petliński, inż. 
Bogdan Reiss, inż. Bonifacy 
Jankojć. Edward Kowalik, 
mjr inż. Janusz Lenartowicz, 
mgr inż. Jerzy Liśniewicz, inż. 
Wojciech Siwa, mgr inż. Ewa 
Stankowska, mgr inż. Stefan 
Zicleśk|ewicz, mgr inż. Jan 
Eckardt — za projekt i realiza 
cję hotelu „Polonez”.

Zespół w składzie: inż. Eu.ge 
nbisz Kwiatkowski, mgr inż. 
Włodzimierz Wierzchowski, 
mgr inż. Andrzej Zielaskowski, 
inż. Stanisław Lewandowski, 
inż. Antoni Koszewski, Jan 
Ratajczak, Józef Woźniak, inż. 
Mieczysław- Synoradzki, inż. 
Grzegorz Kilkowski, inż. Bogu 
staw Hołdemy, mgr inż. Mie­
czysław Kończal — za budowę 
trasy E-8.

V/ dzied^ nie techniki
Doc. dr hab. Antoni Woż­

niak wraz z zespołem z Poli­
techniki Poznańskiej w skła-
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Rady Narodowej w Poznaniu 
— w jubileuszowym reku 

ły nagrody zespołowe i indy­
ki, budownictwa i architektu- 

cbnianie kultury.

dzie: dae. dr Andrzej Wachow 
ski, mgr inż. Piotr Alejski, 
mgr inż. Andrzej Dubowik 
mgr inż. Mariusz Kaczmarek, 
mgr inż. Jan Andrzej Nikisch, 
mgr inż. Marian Rakiewicz, 
mgr inż. Marian Szymański, 
mgr inż. Zbigniew Tatarkie­
wicz, mgr inż. Kazimierz To­
bolski, mgr inż. Barbara Lo- 
łyńska, mgr inż. Cezary Wy­
szyński, Jerzy Bachorski, 
Bogdan Hedzielski, Janusz 
Książek, Ryszard Michalczyk, 
Jerzy Strojny — za opracowa 
nie i realizację cyfrowego ste­
rowania ruchem ulicznym 
oraz skonstruowanie urządze­
nia sterującego „Światło — 
obraz — dźwięk”.

Zespół w składzie: mgr inż. 
Jan Lacki, doc. mgr inż. Wła­
dysław Machowiak, mgr inż. 
Henryk Maciaszek, mgr inż. 
Ferdynand Miller — za bada­
nia i skonstruowanie wielo­
czynnościowych agregatów do 
punktowego wysiewu jedno 
kiełkowych nasion buraka cu­
krowego i innych.

Dr med. Bogdan Szelągo- 
wicz, Instytut Pediatrii AM — 
za działalność badawczo-wdro 
żeniową związaną z kardiochi­
rurgią dziecięcą.

Dr inż. Henryk Kubzdela, Sa 
modzielna Pracownia Fonety­
ki Akustycznej PAN — ra dzia 
łalność badawczo-wdrożenio- 
wą, która doprowadziła do kon 
strukcji tenemetru elektrokar 
diografu. wibrokonwentera i 
audionometru — urządzeń wy 
korzystywanych w służbie zdro 
wia, szkolnictwie i przemyśle.

W dziedzinie rolnictwa
Doc. dr Jan Mikołajczyk, In 

stytut Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin z Zakładu Doświadcza! 
nego Przebędowo — za cało­
kształt dorobku naukowo-ba­
dawczego i popularyzacyjnego 
w dziale roślin pastewmych.

Zespół w składzie: doc. dr 
Andrzej Dubas, mgr inż. Euge­
niusz Duhr, Akademia Rol­
nicza w Poznaniu — za opra­
cowanie i wprowadzenie do 
produkcji nowych technologii 
uprawy kukurydzy.

Zespół w składzie: doc. dr 
Roman Skoczylas, doc. dr hab. 
Tadeusz Czwojdrak, doc. dr 
hab. Klemens Ratajczak, doc. 
dr hab. Witold Wielicki, mgr 
Andrzej Ślusarczyk, Akademia 
Rolnicza w Poznaniu — za pra 
cę pt. „Prognoza rozwoju me­
chanizacji rolnictwa do roku 
1995 dla województwa poznań­
skiego”.

Zygmunt Królikowski, In­
stytut Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin z Zakładu Doświadczal­
nego w Smolicach — za pracę 
nad wyhodowaniem i wprowa 
dzeniem do 'uprawy nowych 
mieszańców kukurydzy.

Za upowszechnianie kultury
, Robotniczy Chór „Bard” 

przy Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu k. 
Poznania — za wybitne osiąg­
nięcia w upowszechnianiu kul 
tury muzycznej.

Zespół Biblioteki HCP w 
składzie: Maria Polcyn, Maria 
Chrośniak, Urszula Antkow- 
ska, Barbara Wieniecka, Ed­
mund Błotny — za wzorową 
działalność upowszechniająca 
współczesną literaturę wśród 
załóg pracowniczych.

Zespół Regionalny z Chroś- 
nicy, pow. Nowy Tomyśl — za 
szerokie upowszechnianie re­
gionalnego folkloru.

Państwowa Opera im. Sta­
nisława Moniuszki w Poznaniu 
— za całokształt działalności 
artystycznej, upowszechniają­
cej muzykę i teatr muzyczny.

Muzeum Narodowe w Po­
znaniu — za całokształt prac 
związanych z opracowywaniem 
zbiorów muzealnych, działal­
nością wystawienniczą i upow­
szechniającą dobra kultury na 
rodowej i światowej.

Poznańskie Towarzystwo

Dokończenie ze str. 3 

jej sojuszników w zarządza­
niu państwem, naród nasz 
przyswoił sobie w końcu za­
sady kultury politycznej, poz 
walające zaszeregować go do 
narodów na wskroś nowoczes 
nych. W świadomości mas 
pracujących naszego kraju u- 
trwaliły się następujące pryn 
cypia polityczne i ideologicz­
ne, świadczące dobitnie o 
tym, iż mamy dziś do czynie­
nia z zupełnie innym' niż on­
giś narodem:

1. Naród nasz uświadomił 
sobie, iż zawsze wysoko ce­
niona przez niego i pożądana, 
.właszcza w chwilach zagro­

żenia, np. w okresie rozbio­
rów i okupacji hitlerowskiej, 
esada jedności, wykorzysty­
wana dawniej w wersji tzw. 
solidaryzmu ponadklasowego 
przez rządzących wyzyskiwa­
czy w celu utrzymania w po­
słuchu większości mas pracu­
jących, stała się dopiero obec 
nie czymś rzeczywistym. W 
pierwszych latach istnienia 
Polski Ludowej, kiedy klasa 
robotnicza nie była jeszcze 
najliczniejszą i wewnętrznie 
ilnie zespoloną grupą społecz 

ną, można było żywić nieja­
kie wątpliwości, czy jej właś 
nie przypaść powinna rola he 
gemona narodu i jego głów­
nej siły integrującej. Dziś już 
jej wiodące znaczenie w roz­
woju państwa, jego gospodar 
ki i kultury nie podlega dys­
kusji, w osiągnięciach budów 
nictwa socjalistycznego jej u- 
dział był i jest bezsprzecznie 
decydujący. Wysunięcie się 
klasy robotniczej na czoło na 
rodu nie odbyło się kosztem 
oozostałych wielkich grup spo 
'ocznych, lecz przeciwnie, swo 
’ą wysoką i ustabilizowaną 
pozycję w państwie i naro­
dzie. swoje perspektywy roz­
wojowe, zawdzięcza chłcp- 
■two i inteligencja wysiłkowi 
i ofiarności (w przeszłości nie 
zawsze rekompensowanych w 
granicach obiektywnych moż­
liwości państwa) klasy robot­
niczej.

2. Od zarania powstania Pol 
ski Ludowej wpajana nasze­
mu społeczeństwu przez par­
tię prawda, że tylko socjalizm 
gwarantuje państwm polskie­
mu trwałe bezpieczeństwo, 
pełne wykorzystanie jego po­
tencjału materialnego i du­
chowego oraz rozległe perspek

Przyjaciół Nauk w składzie: 
prof. Bogumił Krygowski, prof. 
Witold Jakóbczyk, dr Zbigniew 
Wielgosz — za zasługi w upow 
szechnianiu nauki i kultury w 
Wielkopolsce, w ramach Stu­
diów Regionalnych.

Zbigniew Bednarowicz -— 
scenograf — za wybitne osią­
gnięcia w twórczości plastycz­
nej i organizacji; upowszech­
niania plastyki.

Józef Kopczyński — artysta 
plastyk — za całokształt dzia­
łalności, twórczej w zakręs:e " 
rzeźby pomnikowej, kameral­
nej, medalierstwa.

Jerzy Nowakowski — arty­
sta plastyk — za osiągnięcia 
w twórczości plastycznej i u- 
powszechniantę sztuki plas­
tycznej.

Stanisław Kulczyński — mu 
zyk — za popularyzację 
współczesnej muzyki chóral­
nej i organizację życia mu­
zycznego w Wielkopolsce.

Zygmunt Miahlik — muzyk 
— za osiągnięcia w upowszecb 
nianiu muzyki.

Aleksandra Utrecht — mu­
zyk — za popularyzację 
w upowszechnianiu muzyki 
w kraju i za granicą.

Franciszek Woźniak — kom 
pozytor — za osiągnięcia ar­
tystyczne w dziedzinie mu­
zyki.

Roman Brandstaetter — li­
terat — za całokształt twór­
czości literackiej i artysty­
cznej.

Edward Góra — literat — 
za całokształt twórczości lite­
rackiej i upowszechnieniowe^ 
współczesnej Fteratury w śro­
dowiskach wiejskich i mło­
dzieżowych.

Gerard Górnicki — literat 
— za całokształt twórczości 
literackiej i upowszechniają­
cej współczesną literaturę.

Eugeniusz Paukszta — lite­
rat — za całokształt twórczoś­
ci literackiej i upowszechnia­
nie współczesnej literatury.

Sława Kwaśniewska — 
aktorka — za wybitne kreacje 
aktorskie.

Kazimiera Nogajóv^M-Wa- 
nat — aktorka — za wybitne 
osiągnięcia artystyczne na po­
lu sztuki teatralnej.

Stefan Mroczkowski — re­
żyser — za osiągnięcia artys­
tyczne w dziedzinie telewizyj­
nych programów rozrywko­
wych.

Leokadia Serafinowńcz — re 
żyser, scenograf — za wybitne 
osiągnięcia w popularyzacji 
teatru lalkowego.

Zbigniew Napierała — dy­
rektor Państwowego Przedsię­
biorstwa Imprez Estradowych 
w Poznaniu — za osiągnięcia 
w upowszechnianiu sztuki 
estradowej.

Jadwiga Sobieska — etno­
graf — za wybitne osiągnięcia 
w badaniach nad folklorem 
Wielkopolski i popularyzacj 
tego folkloru.

Edmund Grabkowski — 
działacz kulturalno-oświato­
wy — za upowszechnianie 
muzyki i organizację festiwal1 
muzycznych.

Franciszek Tomczak — dzia 
łącz kulturalno-oświatowy — 
za społeczną działalność na 
rzecz organizacji i populary­
zacji ludowych zespołów fol­
klorystycznych.

Konrad Zawal — działacz 
kulturalno-oświatowy — za 
osiągnięcia w organizacji i 
upowszechnianiu amatorskiej 
twórczości artystycznej.

Nagrody literacka
i dziennikarskie

im. Jana Kasprowicza — 
Bogusław Kogut. /

im. Marcina Kasprzaka: 
Stanisław Nowak — „Gazet' 
Poznańska”,
Maciej Gryfin-Gałązkiewicz — 
,,Express Poznański”;

Nagroda Młodych Federacj' 
SZMP:

Feliks Biłoś — „Gazeta Poz 
nańska”
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lonych lub walczących o swe 
wyzwolenie oraz pomoc dla 
krajów rozwijających się, 
stanowią jedną z podstawo­
wych zasad naszej polityki za 
granicznej. Punktem wyjścia 
jest tu zbieżność interesów w 
wielu sprawach, zwłaszcza zaś 
wspólna walka z neokolonia- 
lizmem.

Niepoślednie rezultaty przy­
nosi nasza współpraca z pań­
stwami zachodniej Europy i 
USA. Przykładem tej współ­
pracy mogą być stosunki pol­
sko-francuskie. Zacieśniamy 
kontakty z krajami skandy­
nawskimi, czego wyrazem są 
stałe konsultacje szefów rzą­
dów, Belgią, Włochami. Po­
myślnie rozwijają się stosun­
ki polsko-amerykańskie, szyb 
ko wzrasta wymiana handlo­
wa i kontakty gospodarcze. W 
wyniku wielu umów do współ 
nracy Polska — USA został 
wprowadzony ważny element 
— stabilizacja.

Wraz z innymi sojusznika­
mi — państwami socjalistycz- 

Jutro powstaje 
dzisiaj i , 
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Prawdopodobnie w zbliżającym/się 20-le- 
ciu zaczniemy budować mieszkania w tech­
nologu szkieletowej z wypełniającymi ^cyn­
iami, Zo pozwoli nam na dużą swobodę w 
kształtowaniu mieszkań, które będą znacznie 
viększe od dzisiejszych. W budownictwie han- 
ilowym wejdziemy w fazę obiektów ze 
zkła, aluminium i lekkich kobstrukcjj sta- ) 
owych.

Największe przemiany nastąpią w tym, co 
żytkownik widzi w budynku, a więc w tzw. 
ehetach wykończeniowych. Stolarka drzwio­
wa i okienna nie wymagać będzie malowa­

nia, gdyż wykonana zostanie ze sztucznych

tywy postępu cywilizacyjne­
go i kulturalnego nabrała tym 
czasem w przeświadczeniu lu 
dzi pracy mocy dowodowej. 
Zasada zgodności interesów 
państwowo-narodowych z in­
teresem budownictwa socja­
listycznego upowszechniała 
się tym szerzej, im szybciej 
następował dostrzegalny, rzec 
by można, gołym okiem, 
awans upośledzonych dawniej 
klas i warstw społecznych, a 
zwłaszcza awans młodych ge 
neracji, którym socjalizm za­
pewnił nieskrępowany dostętp 
do szkół i stworzył możliwo­
ści zdobycia zawodu i pracy. 
W ślad za tym wzrastało po­
czucie pewności życiowej na­
wet w tych kręgach naszego 
społeczeńst-wa, które cierpią 
jeszcze wiele niedostatków i 
coraz silniej utrwalało się 
przekonanie, iż dobro osobi­
ste obywatela pozostaje — je 
śli nie zawsze doraźnie, to'w 
każdym razie w nieodległej 
perspektywie — w całkowitej 
zgodności z interesami pań­
stwa socjalistycznego. Nigdy 
w przeszłości stopień iden­
tyfikacji narodu z państwem 
i jego podstawowymi instytu 
cjami nie był w Polsce tak sił 
ny jak obecnie.

3. Dopiero w warunkach so­
cjalizmu w pełni rozwinęły 
się w narodzie polskim przy­
mioty, których nosicielami by­
li w dawnych czasach jego naj 
lepsi przedstawiciele, wystę­
pujący pod zawołaniem „za 
Waszą i nasza wolność” wszę 
cizie tam, gdzie toczyła się 
w.alka o sprawiedliwość spo­
łeczną i niezawisłość narodo­
wą. Idea jedności internacjo­
nalizmu i patriotyzmu, która 
stanowi jeden z kamieni wę­
gielnych ludowej pańśtwowoś 
ci. przede wszystkim w sferze 
naszych stosunków z krajami 
socjalistycznymi orsz z rucha­
mi rewolucyjnymi i wyzwo­
leńczymi w krabach kapita­
listycznych i rozwijających się, 
zyskała ogólną aprobatę w spo 
łeczeństwie polskim. Właści­
we Polakom poczucie dumy 
narodowej i gorące umiłowa­
nie ojczystego kraju, na sku­
tek niesprzyjających okolicz­
ności historycznych manifestu 
jące się dawniej przede wszy 
stkim w czynach zbrojnych, w 
nowej sytuacji coraz powszech 
niej uzewnętrznia się w su­
miennym wykonywaniu po­
winności zawodowych i oby­

Sprawdzona 
i skuteczna

nej wspólnoty — bierzemy 
udział w Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. Jej dotychczasowy 
przebieg wskazuje, że cel, ja 
kim jest pełna normalizacja 
stosunków europejskich, może 
być osiągnięty. Wielką wagę 
przywiązujemy do sprawy re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie, czego wyrazem jest 
nasz udział w rokowaniach to 
czących się w* Wiedniu. Dobit­
nym przykładem znaczenia i 
miejsca Polski w świecie jest 
zaangażowanie w pracach 
ONZ, zwłaszcza zaś udział w 
Komisji Kontroli i Nadzoru 
porozumień w Wietnamie oraz 
w Specjalnych Siłach Zbroj­
nych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie. Niemniej korzystne ' wy­
niki przynosi aktywna rola 

watelskich oraz we wspieraniu 
wszelkich działań na rzecz 
zbliżenia i współpracy między 
narodami.

Nie sugerując bynajmniej, 
iż wszystkie wymienione i tyl 
ko z grubsza naszkicowane za 
sady w stopniu zadowalają­
cym przeniknęły do świado­
mości wszystkich klas i 
warstw społecznych, z jakich 
składa się naród polski i że 
całkowicie wyznaczają one je­
go postawy i zachowania po­
lityczne pragnę podkreślić, iż 
tzw. charakter narodowy Po­
laków u1^! na przestrzeni 
trzydziestu minionych lat 
gruntownym i jak wszystko 
na to • wskazuje nieodwracal­
nym przeobrażeniom.

Pod wpływem socjalistycz­
nej industrializacji i urbani­
zacji i spowodowanych przez 
nie zmian w strukturze klaso- 
wo-warstwowej i społeczno- 
za-w od owej, a także na skutek 
upowszechnienia oświaty, kul 
tury, turystyki krajowej i za 
granicznej itp. zmieniła się 
w’ sposób istotny obyczajo- 
wość i styl życia statystyczne 
go Polaka. Poglądy na temat 
rodziny i jej funkcji, zwłasz­
cza zaś roli matki i dzieci w 
rodzinie, różnią się coraz wy 
raźniej od poglądów tradycyj 
nych. Podobnie zmieniła się 
forma oddziaływania religii i 
specyficznej dla niej obrzędo­
wości na życie publiczne i sto­
sunki międzyludzkie.

Przemiany w świadomości 
społeczeństwa polskiego są 
procesem ciągłym. W 
zapoczątkowanym przed paru 
laty okresie intensywnego i dy 
namioznego rozwoju eospodar 
ki i kultury narodowej, które­
go celem strategicznym jest ze 
spolenie wymogów rewolucji 
naukowo-technicznej z walo­
rami ustroju socjalistycznego 
i osiągnięcie tym samym eta­
pu rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego — prze­
obrażenia w postawach, zacho 
waniach i systemie wartości 
naszego narodu dokonywać się 
będą w tempie jeszcze szyb- 
szym aniżeli w minionym trzy 
dziestoleciu. Punkt wyjścia 
dla tych przeobrażeń i ich za 
sadniczy kierunek wyznaczyły 
wszelako osiągnięcia, które 
dziś z okazji jubileuszu Polski 
Dudoweg z uzasadnioną satys­
fakcją rekapitulujemy.

WŁADYSŁAW MARKIEWICZ

Polski w humanitarnych aspek 
tach pracy ONZ, zwalczaniu 
dyskryminacji, nietolerancji 
itp.

inione trzydziestolecie po- 
twierdziło słuszność za­

sad, na których opiera się na­
sza polityka zagraniczna, ich 
nieprzemijającą aktualność. 
Dzięki twórczemu zastosowa­
niu tych zasad, sformułowa­
nych w warunkach okupacyj­
nych przez PPR, wzrosła rola 
Polski w świecie, utrwalił się 
jej międzynarodowy autorytet. 
Ten wielki dorobek, miara na­
szych dokonali i możliwości za 
razem, jest jednym jeszcze po 
wodem do satysfakcji z osiąg­
nięć. które stałv się udziałem 
ludowego Państwa.

JERZY WALASEK

tworzyw, ściany wyłożone będą łatwo zmy­
walnymi materiałami. Mikroklimat w mie­
szkaniach będzie znacznie lepszy, gdyż 
wprowadzi się częściową klimatyzację pomie­
szczeń.

Utrwalony ustrój socjalistyczny z jego 
wszystkimi walorami daje szanse zrealizo­
wania naszych zamierzeń, szanse przyspie­
szenia rozwoju gospodarczego z równoczes­
nym utrwaleniem humanistycznych warto- 
ś:i wsoółżycia w społeczeństwie.

Mulimy te szanse wykorzystać.
Reasumując — musimy w najbliższym 

20-ieciu w dużo większym tempie zwiększać 
naszą bazę materialną, tak ilościowo jak i 
jakościowo. — Wymaga to od nas wszystkich 
pełnego zaangażowania, rozmachu i tak zaw­
sze potrzebnej szerokiej perspektywy myśle­
nia i wyobraźni zawodowej.

I dlatego cokolwiek budujemy dzisiaj, pa- 
micte^my. że ma to wpływ na wygląd 1 
kształt Polski jutra.

JERZY BRĄ7EKT



Wielkopolskie obchody
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znaczenia państwowe, Medale 
XXX-Iecia Polski Ludowej i 
odznaki honorowe „Za Za­
sługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”, księ-

Radzieccy kosmonauci 
zakończyli lot

Po wykonaniu 15-dobowego 
programu badawczego na po­
kładzie stacji naukowej „Sa­
lut - 3” radzieccy kosmonauci 
Paweł Popowicz i Jurij Artiu- 
chin powrócili na Ziemię. Wy 
lądowali oni w wyznaczonym 
rejonie ZSRR, w pobliżu mias 
ta Dżezkazganu (Kazachstan).

Program badań na pokła­
dzie stacji naukowej „Sa­
lut - 3” został w pełni wyko­
nany. Po operacji rozłączenia 
statek kosmiczny ,.Sojuz - 14” 
i stacja „Salut - 3’’ kontynuo­
wały lot oddzielnie, po czym 
„Sojuz” wylądował. Sterowa­
na automatycznie stacja kon­
tynuuje lot.
Stan zdrowia kosmonautów 
jest dobry. (PAP)

Powrót delegacji 
rządowej z Iraku

Do Warszawy powróciła de­
legacja rządowa pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Ra­
dy Ministrów PRL Franciszka 
Kaima, która uczestniczyła w 
obchodach rocznic rewolucyj­
nych Republiki Iraku.

W czasie pobytu w Bagda­
dzie delegacja przyjęta zosta­
ła przez wiceprzewodniczące­
go Rady Dowództwa Rewolu­
cji, zastępcę sekretarza gene­
ralnego kierownictwa regio­
nalnego (irackiego) Socjalisty­
cznej Partii Odrodzenia 
Arabskiego (BAAS) — Sad­
dam Husseina.

F. Kaim spotkał się także z 
członkiem RDR, ministrem 
przemysłu Iraku — Tahirem 
Jazrawi. Tematem rozmów 
były zagadnienia związane z 
dalszym rozwojem współpracy 
między obu krajami. (PAP) •

Franco przekazał 
władzę księciu

Juanowi Carlosowi
W piątek po południu w 

Madrycie podano oficjalnie 
dc wiadomości, że generał Frań 
cisco Franco przekazał czaso­
wo funkcję szefa państwa księ 
ciu Juanowi Carlosowi. Po­
przednio w szpitalu madryc­
kim. gdzie od 10 dni przeby­
wa generał Franco poinformo 
wano że stan jego zdrowia po 
gorszył się. W opublikowanym 
biulfetynie stwierdzono, że do 
choroby, na która ciernia! 
81-letni generał Franco poprze 
dnio — zapalenia naczyń 
krwionośnych w prawej nodze 
— dołączyły sie ..komplikacje 
gastryczne”. (PAP)

Oświadczenie Białego Domu

Wypaczanie faktów 
w sprawie „Watergate"

Rzecznik Białego Domu oświad­
czył na konferencji prasowej, że 
wielkie towarzystwa radiowe i te 
lewizyjne oraz szereg dzienników 
i czasopism wypacza fakty, pisząc 
o sprawie „Watćrgate”, przedsta­
wiając w złym świetle prezydenta 
i jego byłych współpracowników.

Dla potwierdzenia swych słów 
rzecznik powołał się na doniesie­
nia prasy na temat roli byłego mi 
nistra sprawiedliwości Johna 
Mitchella i ministra finansów 
Maurice Stansa w sprawie „Water 
gate”. Jeszcze przed rozpatrze­
niem przez sąd ich sprawy — po­
wiedział rzecznik — prasa, radio j 
telewizja „dokonały nad nimi 
sądu i uznały ich winnymi”. 
Jednakże ława przysięgłych w 
Nowym Jorku uznała ich za nie- 
winnych we wszystkich punktach 
przedstawionego im oskarżenia.

Na konferencji prasowej przyto 
czono także wiele innych przykła 
dów świadczących o tym, że nie­
które organy prasy amerykańskiej 
tendencyjnie naświetlają sprawę 
„Watergate”. (PAP) 

źom Kościoła Rzymsko-Kato­
lickiej® i innych wyznań oraz 
działaczom stowarzyszeń kato­
lickich za ofiarność w społecz 
nej działalności dla dobra kra 
ju i regionu.

Podobne uroczystości odbyły 
się również we wszystkich po­
wiatach naszego wojewódz­
twa. Łącznie zostało odznaczo­
nych 168 duchownych.

(na)
W DOWÓDZTWIE

WOJSK LOTNICZYCH

Tradycyjnym zwyczajem, z 
okazji Lipcowego Święta w 
Dowództwie Wojsk Lotniczych 
odbyła się wczoraj zbiórka 
kadry zawodowej dowództwa 
oraz przedstawicieli Jednostek 
WL. Po raporcie odczytano 
uchwałę o nadaniu odznaczeń 
państwowych. Dekoracji do<ko 
nał szef sztabu DWL gen. 
bryg, pilot Józef Sobieraj. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m. in. ppłk Henryk Domański 
i ppłk Mieczysław Szymański. 
Wśród odznaczonych Medala­
mi XXX-lecia znaleźli się: 
gen. bryg, pilot Franciszek 
Kamiński, płk Karol Janik 
oraz płk Jerzy Ciszewski. 
Za trzydziestoletnią służ­
bę w Ludowym Woj­
sku Polskim dyplomami Mini­
stra Obrony Narodowej wy­
różniono starszych chorążych: 
Władysława Błażewicza i 
Tadeusza Bojko. (jk)

ONZ uznaje 
prezydenta Makariosa
Rzecznik ONZ oświadczył w 

piątek, iż Rada Bezpieczeństwa 
oraz sekretarz generalny ONZ 
nadal uznają rząd prezydenta 
Makariosa za jedynego legal­
nego i oficjalnego przedstawi­
ciela Republiki Cypru. Rada 
Bezpieczeństwa ONZ postano­
wiła, że prezydent Makarios 
przyjęty zostanie w ONZ jako 
głowa państwa i w tym cha­
rakterze będzie przemawiał.

W piątek od wczesnych go­
dzin rannych trwają konsul­
tacje pomiędzy państwami — 
członkami Rady Bepieczeń- 
stwa.

Rządy Jugosławii i Rumunii 
^wróciły się do przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa o 
umożliwienie im wzięcia u- 
działu w posiedzeniu rady.

Rada Bezpieczeństwa nie u- 
względniła prośby junty cypryj 
skiej o odłożenie debaty do cza 
su przybycia delegacji reżimu 
Sampsona do Nowego Jorku.

PAP

Francusko-brytyjskie 
spotkanie na szczycie
W Paryżu rozpoczęły się roz 

mowy prezydenta Francji, Va 
lerybgo Giscard d’Estaing z 
premierem W. Brytanii, Ha­
roldem Wilsonem.

Spotkanie trwało ponad go 
dzinę. W tym samym czasie 
konferowali ministrowie spraw 
zagranicznych obu krajów — 
Jean Sauvagnargues i James 
Callaghan. Omawiali oni sy­
tuację na Cyprze, problemy 
EWG oraz kwestie energetycz 
ne. (PAP)

Nagrody prasowe CRZZ
W Warszawie nastąpiło wrę­

czenie dorocznych nagród pra­
sowych Centralnej Rady Zwią 
zków Zawodowych — za do­
robek publicystyczny w u- 
powszechnianiu problematyki

Koncert
30-lecia w TV
Dzisiaj, 20 bm. o godz.

15.10 Telewizja Poznań 
odtworzy obszerne frag­
menty uroczystego kon­
certu z okazji XXX-lecia 
PRL. Będzie to transmisja z 
sali widowiskowo-sportowej 
„Arena” w Poznaniu.

Prezentacja osiągnięć
Dokończenie ze str. 1 

państwowy. I sekretarz KC 
PZPR pozdrowił zebranych bu 
downiczych trasy, gratulował 
dobrej roboty. Rozmawiał z 
robotnikami, których postawa 
w połączeniu z dobrą organi­
zacją pracy i właściwym wy 
korzystaniem możliwości, ja­
kie niesie postęp techniczny, 
przyczyniła się do przyspieszę 
nia o 17 miesięcy 
trasy.

W imieniu ich 
— projektantów i 

realizacji

wszystkich 
wykonaw-

ców, a także tych, którzy w 
dzieło budowy Trasy Łazien­
kowskiej i Wisłostrady włączy 
li s-ię własną społeczną pracą 
— brygadzista z warszawskie 
go „Mostostalu” — Adolf Pa­
włowski złożył meldunek o 
zakończeniu przed terminem 
prac.

Z kolei nastąpił moment u- 
sumięcia zapór, zagradzają­
cych jezdnie: Trasa Łazien­
kowska stanęła otworem.

Głos zabrał premier Piotr 
Jaroszewicz. Przypomniał on, 
że nadeszła chwila, na którą 
czekano 3 lata — ód momen-. 
tu, kiedy kierownictwo partii 
i rząd podjęły decyzję o budo­
wie Łazienkowskiej Trasy Mo 
stowej i Wisłostrady. Dziś tra 
sa i podstawowa część Wisło­
strady — największe z inwe­
stycji obecnego planu 5-letnie 
go — zostały oddane do użyt­
ku. -

W imieniu Biura Polityczne 
go KC PZPR i rządu P. Jaro­
szewicz złożył budowniczym 
tras serdeczne podziękowanie 
i wyrazy najwyższego uzna­
nia. Właśnie o taką pracę 
nam chodzi — powiedział pre 
mier — o śmiałość i odwagę 
w projektowaniu inwestycji, o 
wysokie tempo i harmonijny 
rytm ich realizacji. Wszyst­
kich nas napawa radością 
fakt odrodzenia 
minionych 3 lat 
go tempa.

Wskazując, że

się w ciągu 
warsza wskie-

w budowie
Trasy Łazienkowskiej współ­
działali żołnierze i ludzie pra­
cy z innych regionów kraju 
— P. Jaroszewicz podkreślił, 
że współczesna Warszawa jest 
dziełem całego narodu i przed 
miotem jego dumy.

Łazienkowska Trasa Mosto­
wa jest najnowocześniejszą 
arterią szybkiego ruchu w feto 
licy; łącznie z odcinkami prze 
budowanych ulic liczy ponad 
17 km. Odciąża ona zatłoczone 
ulice śródmieścia, ułatwia 
ruch tranzytowy przez Warsza 
wę. 'Wisłostrada — której łuk 
liczy dziś 16 km — nie tylko 
przyspieszy komunikację wew 
nątrz stolicy, ale umożliwi 
szybki przejazd przez miasto 
w kierunku Lublina i Rzeszo 
wa, Gdańska i Białegostoku.

ZAMEK WARSZAWSKI 
ODBUDOWANY

W 42 miesiące po decyzji 
Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, 
oddany został 19 bm. jego 
gmach. Zniszczenie tego obiek 
tu przez okupanta było ak­
tem symbolicznym — znamio- 
nować miało unicestwienie
państwowości polskiej. Jego 
odbudowa jest 
liczna: Zamek 

także symbo- 
powraca do

Warszawy w roku sumowania 
dorobku 30 lat pracy całego 
narodu nad socjalistyczną 
przebudową kraju.

W uroczystości przekazania 
bryły Zamku uczestniczyli 
tłumnie zgromadzeni na Pla­
cu Zamkowym mieszkańcy 
stolicy. Przybył przewodniczą 
cy Rady Państwa — Henryk 
Jabłoński.

O godzinie 11.45, po 35 la­
tach drgnęły znów zatrzyma-

związkowej i społecznej. Po 
raz pierwszy wyróżniono na- 
grodami, oprócz prasy zakłado 
wej i branżowej, także dzien­
nikarzy prasy niezwiązkowej. 
Nagrody wręczył przewodniczą 
cy CRZZ — Władysław Kru­
czek.

Pośród gazet fabrycznych I 
nagroda przypadła „Tarnow­
skim Azotom”, a z pism bran­
żowych I nagrodę uzyskał „Ma 
gazyn Hutniczy”. Nagrodę ze- 
snołową przyznano gazecie 
„Sztandar Ludu” z Lublina.

21 dziennikarzy prasy central 
nej i wojewódzkiej otrzymało 
nagrody indywidualne. Wśród 
nich znalazł się — jako jedy­
ny reprezentant Poznania — 
red. Michał Łuczak z „Głosu 
Wielkopolskiego”. (—) 

ne w tym samym położeniu 
we wrześniu 1939 roku wska­
zówki zamkowego zegara. O- 
dezwały się dzwony z Wieży 
Zygmuntowskiej; gdy umil­
kły kuranty — rozległy się 
dźwięki hymnu narodowego. 
Na Wieżę Grodzką wpłynęła 
białoczerwona flaga.

W Sali Konstytucji 3 Maja 
rozpoczęło się uroczyste posie 
dzenie Obywatelskiego Komi­
tetu Odbudowy Zamku. Głos 
zabrał przewodniczący komi­
tetu — Józef Kępa. Zamek 
Królewski — powiedział on — 
znów stanął na wiślanej skar 
pie, by świadczyć o ciągłości 
dziejów naszego narodu, by 
łączyć przeszłość z przyszłoś­
cią i służyć nowej, socjalisty 
cznej Polsce.

Delegacja budowniczych zło 
żyła meldunek o zakończeniu 
zadań I etapu odbudowy. Na­
stępnie zabierali głos przed­
stawiciele świata kultury, na­
uki, projektanci i wykonawcy.

Z kolei przemówienie wy­
głosił przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński. 
Podkreślił on, że oddanie bry 
ły Zamku niemal w przed­
dzień 30-lecia Polski Ludowej 
nadaje tej uroczystości zna­
czenie ogólnonarodowej mani 
festacji. Przez swój związek 
z losami narodu Zamek w ser 
cach i umysłach wszystkich 
Polaków nabrał szczególnego 
znaczenia, pełnego 
nych treści; jego 
jest materialnym 
serdecznej więzi 

symbolicz- 
odbudowa

wyrazem 
współczes-

nych pokoleń z naszą narodo­
wa tradycją.

Z kolei — Tadeusz Łomni­
cki odczytał tekst apelu Oby­
watelskiego Komitetu Odbudo 
wy Zamku do rodaków w kra 
ju i na obczyźnie.

Podejmując dzieło odbudo­
wy Zamku — czytamy w tek­
ście apelu — spełniliśmy wo­
lę społeczeństwa polskiego i 
obowiązek wobec kultury na 
rodowej. Każda cegła w no­
wych murach, każdy ich frag 
ment powstał dzięki wspólne­
mu wysiłkowi nas wszystkich, 
całego narodu. Przed nami — 
niełatwe zadanie rekonstruk­
cji wnętrz. Liczyć się będzie 
każda złotówka, każda twór­
cza praca wieńcząca dzieło od 
budowy. Stanie się ona symbo 
lem naszego przywiązania do 
tradycji, świadectwem narodo 
wej więzi wszystkich Pola­
ków. Zamek Królewski bedzie 
na zawsze pomnikiem historii 
politycznej i 
szego narodu, 
złomności.

kulturalnej na- 
jego siły i nie-

PIERWSZA PRODUKCJA
NOWYCH FABRYK

O 5 miesięcy wcześniej niż 
planowano ruszył pierwszy z 
trzech wielkich agregatów do 
powlekania tkanin poliureta­
nem w Zakładach Tkanin Po­
wlekanych w Przemyślu. Za­
łoga podjęła zobowiązanie:

Wyraz 9-literowy: KARTA­
GINA.

Wyrazy 8-łiterowe: KISZON­
KA. MINISTER, PĘPOWINA. 
TRAKTORY.

Wyrazy 7-literowe: KARPA­
TY. TAPIOKA.

Wyrazy 6-literowe: AKACJA, 
RUDZIK. KANAPA, KORNIK. 
NAWIAS.

Wyrazy 5-literowe: AGAPE.
AGATA. ANION. BAROK. 
KIESA. LEPIK, ŚWIAT. ULA­
NA. ZASPA.

Wyrazy 4-literowe: AIDA. 
DATA, KADI, KADR, KIER.

dniawyprodukuje na mm do 
22 lipca br. 2 000 metrów kwa 
dratowych pierwszych „sztucz 
nych skór”.

Uruchomiono pierwsze ma­
szyny dużej przędzalni Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
w Żarkach Wielkich w woj. 
zielonogórskim. Zakład pow­
stał w zaadaptowanych halach 
fabrycznych, służących dotych 
czas za magazyny. ,

W cementowni -,Odra” na O- 
polszczyżnie ruszyła pierwsza 
w kraju zautomatyzowana li­
nia produkcji cementu, którą 
steruje komputer. Automaty­
zację naukowcy z opolskiego 
instytutu wdrożyli na rok 
przed zaplanowanym termi­
nem realizując zobowiązanie 

uczczenia 30-lecia PRL.dla

POWITANIE 
L. BREŻNIEWA

W piątek przybył do War­
szawy na uroczystości jubileu­
szu 30-lecia naszej ludowej 
ojczyzny sekretarz generalny 
KC KPZR — Leonid Breż­
niew.

Na powitanie radzieckiego 
gościa przybyły na warszaw­
skie lotnisko Okęcie delegacje 
stołecznych zakładów pracy i 
społeczeństwa miasta.

L. Breżniewa powitali: I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz.

Obecni byli członkowie i 
zastępcy członków Biura Po­
litycznego, sekretarze KC i 
członkowie Sekretariatu KC 
PZPR, członkowie naczelnych 
władz stronnictw politycznych, 
FJN, organizacji młodzieżo­
wych oraz członkowie korpu­
su dyplomatycznego, a wśród 
nich ambasador ZSRR w Pol 
sce Stanisław Piłotowicz.

Przywódcy Polski i ZSRR 
wymienili serdeczne uściski.

Ceremonia powitania prze­
kształciła się w spontaniczną 
manifestację na cześć przy­
wódcy Kraju Rad, na cześć 
przyjaźni naszych narodów, na 
cześć obu bratnich partii.

Po zakończeniu uroczystości 
powitania na lotnisku — L. 
Breżniew i E. Gierek zajęli 
miejsca w odkrytym samo­
chodzie. Poprzedzana honoro­
wą eskortą motocyklistów ko­
lumna samochodów ruszyła 
w stronę centrum Warszawy.

Na całej trasie przejazdu 
przez Warszawę Leonida Breż 
niewa zgromadziły się nieprze 
brane rzesze mieszkańców mia 
sta witając owacyjnie radziec­
kiego gościa.

Kolejnym etapem pobytu 
Leonida Breżniewa w Warsza 
wie był Plac Zwycięstwa. Tu­
taj, na płycie Grobu Niezna­
nego Żołnierza przywódca ra­
dziecki złożył wieniec oplecio 
ny czerwoną szarfą. Na nim 
słowa: „Poległym w walce o 
wolność i niepodległość Pol­
ski — od sekretarza general-

KRZYŻÓWKA NR 28

MONA, OPAD, RANO, RĘKA, 
ROPA, SANA. STAN, ŚLAD, 
TONI, WATA. ZUPY.

Wyrazy 3-literowe: AAR, 
ALA. ALE, ATA. AWO. EOL. 
ERA, GAG. INA. IWA, KLE-. 
KIR. KOT NER ODA. OKA 
ORA, PAD. POM. POP. RAK. 
SIC. SKI. STO: TON, TYP 
UDO

Układał: Władysław FIRLIK
Litery z kratek ponumerowa­

nych od 1 do 22 utworzą hasło, 
które wystarczy przesłać do 
redakcji jako rozwiązanie ca­
łego zadania.

nego KC KPZR — Leonida 
Breżniewa”.

Następnie Leonid Breżniew 
i inni radzieccy goście udali 
się na teren Cmentarza-Mau- 
zoleum Żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej w Warszawie. Sekre 
tanz generalny KC KPZR zło 
żył pod pomnikiem wieniec 
opleciony czerwona szarfą. Sio 
wa na szarfie głoszą: ..Ra­
dzieckim bohaterom — żołn:'1 
rzom poległvm w walkach z 
Ojczyznę”. Uroczystość zakoń­
czyło odebranie hymnu po • 
skiego i Międzynarodówki.

W BRATNICH 
PAŃSTWACH

W piątek w Sali Koncerto­
wej im. Piotra Czajkowskiego 
w Moskwie odbyła się uro­
czysta akademia zorganizowa­
na w związku z 30 rocznicą 
powstania PRL. W prezydium 
akademii zasiedli członkowie 
najwyższych władz partyj­
nych — Fiodor Kułaków. Alek 
sandr Szelepin, Konstantin 
Katuszew, wicepremier Mi­
chaił Lesieozko, ministrowie, 
przodownicy pracy, działacze 
partyjni i przedstawiciele rad 
deputowanych ludu pracują­
cego, świata nauki i kultu­
ry, dowódcy wojskowi. Ser­
decznie powitano delegację 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej z członkiem 
KC PZPR, wiceprzewodniczą­
cym CRZZ, Tadeuszem Rudol 
fcm.

„Tydzień Polski” w 
„7 pieśni znad Wisły” 
dzienniki i czasopisma 
nione publikacjami o 
akademie w stolicach 

radio, 
w TV, 
wypeł 

Polsce, 
okrę-

gów, powiatach i zakładach 
pracy, spotkania naszych fa­
chowców z kierownictwem 
FDGB i FDJ w Berlinie, ob­
chody „Tygodnia Przyjaźni” 
z bratnimi regionami w Pols­
ce, relacje z ostatnich przygo 
towań do centralnych uroczys 
tości nad Wisłą — oto jak ca 
ła NRD obchodzi i wita 30-le 
cie PRL.

Uroczyste akademie odby­
wają się w wyższych uczel- 
niach.

W Brnie czechosłowac-
kim mieście współpracującym 
z Poznaniem odbyła się akade 
mia z okazji XXX-lecia Pol­
ski Ludowej. Wzięła w niej 
udział delegacja z Poznania z 
członkami Egzekutywy KW 
PZPR Bogdanem Tyneckim i 
Józefem Scibiszem oraz dyrek 
torami biur Wojewódzkiej 
Rady Narodowej Bogusławem 
Pawlaczykiem i Rady Narodo­
wej Poznania Bogusławem 
Boczarskim.

Na akademię przybyli -rów­
nież przedstawiciele kierowni­
ctwa Komitetu Wojewódzkie­
go KPCz i władz administra­
cyjnych Brna. Działacze par­
tyjni, państwowi i społeczni z 
I sekretarzem KW KPCz Ka- 
relem Neubertem i przewod­
niczącym Prezydium Rady Na 
rodowej Brna Zdenkiem Va- 
vrą otrzymali odznaki „Za Za 
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” i Honoro­
we Odznaki Miasta Poznania.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 27

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 27 winno brzmieć: 
.Dla dobra sprawy łotrem i 
prawy”. Nagrody w postaci bo 
nćw książkowych po 50 zł 
otrzymują: Bogumiła Knra- 
szyk — 62-040 Puszczykowo, ul. 
Wąska 5/4: Leszek Szymański 
— 60-805 Poznań, ul. Niecała 2 
m. 3; Przemysław Dobrzykow- 
ski — 61-528 Poznań. Prądzyn- 
skiego 50 m. 3.

Nagrody wyślemy pocztą.



Dobry początek lekkoatletycznych 
Mistrzostw Polski juniorów

Jeden rekord pobity i jeden wyrównany

Wczoraj rozpoczęły się na st 
stwa Polski juniorów w lekkiej 
zawodników (roczniki 1957 i 1951 
17 województw.

Podczas oficjalnego otwarcia za 
wodów do zebranych zwrócili się: 
dyrektor Wydziału Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Urzędu Po­
znania — Jerzy Kiszyński oraz 
prezes Polskiego Związku Lekko­
atletycznego — Piotr Nurowski, 
życząc młodym lekkoatletom do­
brych wyników i apelując o praw 
dziwie sportową walkę. Flagę na 
maszt wciągnęła zawodniczka Or­
kanu Poznań — Genowefa Nowa­
czyk. Obecni byli także przedsta­
wiciele Wojewódzkiej Federacji 
Sportu oraz WRZZ.

W pierwszym dniu mistrzostw 
— mimo deszczu i przenikliwego 
zimna — zanotowano kilka war­
tościowych rezultatów. Marek 
Chludziński z Warszawianki po­
bił w biegu na 110 m przez płot­
ki rekord Polski juniorów — 14,7. 
Zawodnik ten wygra} finał tej 
konkurencji czasem 14,6, lecz przy 
zbyt sprzyjającym wietrze (2,1 m 
na sek.). W skoku wzwyż kobiet 
Ewa Kuczowicz AKS Chorzów wy 
równała rekord kraju juniorów 
należący do Jarząb z Chemika Kę 
dzierzyn i Falbagowskiej z Lu- 
melu Zielona Góra wynikiem 
176 cm. Zawodniczka ta była bar 
dzo bliska — w swej drugiej pró 
bie — pokonania wysokości 178 
cm. Szkoda. że konkurencja ta 
kończyła się jako ostatnia, przy 
zapadającym zmroku.

A oto zwycięzcy siedmiu roze­
granych wczoraj finałów — kobie 
ty: rzut kulą — 1. M. Smolak 
Start Lublin 13.23; 2. M. Kaźmier 
czak Zawisza Bydgoszcz 12.89: 3. 
A. Proch Orkan Poznań 12,12; 
bieg na 1.500 m — 1. S. Fedyk 
Śląsk Wrocław 4:53,6: 2. K. C-łódż

dionie AZS w Poznaniu Mistrzo- 
atłetyce. W imprezie startuje 580 

ze 150 klubów reprezentujących

3. J. Jankowiak Zawisza 46,06; 
bieg na 110 m ppł. — 1. M. Chlu­
dziński Warszawianka 14,6; 2. R. 
Giegiel MKS AZS Warszawa 15,03;
3. L. Rzepakowski G'wardia War­
szawa 15,2; bieg na 100 m — 1. 
T. Szczodrowski SZS AZS Zielo­
na Góra 10,7; 2. S. Matysiak RKS 
Łódź 10,8; 3. S. Jaskółka MKS AZS 
Warszawa 10,8.

Dzisiaj (sobota) drugi dzień mi­
strzostw. Początek zawodów o go 
dżinie 10. (ad)

Turniej koszykówki
Poznań-Charków 71:86
Wczoraj rozegrany został mecz 

koszykówki mężczyzn pomiędzy 
reprezentacją Charkowa i Pozna­
nia. Wyrównana gra w pierwszej 
połowie spotkania nie sugerowała 
wysokiej porażki gospodarzy. Przy 
stanie pierwszej połowy meczu 
37:33 dla gości zespół poznański 
zasilili Durejko i Pawelczak z 
Lecha. Przez pierwsze minuty dru 
giej połowy poznaniacy nie tylko 
odrobili straty, ale prowadzili róż 
nicą kilku punktów. Jednak słaba 
gra w obronie i precyzyjne ataki 
zespołu Charkowa przyniosły mu 
zasłużone i zdecydowane zwycię­
stwo 86:71. Najwięcej punktów zdo 
byli: dla Charkowa — Titow i So- 
rokin po 26 i Olejnik 12, dla Po­
znania: Durejko 17, Grzeszczyk 16 
i Pawelczak 14. (ask)

Juvenia Wrocław 4:39,5: 3. H. 
Ruśnica Czuwaj Przemyśl 4:39,6 
(rek. życiowy); sztafeta 4 X 100 m 
— 1. Polonia Warszawa 48,3; 2. 
AZS Poznań 48,4: 3. AZS Białystok 
48.6; skok wzwyż — 1. E. Kuczo 
wicz AKS Chorzów 176 cm (rek. 
Polski): 2. M. Jaklewicz Slask Wro 
cław 173 cm (rek życiowy): 3. A. 
Pstuś Wawel Kraków 167 cm. 
Mężczyźni: rzut dyskiem — 1. D.
Juzyszyn AZS Wrocław 50,89; 2.
P. Kornek Skra Warszawa 50,20;

Unia w ulicznych 
motocyklowych MP

W Święto Odrodzenia w Rzeszowie 
rozegrana zostanie I eliminacja 
wyścigowych Motocyklowych Mis­
trzostw Polski. Wśród 110 zawod­
ników z 15 klubów będzie także 
reprezentacja Motoklubu Unia w 
Poznaniu. Najgroźniejsi przeci­
wnicy to: motocykliści Cresovii 
Białystok, AZS Warszawa, Wy- 
czółku Gościeradz oraz zespoły 
fabryczne SHL Kielce i WSK 
Świdnik.

Oto skład poznaniaków: A. Mi­
chalak na Simsonie 50 ccm, H. 
Syneradzki, J. Seredyński, B. Sob 
kowiak na WSK 125 ccm, A. Re- 
siński i ,Z. Ker nas na SHL 
175 ccm oraz W. Wiśniewski, H. 
Łubka, A. Mężyński, A. Kalinow­
ski, S. Gollob, M. Wylęgała, R. 
Demowicz, J. Temberski — wszys 
cy na Premot CZ 250 ccm. Asem 
atutowym zespołu jest E. Stacho­
wiak, mistrz Polski w klasie 
125 ccm.

Ponadto w niedzielę w Człucho­
wie (woj. Koszalin) Czesław 
Molik reprezentować będzie Po­
znań na HI eliminacjach Motocro- 
sowych Mistrzostw Polski, (ask)

x dalekopisem x
IX etap Tour de l’Avenir, jazda 

indywidualna na czas wokół mias 
ta Vouvray na dystansie 30,8 km 
zakończyła się sukcesem Tadeusza 
Mytnika.

W drugim dniu finałowego tur­
nieju Mistrzostw Europy junio­
rów w koszykówce, które rozgry­
wane są we francuskich miastach 
Orleanie i G'ien, nasi młodzi re­
prezentanci rozgromili Austria-
ków 119:53.

W piątek, w trzecim dniu szer­
mierczych Mistrzostw Świata wy­
łoniono medalistów w szabli. Po­
lacy nie odnieśli w tej konkuren­
cji sukcesów. Jerzy Pawłowski i 
Jacek Bieńkowski odpadli już w 
ćwierćfinale.

Na torze żużlowym w Ipswich 
odbył się kolejny, piąty już z 
rzędu test-mecz reprezentacji 
Anglii i Polski. Wygrali znowu 
gospodarze 70:30. W sumie rezul­
tat testu jest niekorzystny dla na 
szej reprezentacji: Anglicy wygra 
li 5-krotnie.

Zwycięzcą XX etapu Tour de 
France prowadzącego z Saint - Gil 
les Croix de Vie do Nantes (117 
km) został Holender Cerairdus Via 
nen. Po 20 etapach liderem jest 
Merckx. Wyprzedza on o 3.28 min. 
Hiszpana Vicente Lopeza Carrilo 
i o 5.44 min. nestora kolarzy zawo 
dowych Raymonda Poulidora 
(Francja).

Wielki turniej 
szachowy

22 liipca Sekcja WFS organizuje 
XII Wielki Turniej Błyskawiczny, 
który rozegrany zostanie o godz. 
10 w Domu Kultury Kolejarza, ul. 
Marchlewskiego 140. Zapisy chęt­
nych bez względu na kategorię, 
wiek i miejsce zamieszkania przyj 
mowane będą w dniu turnieju w 
godz. 9—9.45. Wpisowe 10 zł, a dla 
juniorów 5 zł (należy przynieść 
zegar szachowy). Obrońcą pucha­
ru przechodniego dyrektora Wy­
działu KF i Turystyki Urzędu 
Poznania jest Waldemar Jaeodziń 
ski (Bydgoszcz). Na zwycięzców/ 
czeka wiele wartościowych na­
gród. (na)

Drugi dzień MP
I. a. seniorów - bez rekordów
W drugim dniu lekkoatletycznych Mistrzostw Polski rozgrywa­

nych na stadionie warszawskiej Skry nie było rekordowych wy­
ników. Na przeszkodzie stanęła przede wszystkim fatalna pogoda.

Na uwagę zasługuje przede wszy­
stkim świetna forma jaką zade­
monstrował rekordzista Polski w 
trójskoku Michał Joachimowski, 
który zwyciężył w pięknym stylu 
mając skoki 16,70 — 16.72 i 16,87. 
Trzy ostatnie próby były nieuda­
ne. W lepszych warunkach atmo­
sferycznych Joachimowski miał 
szansę przekroczyć granicę 17 m. 
Jego najpoważniejszy konkurent 
— Andrzej Sontag w ostatniej pró­
bie miał 16,38. Pojedynki trójskocz 
ków były najciekawszą konkuren­
cją dnia, chociaż niespodzianek nie 
brakowało. Porażki doznali dwaj 
faworyci Andrzej Kupczyk (800 
m ) i Jan Werner (400 m ). W fi­
nałowym biegu na 800 m ostro fi­
niszujący zawodnik Calisii Swiniar 
ski wyprzedził dosłownie na ostat­
nich metrach Kupczyka uzyskując 
czas 1.47,8. Podobna sytuacja była 
także w- końcówce biegu na 400 
m., gdzie Wernera minął tuż przed 
linią mety rewelacyjnie biegnący 
20-letni zawodnik ŁKS — Roman 
Siedlecki.

W biegu na 800 m kobiet pod 
nieobecność Katolikowej zwycię­
żyła 19-letnia zawodniczka Piasta 
Gliwice Jolanta Januchta 2:03,7. Na 
słabym poziomie stały konkuren­
cje rzutowe. W rzucie oszczepem 
mężczyzn żaden z zawodników nie 
zdołał zbliżyć się do 80 m, a 
mistrz Polski Bernard Werner o-

siągnął zaledwie 77,38. W rzucie 
oszczepem kobiet triumfowała za­
wodniczka NRD — Homola 58,26, 
wyprzedzając wyraźnie Daniele 
Jaworską. W skoku w dal kobiet 
dobrze zaprezentowała się Maria 
Żukowska, która mając wyniki 
6,30 i 6,35 zasłużenie zdobyła tvtuł 
mistrzyni Polski. Wiele oklasków 
zebrał 18-letni Jacek Wsizoła — 
zwycięzca konkursu skoku wzwyż 
2.09.

W piątek rozegrana została pierw 
sza konkurencja międzynarodo­
wych zawodników wielobojowych 
o Memoriał Gerutty. W pięciobo­
ju kobiet triumfowały zawodnicz­
ki zagraniczne. Zwyciężyła Diana 
Jones. (Kanada) — 4,286 przed
Meisemann (NRD) i J^aźwic- 
ka (Polska). Rozpoczęli swe po­
jedynki także 10-boiści. Ryszard 
Skowronek niestety wycofał się 
po I konkurencji wskutek choroby.

PAP

Mały Lotek
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 17 bm. stwierdzono: 
47 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
31.404 zł. 3.901 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 567 zł i 81.667 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 45 zł.

ii PRASIE
W „KULTURZE”: artykuł Do­

minika Horodyńskiego pt. „30 
lat”, w którym autor spośród o- 
siągnięć 30-lecia za pierwsze i 
najważniejsze, gdyż warunkujące 
całą resztę, uznaje odnalezienie 
przez Polskę trwałego miejsca w 
Europie. W tym samym tygodni­
ku — „Rysunkowa kronika XXx- 
lecia” czyli piętnaście ilustracji 
Lecha Zahorskiego.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM”: w zwięzłym artyku­
le wstępnym wyliczenie przemian, 
które zaszły w 30-leciu Polski Lu­
dowej. Nasz udział w produkcji 
przemysłowej świata — czytamy 
— zwiększył się dwukrotnie, pod 
względem produkcji globalnej 
Polska znajduje się dziś na 10 
miejscu w świecie, pod względem 
liczby mieszkańców na miejscu 
— 61; w latach 1940—1972 spoży­
cie wzrosło o 4,3 raza, na 1 mie­
szkańca — 3,2 raza; od roku 1950 
zbudowaliśmy około 2,5 min mie 
szkań w miastach i około 1 min 
ną wsi; w roku 1946 opieka le­
karska i ubezpieczenia społeczne 
obejmowały jedną siódmą ludno­
ści, dziś — 99 proc.

W „ŻYCIU LITERACKIM”: ar­
tykuł Władysława Machejka pt.

„Jaki jesteś, Polaku?”. Autor m. 
in. pisze: „Kochamy polski, ludo 
wy kraj zachłannie, jak matkę, 
która wprowadziła nas w świat 
i nieustannie zachęca do mnoże­
nia szans coraz górniejszego ży­
cia. Szans by można pozazdroś­
cić! Jest u nas i w nas prawie 
wszystko: ziemia domagająca się 
coraz lepszego używania i wyży­
wienia nowych pokoleń; surowce, 
węgiel, żelazo, dobra słowiańska 
krew i wystarczająca płodność. 
Taki jesteś Polaku. Czego odpo­
wiedzialnie zachcesz — będziesz 
miał”.

W „PRZEKROJU”: przedostatnia 
publikacja Janusza Roszki z cy­
klu „Galeria portretów XXX-le- 
cia”. Tym razem autor pisze o 
profesorze Romualdzie Gebertowi 
czu, któremu światową sławę 
przyniosło odkrycie metody zeska 
lania gruntu, od jego nazwiska 
nazywanej powszechnie „ceberty- 
zacją”. Tytuł publikacji — „Cza­
rodziej z dwiema różdżkami”.

W „TYGODNIU”: Jerzy Lohman 
w reportażu „Legenda po ćwierć 
wieczu’’ pisze o Nowej Hucie, 
kończąc tę publikację takim 
stwierdzeniem: Badania socjolo­
giczne wśród nowohucian wyka­
zują pewną prawidłowość: poko­
lenie rodziców (a więc budowni­

-„Polska w-Lublinie”;
2 16.40 — „Piosenka z podwór­
ka”- 17 20 — „Rzeczpospolita babs­
ka” (kolor); 19.30 - Dziennik;
20.30 — „Eloncert na 707 ulic
film rozrywkowy; 
ty pań sławnych”.

WTOREK 23 VII
<9 __ „Poranek
1 młodszych”

21.20 .Żywo

Telewizji Naj-

SOBOTA 20 VII
• 8.15 — „TV Technikum Rolni-
’ cze”; 9.20 — „Bieg po zdro­
wie”; 9.30 — „Poranek Telewizji 
Najmłodszych”; 10.10 — „Wędrów 
ki muzyczne Gdańsk — Sopot — 
Gdynia” — program TVP i TV 
NRD (kolor); 11.10 — „Pan Wo­
łodyjowski” — polski film fab. 
(kolor); 13.40 — „Święto młodości 
— Łódź 74” — koncert galowy (ko 
lor); 14.40 — „Żołnierze żelaznych 
szlaków”; 15.10 — Koncert z ok. 
30-lecia PRL — transmisja z „Are 
ny”; 15.40 — Bezpośrednia trans­
misja ze spotkania przyjaźni w 
Katowicach (kolor); 18 — Koncert 
z okazji otwarcia Portu Północne 
go (kolor); 19.30 — Monitor (ko­
lor): 20.35 — „Droga” — film prod. 
TVP (kólor); 21.40 — Dziennik (ko 
lor); 22.10 — „Studio lipcowe” — 
widowisko rozrywkowe.
) 15.35 — „Gra Ewa Bukojem- 
- ska” — fortepian; 16 — „Kon­

frontacje czasu” — program publ.; 
16.30 — „Świat — Obyczaje — Po 
lityka”; 17 — Transmisja z Mi­
strzostw Polski w lekkiej atlety­
ce; 19.30 — Monitor; 20.35 — Melo 
die świata (kolor); 21.40 — Estra­
da Poetycka — „Imię ziemi”; 22.10 
— Jan Kochanowski: „W Czar­
nym Lesie” — opera komiczna 
Karola Kurpińskiego wg Juliana 
Ursyna Niemcewicza (kolor).

NIEDZIELA 21 VII

f 8.30 — „Muzyka w Paczkowie” 
Ł — widowisko słowno-muzyczne 
(kol.); 9.15 — Transmisja z uroczy­
stego posiedzenia Sejmu PRL 
(kol.); 12 — Bezpośrednia transmi­
sja z parady żaglowców — „Ope­
racja Żagiel 74” (kol.); 13 —
„Niedzielny Koncert Promenado- 
wy” — zrealizowany w pałacu i 
parku w Wilanowie (kol.); 14 — 
Dla dzieci: „Kiedy byliśmy mali” 
— film prpd. polskiej (kol.); 14.25 
— Losowanie Toto-Lotka; 14.35 — 
„Co wiemy o sobie” — quiz 6 sto­
lic; 15.55 — „Droga do srebrnego 
medalu” — program publicystycz­
ny (kol); 16.40 — Klub Sześciu 
Kontynentów — „Biało-czerwona 
nad Andami”; 17.25 — „Uszczelka” 
— film prod. polskiej z serii „Naj­
ważniejszy dzień w życiu”; 18.30 
— Dziennik (kol.); 19.30 — Kon­
cert galowy z okazji XXX-le- 
cia PRL. Transmisja z Teatru 
Wielkiego w Warszawie (kol.): 
21.30 — Teatr Rozrywki: Zdzisław 
Gozdawa i Wacław Stępień — 
„Wodewil warszawski”. Reżyse­
ria — Zbigniew Czeski. Reżyseria 
TV — Ewa Vogtman-Budny (kol.); 
23 — Dziennik (kol.).

10 i 20.20 — ..Jó­
zef Balsamo”, ode. VII ^tatn^ 
franc. filmu ser. (kolor); 16.40 

Być razem - być w teatrze” - 
Jem (kolor): 17.10 - ..Sylwetki 
X Muzy — Stanisław Niwiński , 
17 35 _ Dla młodzieży — „Sposób 
na lato”; 18.05 — „Teleskop”; 18.35 
Reportaż;
namv, radzimy... ; 21.15 __
mości sportowe (kolor); 2L2o
Świat i Polska” (kolor); 22.10 — 
Spotkanie z Andrzejem Szajew-

skim”.
.. 17 20 _  „Program II proponu- 
2 je”- 17 30 — Polski Film Doku 
mentalny: „Beczki, morze lu­
dzie”. Reżyseria — Mariusz Wal 
ter oraz „Ludzie i volty”. Rez. — 
Józef Błachowicz; 18.10 — „Skrzy 
dła” — nowela filmowa TVP 
lor); 18.50 — Przemówienie amba 
sadora Egiptu z okazji święta na­
rodowego; 19 — Reportaż z Egip 
tu; 20.20 — „Praska Wiosna 73 —
koncert inauguracyjny (kolor);
2i.05 — Teatr Polskiego Radia — 
cz I- „Za kulisami” — reportaż 
(kolor); 21.35 - „24 godziny” (ko­
lor): 21.45 — Teatr Telewizji — 
Molier: „Szkoła żon” — z cyklu: 
„Miłość przez wieki”. Reżyseria 
— Jerzy Gruza.

dzymarolflowego turnieju w siat­
kówce kobiet Polska — NRD; 21.10 
— „Zobaczymy się w niedzielę” — 
polski film fab.; 23.10 „24 go­
dziny” (kolor).

SOBOTA 27 VI!

19 — „Poranek Telewizji Naj­
młodszych”; 10 i 20.20 — „Ope 

racja Y” — radź, film fab. (kolor); 
Ig _  „Z koszar i poligonów”; 16.20 
— program reklamowy; 16.40 — 
Z cyklu: „Znaki czasu”; 17.10 — 
.Letnie spotkania” — program 
rozrywk. TV NRD (kolor): 18.10 — 
Z cyklu: „Szare na złote” — 
„Mam pomysł”; 18.35 — „Pegaz”; 
22.io — Wiadomości sportowe; 22.20 
_  „W stołecznym Lublinie”. Re­
żyseria — Stanisław Wohl. Scena 
riusz — Stefania Grodzieńska (ko 
lor): 23 — „Canzonissima” — wł. 
program rozrywkowy.
O 17.30 — „Bomba i”: 17.50 — 
*■ „Z puzonem w duecie” — gra 
Juliusz Pietrachowicz; 18.10 —
„Słowa za słowa” — z cyklu: 
„Sylwetka tłumacza”; 18.40 — Ma 
ła Encyklonedia Zwierząt, ode. 
VII pt. „Fiszbinowce” — franc. 
film ser. (kolor); 20.20 — „Wybie 
rajcie piosenkę” — program roz­
rywkowy TV czechosłowackiej (ko 
lor); 21.20 — „24 godziny” (kolor); 
21.30 — Gaja „Karolak — Namy­
słowski — Bartkowski”; 21.50 — 
„Oaza” — czechosł. film fab. (ko­
lor).

ŚRODA 24 VII
1 10 i 20.20 — „Sportowe życie” 
1 _ ang. film fab. (16 1.); 16.40 
_  „Piotr i Hortensja” — film do­
kumentalny TVP (kolor); 16.55 — 
Losowanie Małego Lotka; 17.05 
„U podnóża Kilimandżaro” — 
bułg. film dok.; 17.25 — Pf°7 
gvam filmowy; 18.50 — Pieśni i 
piosenki śpiewa Krystyna Zdzito- 
wiecka; 17.25 — Program flimowy; 
22.50 — Wiadomości sportowe.

2 17.10 — „Zaczarowany dom” — 
czechosł. film fab.; 18.15 — 

„Piosenka z kalendarza” — pro­
gram rozrywk. TV czechosłowac­
kiej (kolor); 18.45 — „Godzina Or­
feusza” — magazyn muzyczny 
(kolor); 20.20 — „Informator tu­
rystyczny”; 20.50 — „Kino Minia­
tur” (kolor); 21.25 — „24 godziny” 
(kolor); 21.35 — Teatr Polskiego 
Radia — cz. II: „Jubileusz” — re 
portaż (kolor).

CZWARTEK 25 VII ’

NIEDZIELA 23 VII
j 6 50 — „TV Technikum Rolni- 
T cze”; 7.40 — „Przypominamy, 
radzimy...”; 7.50 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie”; 8.15 — 
„Chrońmy zbiory przed pożarem” 
— film polski; 8.30 — „Bieg po 
zdrowie”;'-8.45 — „Z życia nicpo­
nia” — film fab. prod. NRD (ko­
lor): 10.15 — „Antena”; 10.30 — 
Klub Sześciu Kontynentów (ko­
lor): 11.15 — Studio Muzyki Roz­
rywkowej; 11.50 — „Ex libris”; 
12.20 — Program wiejski; 12.35 — 
„Grająca tabakierka” — przedsta 
wia walce i polki — gra zespół 
instrumentalny pod kier. Tadeu­
sza Różyckiego: 13.05 — „Przegląd 
polonijny”; 13.35 — W starym ki 
nie: „Dzikie orchidee” — film 
arch. — w roli głównej Grata 
Carbo; 14.50 — „Nie tylko dla 
pań”: 15.^O — „Postaw się — nie 
zastaw się”; 16.10 — Losowanie 
Toto-Lotka; 16.25 — „Polska 74” — 
„Kielce — Warszawie”; 17.15 — 
„Święto Morza” — program 
rozrywkowy: 18.10 — Refleks­
je obywatelskie”: 18.25 — „Tełę- 
Echo” (kolor); 20.20 — „Paryska

czych) woli swą dzielnicę od 
starego Krakowa, uważa ją za 
piękniejszą i nowocześniejszą. Mlo 
de pokolenie — przeciwnie — nie 
darzy Nowej Huty szczególną sym 
patią, woli staromiejskie cen­
trum, ceni sobie jego atmosferę, 
tradycje, piękno, tam czuje się 
najlepiej. Trudno o wymowniej­
szy dowód integracji. A zarazem 
jest coś bardzo pięknego w tym 
świadectwie wiecznej atrakcyjno­
ści starej kultury, sztuki, trady­
cji, we wchłanianiu przez nie ko­
lejnych pokoleń. Pokolenie rodzi­
ców wyśniło swój sen o Chlebie. 
Dzięki temu młodych stać na 
sny o pięknie.

W „WALCE MŁODYCH”: Ry­
szard Łukasiewicz podsumowuje 
wyniki najdłuższej dotychczas 
dyskusji w tym tygodniku zaty­
tułowanej „Jakie mity, jakie 
ideały”. Młodzi — jak pisze autor 
nie lubią pseudoautorytetów, a 
ponad wszystko najbardziej 1 naj 
wcześniej chcą być samodzielni. 
Jeśli połączyć to z założeniami 
polityki partii i państwa wobec 
młodzieży, to — stwierdza autor 
— wszystko jest na dobrej dro­
dze. /

W „TYGODNIKU' KULTURAL­
NYM”: kronika lipcowych rocz­
nic, począwszy od 1944 roku.

1 13 — „Transmisja z Międzynaro 
~ do^ego Turnieju w Siatkówce 
Mężczyzh — mecz finałowy; 15.20 
— Wojskowy film dokumentalny; 
15.50 — Ekran wspomnień —
„Album Polski”. Reżyseria — 
Jan Rybkowski (koi.); 18.30 —
Dziennik (kol.); 19.30 — Koncert
galowy z Teatru Wielkiego w 
■Warszawie; 21.30 — Muzyka pol­
skiego Renesansu i Baroku — wi 
dowisko muzyczne.

PONIEDZIAŁEK 22 VII
4 9 — „Żołnierska rzecz” — 
* koncert (kolor); 9.55 — Defi­

lada wojskowa i manifestacja mło 
dzieży (kolor); 12.25 — Z cyklu: 
„Ludzie z plakatów” (kolor); 12.45 
— W starym kinie — „Dodek na 
wojnie”; 13.45 — Dla dzieci: fil­
my z Bolkiem i Lolkiem (kolor); 
14.15 — „Koncert intermezzo w 
jednym akcie” — Aleksander Fre 
dro; 14.55 — Transmisja z uroczys 
tości otwarcia Ogólnopolskich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej i Stu­
denckiej (kol.): 16 — „Operacja 
Żagiel 74”; 16.20 — Transmisja z 
finałowego meczu piłki nożnej 
Turnieju XXX-lecia; 18.15 —
„Kwiaty polskie”. Reżyseria — 
Stefan Mroczkowski (kolor); 19.30 
— Dziennik (kolor); 20.30 — Teatr 
TV „Sprawa polska 1944” — cz. 
II (kolor): 22.05 — „Z najlepszymi 
życzeniami” — program dedyko 
wany przodującym załogom Huty 
..Baildon” (kolor); 23.20 — Dzien­
nik i Informacyjny magazyn spor 
to wy.

- 9 __ „Poranek Telewizji Naj- 
Ł młodszych”; 10.35 i 20.20 — Z 
serii: „Al Capone i inni” — film 
prod. USA pt. „Nicky”, ode. 16; 
16.40 — Śpiewa Hanna Rumowska;
17 — „Teleferie”; 18.10 — „Co da­
lej z Tarpanem”; 18.30 — „Tryp­
tyk archeologiczny” — program 
publ.: 18.55 —. TEST: „Telewizyj­
ny Słownik Ekonomiczny”; 19.15 
„Przypominamy, radzimy...”; 21.10 

■— Wiadomości sportowe; 21.20 — 
„Listy i polityka” — publ. mię­
dzynarodowa (kolor); 21.50 — „Da 
ma z pieskiem”. Scen, i reż. — Je­
remi Przybora. Reżyseria TV — 
Tomasz Dembiński: 22.45 ’— „In­
formacje — Towary — Propozy­
cje”.
9 17.35 — „Zabawa przy bandu- 

rze” — radź, program folklor.;
18.20 — „Niedziela na wsi” (ko­
lor): 18.30 — „Rozkosze łamania 
głowy”; 19 — „Na prawo most, 
na lewo most” — program publ.;
20.20 — „Kalejdoskop sportowy”; 
20.35 — Alfabet Rozrywki —
„Gwiazdy”; 21.05 — „24 godziny” 
(kolor): 21.15 — „W cztery świata 
strony” — program publ.; 21.45 — 
TEST: „Telewizyjny Słownik Eko 
nomiczny”.

PIĄTEK 26 VII
4 10 i 20.20 — „Janosik”, ode. I 
1 filmu prod. TVP pt. „Pierw­

sze nauki” (kolor); 16.40 — „Po­
żary na wsi” — film dok.; 16.55 
— „Artyści których podziwiamy 
— Tadeusz Wroński” — program 
muzyczny: 17.25 — „Wychowanie 
fizyczne receptą na zdrowie”; 17.50 
— „Studio Zlotowe Telewizji M}o 
dych”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
— „W dniu imienin Anny” — pro 
gram dedykowany solenizaritkom; 
19.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 21.05 — „Panorama”' (ko­
lor); 21.50 — Wiadomości sporto­
we: 22 — Scena Monodram: „Pa­
łac”. Scenariusz i adapt. — Wieś 
ław Myśliwski (kolor).

O 17.45 — „Gospodarność i ja” — 
“ „Dla siebie”; 18 — „Adiutant 
Jego Ekscelencji”, ode. V (ostat­
ni) — radź. ser. filmu sensacyjne­
go; 20.20 — Sprawozdanie z mię-

W „MORZU”: podsumowanie do 
robku 30-lecia Polski Ludowej na
morzu, fotoreportaż z Portu Pół­
nocnego; ponadto Adam Jasser 
przedstawia uczestników „Opera­
cji Żagiel-74”.

LEKTOR

W poniedziałek i dni poświą- 
teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem RZEMIOSŁ ARTYSTYCZ­
NYCH, HISTORII m. POZNANIA 
— są zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
17) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — zamknięte do 17. VII, 
codziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty i dni przedświą­
teczne — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — co­
dziennie g. 9—17, niedz. 1 święta 
g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
<o 19) — codziennie g. 9—15. śro­
dy g. 10—16, soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 9—18. niedz. 

1 święta, g. 10—15. Wystawa retro­
spektywna Jana Berdyszaka do 31 
VIII.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17^ niedz. i święta 
g. 11—15. I

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw., piątki — g. 9—15, po­
niedziałki i środy — g. 12—18
Wystawa waz gołuchowskich” i 

..Rzeźba i rysunek Magdalenv Wię 
cek” — do 31. VIII (21. VII za­
mknięte).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM

WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15 (czyn­
ne I piętro).

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — g. 10—18. niedz. i święta 
g. 11—20.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—16. sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g 
10—16.
. l^UZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FlfcDLERA w Pusz- 
czykpwie: wtorjci, środy, niedziele 
g. 1(>—13. piątki- g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe nalepy zgłaszać telefó 
niecnie, tel. Puszczykowo 190).

KLUB MPik (Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki i książki mary­
nistycznej — g. 10—12, niedz. g. 
12—18.

GALERIA NOWA (ul. Dąbrow­
skiego 5) — wystawa prac studen­
tów Państwowej )Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu, g 
10—13 i 15—18.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
„Plastyka poznańska” g. 11—18, 
niedz. i św. — g. 10—15. noniedz. 
nieczynna (od 1 do 26 VII).
l: w a g; a: 22 lipca wszystkie 

MUZEA są zamknięte.

taksówka”, ode. I franc. filmu 
(kolor); 21.40 — „Sam na sam” — 
z Tadeuszem Łomnickim (kolor); 
22.40 — Informacyjny magazyn 
Sportowy.
<2 14.10 — „Militaria, obronność, 

nowoczesność”; 14.40 — „Mo­
tywy” — magazyn kulturalny kra 
jów socjalistycznych (kolor); 15.10 
— ,.Od menueta do walca” — pro 
gram TV NRD: 15.55 .— — Prze­
gląd aktualności filmowych (ko­
lor); 16.25 — „Spotkanie z War­
szawą” (kolor): 16.55 — „Świat — 
Obyczaje — Polityka”; 17.55 — 
„Struktura kryształu” — polski 
film fab.; 20.20 — „Skriabiniana” i 
— film baletowy do muzyki Alek:: 
sandra Skriabina (kolor!; 20.40 — 
..Żywoty pań sławnych” — „En- 
tuzjastki”. Scenariusz — Elżbieta 
Elban-owska: 21.30 — Sprawozda­
nie z miedzvnarodowego turnieju 
w siatkówce kobiet Polska — 
Węgry.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20: 
Dziennik lub Monitor — 19.30. (b)

12^000
Mapa samochodowa Polski — 

Państwowe Przedsiębiorstwo Wy­
dawnictw Kartograficznych, War­
szawa 1974, cena 10 zł.

Plan Gdańska — Państwowe 
Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kar­
tograficznych, Warszawa 1974, ce­
na 12.50 zł.

Jan Meysztowicz — „Pod Cecorą 
i Chocimiem 1620—1621”. Wydaw­
nictwo Ministerstwa Obrony Naro­
dowej, Warszawa 1974, seria: Bit­
wy — Kampanie — Dowódcy nr 
4/1974. cena 8 zł.

Andrzej Wydrzyński — „Ciudad 
Trujilło”, tomy 1 i 2, „Iskry”, 
Warszawa 1974, wyd. III przejrza­
ne i uzupełnione, str. 270 i 215, ce­
na 24 zł.

Ryszard Górecki — „Przemoczo­
ne pod plecakiem osiemnaście lat”, 
Książka i Wiedza, Warszawa 1974, 
liczne fotografie, str. 371, cena 
40 zł.

Alfred Wysocki — „Tajemnice 
dyplomatycznego sejfu”, Książka 
i Wiedza, Warszawa 1974, str. 804, 
liczne zdjęcia, cena 90 zł.

Józef Alfons Potrykoski — „Tu- 
łactwo Polaków we Francji”, Wy­
dawnictwo Literackie, Kraków 
1974, t. 1 i 2, str. 277 + 582, cena 
’50 zł.

Kalendarz Lubelski na rok 1974, 
Wydawnictwo Lubelskie, Lublin 
1974. str. 154, cena 20 zł.

Władysław Łoziński — „Życie 
Polski w dawnych wiekach”, Wy­
dawnictwo i Literackie, Kraków 
1974, piętnasta z kolei edycja, licz­
ne ilustracje, str. 286. cena 65 zł.

Polskie podróże po Śląsku w 
XVIII i XIX wieku (do r. 1863) — 
wybrał i opracował Andrzej Zie­
liński, Wydawnictwo Zakładu Na­
rodowego Imienia Ossolińskich, 
Wrocław 1974, liczne iulstracje, 
str. 365. cena 65 zł.

Edmund Staniewskł, Ryszard 
Pawlikowski — „15 lat nódboju 
kosmosu 1957—1972”. Wydawnic­
two Ministerstwa Obrony Naro­
dowej, Warszawa 1974. liczne 
zdjęcia i rysunki, str. 387, cena 
70 zł.

Józef Barbag — „Iskier prze­
wodnik — panorama świata”, 
Iskry, Warszawa 1974, liczne zdję­
cia, str. 353. cena 40 zł.

Henryk Leszczvna — „Petra- 
żyeki”, seria: myśli i ludzie, Wie 
dza Powszechna, Warszawa 1974, 
cena 18 zł.

Janina Beisson — „Genetyka”, 
seria: Omega. Wiedza Powszechna, 
Warsaawa 1974, str. 127, cena 10 zł.
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PONAD 500.080,— ZŁOTYCH 
i PREMIE 

na końcówki banderoli 
w jutrzejszym losowaniu 

„ K O Z I O Ł K Ó W ” 
5055-Kl

Przyjmę kobietę na cały 
etat do szycia w kalet­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34991g. 

Starsze małżeństwo przyj 
mie panią do pro wadź.*- 
r.ia gospodarstwa z goto­
waniem za dobrym wy- 
nagródzeniem (ul. Jeżyc­
ka). Zgłoszenia Witaszek, 
Osiedle Wielkiego Paż-

Sprzedam przyczepy ciąg
nikowe tym jedna

UWAGA: MIESZKAŃCY M. POZNAN1AI
HANDEL POZNAŃSKI — ZAWIADAMIA 

żc w dniu 21 i 22 lipca 1974 roku, 
tj. w niedzielę i poniedziałek

OTWARTE BĘDĄ :
♦ tylko sklepy wyznaczone dc sprze­

daży mleka od godz. 7 — 9;
dyżurne sklepy: cukiernicze, kwia­
ciarskie,^ kioski „Ruch”, punkty 
„Równość” i zakłady gastronomicz­
ne — jak w każdą niedzielę.

___  5035-K1

UWAGA TURYŚCI!
„PROPAN ’ Spółdzielnia Pracy 

Gazyfikacji Bezprzewodowej 
i Specjalistycznych Usług Technicznych 

w Poznaniu,
ul. Sowińskiego 29, barak 9, tel. 671-219

ZAWIADAMIA, że
w okresie 1. VI — 30. IX 1974 roku

URUCHOMIŁA PUNKT USŁUGOWY
napraw i wypożyczania sprzętu 

turystycznego — gazowego.
Poznań, ul. Sielska 5, telefon 608-19 
czynny codziennie od godziny 10—18 

w niedziele od godz. 7—10.

Równocześnie informujemy, że w tych 
sanąych godzinach świadczymy usługi w 
zakresie legalizacji i napełniania butli 
turystycznych w w/w punkcie.

4784-K1

b’ol< 8,
■ie E m. 47 od godz. 13.
_______  352O8g

Pracownika i oborowego 
do zmechanizowanego 
gospodarstwa rolnego 
przyjmę. Majchrzycki, 
63-012, Dominowo, pow. 
Środa. 34914g

Ogrodnictwo przyjmie na 
stałe kobietę niepalącą. 
Telefonować wieczorem, 
Biedrusko 29. 349S3g.
Mężczyznę do 
ogrodnictwie 
czym przyjmę. 
Obotrycka 76.

pracy w 
sadowni- 
Poznań, 

34867g

Praca @ Nauka
Uczniów, pomocnika 
przyjmę do lakiernictwa 
samochodowego Tyliń- 
ski, Poznań, Strzelecka 
22/24 m. 16 godz. 18—20.

35783g

Księgowy na kilka go­
dzin tygodniowo do pro­
wadzenia dokumentacji 
w lokalu gastronomicz­
nym ajencyjnym. Pomoc 
domowa, sprzątaczka po 
trzebni. Swarzędz. Ciesz­
kowskiego 22, Kawiarnia. 

35714g

Wytwórnia trykotaży
przyjrnie zaraz rutynowa 
ną dziewiarkę oraz dwie 
pełnoletnie uczennice. Po 
znań. Bluszczowa 11, zgło 
szenia po godz. 17.

35045g

59-Ietni ogrodnik samot­
ny, poprowadzi małe gos 
podarstwo ogrodniczo-rol 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 35024g.

Gospodarstwo rolne za­
trudni kobietę i mężczyz 
nę z pełnym utrzyma­
niem. Matysiak, Poznań, 
ul. Starołęcka 184. 35149g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 18 lipca 1974 r. zmarł nagle mój
ukochańszy mąż, najdroższy tatuś, 
dziadek, przeżywszy lat 52

naj- 
teść,

FRANCISZEK KRECZMER
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm.

o godz. 12.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 25 m. 16.

35870g

W dniu 18 lipca 1974 r. zmarł nagle by­
ły długoletni Komendant Dzielnicowy MO 
Poznań — Stare Miasto

mjr FRANCISZEK KRECZMER 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Odro­
dzenia Polski, Złotym, Srebrnym i Brązo­

wym Krzyżem Zasługi i innymi 
odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy Towarzysza 
i Przyjaciela, aktywnego działacza partyj­
nego i społecznego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składa

Kierownictwo i Komitet Zakładowy PZPR 
Komendy Miejskiej MO w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. 
o godz. 12.50, na cmentarzu junikowskim.

'____ 35934g

Z głębokim smutkiem zawiadamiam, że 
w dniu 17 lipca 1974 r. zmarł nagle mój 
najdroższy, ukochany mąż, przeżywszy 
lat 74, śp.

STANISŁAW DROBNIK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 15, na cmentarzu 
kach.

Pogrążona w żalu

dnia 20 bm. 
w Krzyżowni-

Ul. Słupska"27.
żona z rodziną

35803g

Dnia 17 lipca 1974 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie moja droga żona, siostra i ciocia

WALENTYNA SIKORSKA
z domu Molik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
20 bm. o godz. 11.40, na Junikowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Czerwonej Armii 10 m. 3.
___ 35809g

•wywrotka na niskich ko­
łach. Jerzy Wawrzyniak 
Antonin 22 poczta Żer­
ków pow. Jarocin.
i___________ ___  35225g
Sprzedam rower Jaguar 
specjał. Poznań, Os Rze- 
czypospolitej 49 m. 14.

I 353lOg
Sprzedam spacerówkę i 
wózek głęboki. WSK-125 

. Chwiałkowskiego 23 m. 
i 12. _ _ 3492€g
Sprzedam 2 tokarki, pi- 

। łę mechaniczną, piec 
; hart. PM1 i inne urządzę 
; nia warsztatu ślusarskie- 
; go. Adres wskaże ,.Pra- 
! sa”, Grunwaldzka 19 dla 

34860g.

Malarzy, uczniów oraz 
przyuczonych przyjmę. 
Dla przyjezdnych bilety 
miesięczne. Poznań, ul. 
Ułańska 8 m. 10. 34845g
Potrzebni pracownicy do 
pracy gospodarstwie, sa­
motny i z rodziną na de­
putat. Brodowski, Kros­
no, pow. Wągrowiec.
______  34364g

Ogrodnika praktyka oraz 
dwie kobiety zatrudni za 
raz ogrodnictwo szklar­
niowe. Oferty. „Pras..7, 
Grunwaldzka 19 dla 34G87g.
Małżeństwo rzemieślnicy 
prowadzący zakład kra­
wiecki przyjmą panią do
prowadzenia domu, 
runki bardzo dobre,
kój

Wa- 
po-

samodzielny Poznań 
Sołacz. Oferty „Pra-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35549g.

Kupno @ Sprzedaż
Kupię bony PeKaO, tel. 
613-93 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35281g.
Kupię przyczepę 4 tony 
ogumienie 825-20. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35258g.

Kupię przyczepę bagażo­
wą do Fiata 125p Poznań, 
ul. Pokrzywno, 54 kod. 
61-315. 34955g
Sprzedam przyczepę Ju­
naka, Trybunalska 24.

35148g
Łambrettę 150 Li sprze­
dam. Al. Wielkopolska 33
m. 2. 35159g
Sprzedam maszynę matę 
niatyczną elektryczną 
marki Canola L 100 A, 
czterodziałaniową z opi­
nią techniczną. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35152g.

Sprzedam tanio małą lo­
dówkę Poznań, Jesienna 
16 m. 8 od godz. 17—19.

Sprzedam garaż blaszany 
Poznań — Sołacz, Micha-
łowska 2 m. 5.

o

Opryskiwacz japoński 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3553Gg.

Kupię . silnik (komplet)
NSU Fiince 19u0 S.
settler, Poznań, Mistkcw-
ska 73. 34B57g

Sprzedam amerykański 
bilard, elektryczny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3524.g.

Okazyjnie 
wą szafę

sprzedam no- 
trzydrzwiową.

Pamiątkowa 10 m. 4.
35304g

NSU małolitrażowy.
' stan dobry sprzedam. De 
|rych, Czerwonak k/Poz- 
■ nania, Działkowa 1.

35171g
' Z powodu wyjazdu sprze
; dam Fiata 123p ora: 
i ta 850 Spjrt Coupe, 
kiewlcz, Głogowska

' Sprzedam ciągnik Ursus 
' 4911, dwie przyczepy, sno 
' powiązałkę Warta, pług, 
i brony zawieszane, spręży 
i nówkę, kosiarkę, sadzar- 
1 ką, glebogryzarkę. Teo- 
j dor Grab, Jedrzychowice

33, p-ta Szlichtynknwa 
1 57-407. 316p

i Fia- 
• Piąt- 
226a. 
35333g

Fiat 853 Sport-Coupe rok 
70, spizedam. Poznań, ul. 
Wieżowa 33, po godz. 18.

3501Sg
Sprzedam Fiata 1300 — 
1972 r. Oglądać parking, 
al. Marcinkowskiego po
godz. 16. 35022g

P K P
oddział trakcji w poznaniu

PSZYJMUJE
ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1974/75
specjalności:
— FI EKT ROMONTER
— MECHANIK URZĄDZEŃ

FOT EIOWYCH
— FLEFTFOMOYTER TABORU 

KOLEJOWEGO.
Nauka w szkole trwa 3 lała.

W okre
wynpgre’ze'" :e w wysokości:

wie otrzymują

w 
w

I reku nauLi 300— zł
II roku nauki 420,— zł

w III roku nauki 640,— zł

mieś.
mieś, 
młes.

plus premia uznaniowa.
Oprócz wynagrodzenia uczniowie otrzymu­
ją następujące świadczenia:

80 proc, zniżki koleiowej
— rocznie 12 bezpłatnych biletów ko­

lejowych
— bezpłatny dojazd do szkoły
— umundurowanie
— deputat węglowy w wysokości 165,— 

złotych miesięcznic
— bezpłatna opieka lekarska i leki.

Absolwenci mają zapewnione zatrudnie­
nie w wymienione* specjalności na stano­
wiskach rzomiePoraz po przeszko­
leniu na pomocników i maszynistów trak­
cji spalinowej i elektrycznej. '

Absolwenci mogą podwyższać swoje 
kwalifikacje zawodowe w Technikum Ko­
lejowym dla Pracujących w Poznaniu.

Zapisy przyjmuje i bliższych informacji 
udziela PKP Oddział Trakcji w Poznaniu, 
ul. Kolejowa 23, Referat Ogólny, pok. nr 6, 
tel. 572-21, w. 56-99.

4831-K1

Sprzedam silnik Traban-
ta przebieg 8.000 km, tel. 

35103g | 330-904. 3534Ig

Sprzedam Jawę 20 Polna
22 m. 14. 35186g

35077g
Sprzedam nową maszynę 
do liczenia elektroniczną 
Facit 1210, Kórnik, tel. 
247. 34992g
Sprzedam betoniarkę 250 1. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34888g,
Żniwa 7 ha żyta Naramo­
wicach sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34837g.

Sprzedam betoniarkę 150 1, 
oraz dwa piece kaflowe. 
Holewiński, Mosina 62-050 
Sowiniecka 41, po 15. 
_____  34962g

Sprzedani betoniarkę Mo 
sina, ul. Łazienna 5.

35479g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA

w Poznaniu — kod 61-837 
ul. Wrocławska 6 — tel. 591-21

WYKONUJE
DLA ZAKŁADÓW PRACY

państwowych, spółdzielczych i prywat­
nych na terenie Poznania i wojewódz- 
wa poznańskiego
BADANIA ŚRODOWISKOWE
OBEJMUJĄCE — OZNACZENIA ZA- .
NIECZYSZCZEŃ TOKSYCZNYCH

Sprzedam koSciarkę z 
szutownikicm i silnikiem 
rozpylacz z wężem. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35238g.

Sprzedam belki drewnia­
ne 18X24, oraz inne z roz 
biórki nadające się na 
stolarkę budowlaną Poz­
nań, ul. Piekary 7 (teren
rozbiórki).
Sprzedam MZ TS

3545t>g
250,

Sprzedam ładowacz elek 
tryczny do obornika, sil­
nik 8 KW z przewodem 
50 m na wózku kopaczkę 
i kosiarkę konną. Poz­
nań, ul. Pokrzywno 54.

34956g

, Pilnie sprzedam nową 
maszynę przemysłową 
szybkobieżną do szycia 
Łucznik kl. 420, telefon 
679-859, do godz. 16.

3524Jg

rocznik 74 i MZ Soort, 
Poznań, Zegrze, Ostrow­
ska 154. 35609g

O Samochody

Sprzedam motocykl MZ
Syrenę 103 korzystnie 
sprzedam. Poznań, ul. Ko

250/2 Tropie bardzo ścielna 33. 35303g
dobrym stanie. Puszczy­
kowo, ul. Czarneckiego 
16. 35292g

Sprzedam Warszawę M-20 
tel. 405-13, po godz. 16.

S. + p.

KAZIMIERZ JANICKI 
odznaczony honorową odznaką 

m. Poznania.
Zmarł dnia 16 lipca 1974 r. Pogrzeb od­

będzie się w dniu 20 bm. o godz. 14 w 
Spławiu,

o czym zawiadamia strapiona

Poznań, Darzyńska 27.
ZON A

35866g

tDnia 17 lipca 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze w wieku 54 lat, mój naj­

droższy mąż, syn, nasz kochahy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier, wujek, śp.

BRONISŁAW ECKERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm.

o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Pamiątkowa 19 m. 9. 35867g

A Dnia 18 lipca 1974 r. odszedł od nas 
• na zawsze po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św7, mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadek, syn, brat, szw7agier, zięć i wujek, 
przeżywszy lat 56, śp.

ANTONI JANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

20 bm. o godz. 10-.15, na cmentarzu juni­
kowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Nowy Świat 5 m. 35. 35858g

Fiat 850 Sport sprzedam, 
rok produkcji 1971. Poz­
nań, Grodziska 25. po 
godz. 15. 3542Sg
Żuka w dobrym stanie 
kupię. Janusz Kępiński 
Słupca, ul. Powst. Wlkp. 
10. 749p
Sprzedam Nysę 501, tel. 
674-387, godz. 17—20.

35064g
Kupię Trabanta rocznik 
1972 — 1974 Poznań, ul. 
Działowa 2 m. 3, po godz.

POWIETRZA — oraz
POMIARY — ZAPYLENIA POWIE­
TRZA, MIKROKLIMATU, OŚWIE­
TLENIA, HAŁASU, WIBRACJI.
LEKARSKIE BADANIA OKRESOWE 
PRACOWNIKÓW — oraz
BADANIA WODY, ŚCIEKÓW i PO­
WIETRZA ATMOSFERYCZNEGO 
W ZAKRESIE ZANIECZYSZCZEŃ

16. 35106g CHEMICZNYCH i ZAPYLENIA.

Sprzedam Fiata 1100, czę
ści zamienne 
mechaniczną
S wie tczewskiego 
30, Kanicki.

oraz piłę 
do metalu.

49a m. 
35O98g

Sprzedam Svrenę 105, no 
wą do odbioru. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35096g.
Sprzedam Syrenę 164 i 
103, tel. 648-87, godz. 16—18 
Poznań, ul. Kossaka 1 
m. 1. 34877g
Nysę furgon — fabrycz­
nie nową sprzedam. Wia­
domość Wolsztyńska 3,
tel. 675-966. 3539Sg
Sprzedam Syrenę 104,, 
1971 r. Nowy Tomyśl, ul. 
Kościuszki 6.

34863g
Sprzedam Wartburga 312 
cena 38.000 zł, tel. 413-527.

35285g
Sprzedam Fiata 124, tel. 
703-21, od godz. 18—20. 

35307g
Mercedes 200 D mało uży 
wany sprzedam. Oferty 
„Presa”, Grunwaldzka 19 
dla 35319g. i
■— r  — .............    I
Sprzedam Syrenę 104, । 
rocznik 1972, przebieg 
40.000 km (z radiem 4-za- 
kresowyni) tel. 333-117. 

35338g
Sprzedam Skodę 100-S, 
przyczepą campingową, 
Chociszewskiego 44 m. 7.

35569g
Sprzedam Trabanta 601, 
tel. 679-197. 35478g

Cl Lokale
Oddam pokój panu pra­
cującemu. Dąbrowskiego 
168b. 35647g
Poszukuję lokalu na war 
sztat ślusarski. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35636g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu, płatne rok z góry. 
Poznań - Swierczewo, ul.
Krasickiego 37. 34264g
Kupię własnościowe M-3, 
M-4. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34231g.

Profesor liceum (matema 
tyk) z żoną, bezdzietni — 
wynajmie pokój. Możli­
wość korepetycji (przed­
mioty ścisłe, języki). O- 
ferty — „Prasa”, Grun-

34954g waldzka 19 dla 33835g.

Dnia 17 lipca 1974 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK SKORWIDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm.

O godz. 10.30 

W żałobie

Kolejowa 14

ZLECENI UDA WC A OTRZYMUJE PI-
SEMNE OPRACOWANIE ' WYNIKÓW.

3714-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Rowerowe „Predom - Romet” w Po­
znaniu, ul. Serbska 7 — zatrudnią natychmiast 
następujących pracowników:

inspektora Nadzoru Inwestycyjnego in-
stalacji sieciowych wymagane wy-
kształcenie wyższe lub średnie budowla­
ne plus uprawnienia,

— inspektora do spraw inwestycji — wy­
magane wykształcenie wyższe lub śred­
nie plus praktyka w inwestycjach,

— kierownika Samodzielnej Sekcji Przygo­
towania i Rozliczeń Inwestycji — wyma­
gane wykształcenie wyższe lub średnie 
plus praktyka inwestycyjna,

— inspektora d/s Szkolenia Zawodowego — 
wymagane wykształcenie średnie tech­
niczne plus praktyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Osobowym. 4795-K1

GOŃCA oraz WOŹNEGO do pracy w godzinach 
popołudniowych — przyjmie Poznańskie Wy­
dawnictwo Prasowe, Poznań, ul. Grunwaldz-
ka 19, zgłoszenia pokój 16. 5813-K1

Panienka pracująca, po- Odstąpię 2 pokoje z ku- 
szukuje pokoju. Oferty — chnią w domku jednoro-
,J?rasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35U9g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe lub 2—3 pokoje w 
willi w Poznaniu. W roz­
liczeniu może być Skoda 
S-100. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33323g

Przyjmę na pokój samot 
ne małżeństwo, członków 
spółdzielni. Swierczewo -
Korczaka 8.
Małżeństwo,

34912g

przyjmę na
pokój. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35197g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-5, nowe bu­
downictwo, Winogrady. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35071g.

Pracujący pan, poszuku-

dzinnym, na 10 lub 15 lat.
Poznań - Ławica, ul. Bo-
czowska 4. 35219g
Studentka medycyny, po­
szukuje samodzielnego po 
koju z używalnością ku­
chni, łazienki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35241g.

Q Nieruchomości
Kobylnica! Sprzedam
działkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34773g.
Sprzedam działkę budów 
laną 1.080 m2 nad jezio­
rem w Kiekrzu. Wiado­
mość Jacht Klub Wielko-
polski. 35797g

e Różne
Zakład Gastronomiczny
dobrze zaprowadzony doje 1-csobowego, niekrępu . dobrze zaprowadzony do 

jącego pokoju. Oferty — 1 wydzierżawienia z możli- 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 wością nabycia. Jastar-
dla 34970g.

. --------- ) nabycia. Jastar-
I nia, Bałtycka 4. 35396g

tW dniu 16 lipca 1974 r. zmarł nagle 
przeżywszy lat 62, nasz drogi mąż, 

ojciec i teść, śp.

ADAM SAWICKI

na cmentarzu górczyńskim. 

poaostaje

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
o godz. 8.30, na cmentarzu junikowskim.

m. 8.
żona z rodziną

35859g

Strapiona 
żon* z rodziną 

'35397g

A Dnia 18 lipca 1974 r. zmarła moja naj- 
• droższa, ukochana' żona, siostra, mat-

ka, 
szy

babcia, szwagierka i ciocia, przeżyw- 
lat 64, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 17 lipca 1974 r. zmarła po cięż­

kich cierpieniach opatrzona Sakramenta-

ZOFIA GLESMANN
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 13.25 

na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

mąż, brat, dzieci, wnuki i rodzina 
Ul. Dzierżyńskiego 39 m. 3.

"iaan
35898g 

MŁiŁaSMtiMtas

W dniu 17 lipca 1974 r. po długich
cierpieniach znoszonych anielską

cierpliwością zmarła nasza kochana ma­
ma, teściowa i babcia )

PELAGIA FIEBIG
z domu Strugarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji 

Poznań, ul. Chociszewskiego 54 m. 11. 
_____ _____ ___________ 35833g

mi 
ka, 
śp.

św. nasza najdroższa i ukochana mat- 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 85,

FRANCISZKA JANKOWIAK
z domu Jarczyńska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
o godz. 12..15, na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodź

Poznań, Fabryczna 6 m. 37.

20 bm.

i n a
35851g

tDnia 18 lipca 1974 r. zmarł po długiej 
chorobie opatrzony Sakramentami św. 

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW HOJAN
lat 81.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Poznań, Sczanieckiej 9. 35868g



20
Sobota

Hieronima. 
Czesława

Przeddożynkowa publikacja

21
Niedziela

Daniela, 
Wiktora

„Zielone zagłębie"
W związku z trzema dnia­

mi wolnymi od pracy 
(20, 21 i 22 bm.) poszczę 

gólne przedsiębiorstwa i in-

20,21,22 bm

'stytucje

22
Święto 

Odrodzenia

Poniedziałek
Słońce: 3.42—19.49

TEATRY

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — sob. i niedz. g.

19 „Paganini”, poniedz. nieczyn­
ny.

POLSKI, NOWY, LALKI i AK­
TORA — nieczynne.

r KINA
SOBOTA, NIEDZIELA 

i PONIEDZIAŁEK
KDF MUZA g. 15.30 „Komi-

sarz Pepe” (wł. 16 1.). g. 18, 20 
„Pociąg do stacji niebo” (cz.es 14 
1.), poniedz. g. 15.30 „Komisarz 
Pepe” (wł. 16 1.). g. 17.30. 20 „Mo-
nolog” (radź. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30. 20 
i niedz. g. 15. 17.30. 20 „Wiosna pa­
nie sierżancie” (poi. 11 1.), poniedz 
nieczynne.

APOLLO — £. 15 . 
(jap. 11 1.). g. 17. 20

.Syn Godzilli” 
„Haiti — wy-

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazała się publikacja Ma­
cieja Gryfina zatytułowana „Z i e- 
1 o n e zagłębie — Rolnic- I 
two Wielkopolski w obiektywie”*, j 
Autor, znany poznański publicys­
ta od lat zajmujący się problema­
tyką rolną, dał interesujący obraz 
dróg rozwoju wielkopolskiego roi 
nictwa w XXX-leciu Polski Lu­
dowej. Pisze nie tylko o kulturze 
rolnej, lecz także o powstałym za 
pleczu dla rolnictwa, o przetwór­
stwie spożywczym, nie pomija roli 
poznańskich naukowców, zwłasz­
cza z Akademii Rolniczej i Poli­
techniki. Autor z właściwą sobie 
znajomością przedmiotu przypom­
niał z historii rolnictwa w Wiel- 
kopolsce najbardziej charakterys­
tyczne momenty, wykazał jak 
znaczny jest udział naszego re­
gionu w ogólnym dorobku kraju. 
Uzasadnił przykładami potoczne 
stwierdzenie o nowoczesności wiel 
kopolskiej wsi, dał obraz twór­
czych przemian i osiągnięć.

„Zielone zagłębie” doskonale za 
prezentuje wielkopolskie rolnic­
two gościom Centralnych Doży­
nek, które odbędą się we wrześ­
niu w Poz.naniu. Z myślą o nich 
pozycja ta. staraniem Wydawnic­
twa Poznańskiego, ukazała się o 
wiele wcześniej niż planowano. 
Duża w tym zasługa także druka­
rzy z Poznańskich Zakładów Gra­
ficznych im. M. Kasprzaka.

odpowiedzialne za
sprawne funkcjonowanie or­
ganizmu miejskiego, tak zor­
ganizowały pracę podległych 
sobie placówek, aby z jednej 
strony zapewnić odpowiednie 
zaopatrzenie społeczeństwa, a

Handel komunikacja - usługi

autor Maciej Gryfin

z drugiej umożliwić rów-
nież swoim pracownikom od­
poczynek.

HANDEL
SOBOTA:

Wszystkie sklepy spożywcze, 
w tym mięsno-wędliniarskie, 
rybne, warzy wniczo-owocowe 
oraz przemysłowe czynne bę­
dą do godziny 13. Natomiast 
w śródmieściu w kwadracie, 
wyznaczonym ulicami: Czer­
wonej Armii, Aleje Marc In­
kowskiego, Plac Wolności, 27 
Gyudn.ia i Lampego, punkty 
handlowe czynne są w godz.
10 13 (poza sklepami pro-
wadzącymi sprzedaż mleka,

spa przeklęta” (USA 16 1.).
BAŁTYK — SOb. g. 15.30, 18. 20, 

niedz. i poniedz. g. 15.30. 18, 20.15 
„Gniazd©” (nol. 1 UJ. sob. K. 22 
„Gra złudzeń” (wł. 14 1.).

i dyrektor Wydawnictwa Poznań­
skiego Jerzy Ziółek przekazali

GONG1 g. io. 16, 18. 20.

pierwsze egzemplarze albumu I 
sekretarzowi KW PZPR w Pozna­
niu o-raz wojewodzie poznańskie­
mu. (bg)

niedz. i noniedz. g. 16. 18. 29 „Kró 
lowe Dzikiego Zachodu” (fr. 14 1.). 
niedz. i poniedz. g. 10. 12.15 „Sza­
tan z VII klasy” (poi. 7 1.).

GKUNWALD — sob.. niedz. i po­
niedziałek g. 17. 19.30 „Taśmy praw 
dy” (USA 16 1.). niedz. g. 12 „La- 
tajaca chatka” (poi. 7 l.), poniedz.
g. 12 „Wędrujący

GWIAZDA — g. 
la” (boi. 14 1.). g. 
Cosel” (poi. 14 1.), 
18. 20.30 „Album

miś” (poi. 7 f.). 
15 „Martwa fa- 
17. 20 „Hrabina 

noniedz. g. 15.30. 
Polski” (poi. 14

MALTA — g. 15.45 „Ziemia farao 
nów” (USA 16 1.). g. 18. 20.15 „Ko-
mandosi” (wł. 16 1.).
15.45. 18. 20.15 „Doktor
16 1.).

MINIATURKA - 
i poniedz. g. 14. 16

noniedz. g.
Popau!” (fr.

3. 15.30. niedz.
,Paryż — War-

szawa bez wizy” (poi. 11 1.), Sob. g. 
17730. 19.30, niedz. i poniedz. g. 18 
20 ..Rancho Texas” (poi 16 1.).

OLIMPIA — sob. nieczynne. nie 
dzieła g. 11 „Tajemnicze odwiedzi-
ny” (bajka), g. .Zgubiony tle­
cik” (bajka), e. 13 i poniedz. g. 
15. 17.30. 20 „Motyle” (nol. 11 1.).

OSIEDLE — g. 16 „W pustvni i 
w puszczy” cz. I i II (ool. 7 1.).

PANCERNIAK 1 PRZYJAŹŃ — 
nieczynne.

RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Mania wielkości” (wł.-hiszp.- 
RFN 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) -? sob., oo 
niedziałek g. 15, 17. 19.30, niedz. 
g. 17, 19.30 „Czwarta’ pani Ander-
son” (hiszn. 16 1.), niedz. 16
„Baba Jaga” (poi. 7 1.).

SCALA — g. 15.45. 18. 20 15 „Kłu­
te” (USA 18 1.), niedz. i poniedz. 
g. 15.45. 18. 20.15 „Jeźdźcy” (USA 
14 I.).

TĘCZA — sob. g. 17.30, 19.30 „Haj 
ducy kapitana Angeia” (rum. 14 
1.). niedz. i poniedz. 15.30 „Tylko 
wtedy gdy sie śmieje” (ang 14 1). 
g. 17.30. 19.30 „Węgorz za 30# milio 
nów” (wł. 16 1.). niedz. g. 14.30 
„Chłopcy z ni. Brzozowej” (cz. II
— bajka).

WARTA — sob. i noniedz. 
12. niedz. g. 10 „Dowódca 
podwodnej” (radź. 11 1.), 
niedz., poniedz. g. 14, 16, 18

P. 10. 
łodzi 
sob., 

„Jeź- 
1.). g.dziec bez głowv” (radź. , 11

20 „Na krańcu świata” (austral. 18

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
niedz. g. 13.30 „Tomcio Paluch’’ 
(poi. 7 1.), sob.. poniedz. g. 14.45, 
16.45, 18.45. niedz. g.. 16.45, 18.45
„Na niebie i na ziemi” (po'. 11 1).

WILDA — g. 10. 12.30. 15 30. 18, 
20.15 „Wybawieniem będzie 
śmierć” (fr. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — sob. i ponie­
działek nieczynne, niedz. g. 16 „To 
ra. Tora. Tora” (jap. 16 1.), g. 19 
„Świadek koronny” (wł. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. i 
g. 17, 19.15 „Doktor Popaul”

niedz.
(fr. 16

1). niedz. g. 15 ..Awantura o Ba­
się” (poi. 7 1.). poniedz. nieczynne.

K DYŻURY

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia ogólna, okulistvka — ul. 
Garbary 17: chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7: laryn­
gologia. neurologia — u!. Przyby-
szewskiego 49: psychiatria ul.
Sznitalna 29/33: NIEDZIELA — in­
terna, chirurgia ogólna, laryngolo­
gia — ul Mickiewicza 2: okulisty­
ka — ul. Walki Młodych 7: neuro 
logia — ul. Lutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33: PONIEDZIA­
ŁEK: interna, chirurgia ogólna, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — uh Lutycka; chirurgia dzie­
cięca do lat 14, — ul. Krysiewicza
7; psychiatria 
29/33.

Ul. Szpitalna

SOBOTA. NIFDZIET A 
i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po-
znania (ul. Chełmońskiego 20), wy­
padki uliczne tel. 999; nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki: tel. 
6C-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier 

żvńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142. 
Głogowska 107/109. Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska, Starołęcka 
18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

’) Maciej Gryfin —
głębie rolnictwo

„Zielone za- 
Wielkopolski

w obiektywie”, Wydawnictwo Po­
znańskie 1974, liczne (częściowo 
barwne) zdjęcia, cena 60 zł.

W razie niepogody
Dzisiaj tj. w sobotę o godz. 

16 w Amfiteatrze na Cytadeli 
wystąpi zespół „Hebros” z 
Plowdiw (Bułgaria). W razie 
niepogody koncert przeniesio­
ny będzie do Sali Wielkiej Pa
łacu Kultury. Początek 
godz. 17.30, wstęp wolny.

o

Zapraszamy na Golęcin

Wielki Festyn
T rzydziestolecia

W czasie najbliższych trzech dni w Poznaniu odbędzie 
się wiele imprez. Szczególnie gorąco zachęcamy wszyst­
kich do udziału w Wielkim Festynie Trzydziestolecia, któ­
ry rozpoczyna się dzisiaj o godz. 19 na stadionie „Olim­
pii” na Golęcinie.

Program Festynu na Golęcinie jest niezwykle ciekawy. 
Przypomnijmy niektóre punkty: parada historyczna, prze­
marsz i koncert orkiestr dętych, korowód powiatów Wiel­
kopolski, występy zespołów regionalnych i młodzieżowych, 
pokaz kaskaderski zespołu Służby Ruchu MO, Andrzej 
Dąbrowski, „Homo Homini”, „Blues and rock” Wojcie­
cha Skowrońskiego, Zespół Pieśni i Tańca „Wielkopolska”. 
Dodatkową atrakcją będą pokazy akrobacji lotniczej i ogni 
sztucznych.

Ab^ ułatwić dotarcie na stadion „Olimpii” na Golęcinie, 
MPK uruchamia dwie dodatkowe linie autobusowe z alei 
Marcinkowskiego i Winograd (skrzyżowanie ulic Murawa 
i Słowiańskiej).

Jak zapewniają organizatorzy — deszcz nie jest prze­
widziany, imnreza odbędzie się. Radzimy zabrać ze sobą 
okrycia, gdyż wieczorami bywa chłodno. Spotykamy się 
w:ęc wszyscy na stadionie Olimpii! (ms)

RADIO 3 23.15 Jazz polski; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Z nagrań Zespołu 
Kameralistów Filharmonii Narodo 
wej pod dyr. K. Teutscba.

WIADOMOŚCI: 3.30,
SOBOTA PROGRAM I: 7.30

Dwie huty — montaż słowno-mu­
zyczny; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 Śpiewa Kareł Gott; 
10.05 Zespół Haga w; 10.30 I^ato z

6.30. 7.30.
21.30. 23.30.

8.30, 11.30.
. 4.30,
13.30,

5.30.
18.30.

PROGRAM III: 7.30 Drugie 
dżiny miasta — Powroty —

naro- 
gawę-

Radiem; 
rowców 
tykom”

11.50 Nie tylko dla kie-
12.15 „W odpowiedzi scep
(Wisłostrada): 12.35 „Z

pieśnią i tańcem przyszliśmy do 
Warszawy” — Międzynar. konc. 
muz. ludowej pod patronatem 
„OIRT”; 13.20 „Kilka spojrzeń na 
ich własność” — felieton; 13.40 D.c. 
Międzynar. Konc. Muzyki Ludo­
wej; 14.30 Muz. rozrywk.; 15.10 Mu 
zyka i poezja — Polskie krajobra­
zy; 15.50 Transmisja z wiecu w Ka 
towicach; 17.30 Panorama muzyki 
rozrywkowej; 18 Budowniczym 
Trasy Łazienkowskiej — konc. roz

da; 7.40 Muzyczna zegarynka; 8.05 
Kiermasz płyt: 8.35 Piosenka — to 
war eksportowy; 9 ..Ogrody” ode.
3 opow.; 9.10 Żywieckie nutv; 9.30 
Nasz Rok 74; 9.45 Nowości Supra- 
phonu. Opusu. Pantonu' 10.15 „Sa-

sadeczki i inne czastuszki”:
10.35 Nastroje, zwierzenia. rytmy.
— magazyn: 11.45 „Zawsze z tej zie
mi” — 
czele’’ 
dokum. 
tamy:

odc. 7 pow.: 12.05 „Klesz- 
— Puszcza — odc. 1 słuch. 
; 12.30 Flimy. które pamie-
.Zakazane piosenki' cz.

: 13 Opowieści budowniczego Pol-
ski Ludowei inż. E. Apolinar-

rywkowy 
stolic’’;

19.30 ..Koncert siedmiu
20.30

mikrofonie”; 
teka — cz. I; 
z zagranicy: 
teka — cz. II 
tury Polskiej: 
z Opola.

„Podwieczorek przy 
22.30 Sobotnia dysko 
23.05 Korespondencja 

23.25 Sobotnia dysko- 
; 0.05 Kalendarz Kul- 
: 0.10 Program nocny

WIADOMOŚCI
12.05, 16. 19. 22.

>, 6, 7.
23. 24.

8. 9. 10,
I. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 „Traktat o do 
brym miejscu na ziemi”; 8.35 Szla-

skiego „Trzy krowy i konie z pre­
rii”; 13.10 Gitara no polsku: 13.25 
Opowieści budowniczego Polski T.n 
dowej — inż. E. Apolinarskiego 
„Pole i ... Kultura”: 14 Saksofon 
po polsku; 14.20 Opowieści budow­
niczego Polski Ludowej — inż. E. 
Apolinarskiego „Na przekór sche­
matom”; 14.30 Filmy, które parnię 
tamy: „Zakazane piosenki” — cz. 
II; 15.10 Organy p© polsku; 15.30 
60 minut na godzinę; 16.30 Skrzyp­
ce po polsku: 16.45 Nasz rok 74;

kiem PKWN: 
kompozytorów

Pieśni polskich 
na XXX-lecie

17.05 „Ogrody” odc. 4 opow.
17.15 Od pierwszego nagrania — ze

PRL w wyk. Chóru PR i TV we 
Wrocławiu; 9.20 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 9.30 
Gra J. Grubieli w programie utwo 
ry J. S. Bacha; 10 Teatr PR Studio
Wspólczesne „Taśma”; 11 
polskiego renesansu: 11.35 
a dziecko; 11.40 Pieśni i
Kieleckiego; 12.30 Czas 
gospodarzy: 13 Sobotni

Z muz. 
Rodzice 
tańce z 
dobrych 
Koncert

Chopinowski z nagrań P. Palecz-
nego; 13.35 „Sfera żaru” rep.
literacki; 14.05 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.20 W kręgu muzyki sło­
wiańskiej”; 15 Radioferie; 15.40 
Grają i śpiewają kapele i regio­
nalne zespoły pieśni i tańca; 16
„Czatą” magazyn wojskowy
Studia Młodych; 17.40 Public, za­
graniczna — felieton; 17.50 Radio-
express; 18 Studio S-13 
średnie sprawozdanie
sportowych kraju
Baird: III Symfonia; 20

— bezpo- 
z imprez 

19.45 T. 
„Matysia-

kowie”; 20.30 S. Prokofiew: Konc. 
C-dur op. 26 na fortepian i orkie­
strę; 21 „Pieśń o Zamku Warszaw 
skim” poemat J. M. Gisgesa; 21.12 
Arie operowe; 21.55 Śpiewa Chór 
„Cantores Minore-s Vratislavien- 
ses” pod dyr. E. Kajdasza; 22.15 
Z radiowego archiwum satyry;

spół Locomotiy GT; 17.40
szukiwaniu 30 lat” rep.

W po- 
.: 18.10

Dawne przeboje na nowo: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Piosen­
ki J. K. Pawluśkiewicza; 19.05 Śpię
wająca aktorka H.
19.20 Książka tygodnia

Hegerova;
19.35 Ra-

dzieckie tria jazzowe: 19.50 Koro­
wód taneczny: 21.10 Miłość od 
pierwszego wejrzenia; 21.30 Pre­
miery „Polskich Nagrań”: 21.50 
Opera tygodnia — K. Szymanow­
ski: Król Roger; 22.08 Śpiewa — Łu 
cja Prus; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
— „Diabły”; 22.45 Przeboje bez 
słów; 23 „Lutnia po Bekwarku”;
23.05 Wieczorne spotkania 
siewiczem; 23.50 /Śpiewa 
Warska. •

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 
15, 19, 22.

z A. Ro 
Wanda

8, 18.30,

które otwarte są w godz. 6 
— 13).

Punkty sprzedaży detalicz­
nej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika czyn 
ne są do godz. 18. Kioski „Ru 
chu” pracują jak w dzień po­
wszedni, natomiast „Równoś­
ci” jak w każdą niedzielę. 
Targowiska i zakłady gastro-

zynowe oraz punkt sprzedaży 
detalicznej w przejściu pod­
ziemnym pod Rondem Koper­

Murawa i Słowiańskiej). Po­
nadto linia autobusowa nr 6-’ 
oraz linie tramwajowe nr 9 :

nika czynne są jak 
niedzielę.

PONIEDZIAŁEK:
Punkty handlowe 

we pracują tak jak

w każdą

i usługo- 
w riie-

11 wzm; 
kowymj

cnione zostaną d 
wozami. "

POCZTA

nomiczne pracują w 
nie obowiązujących 
nach.

W poszczególnych 
cach niektóre sklepy

normal- 
godzi-

dzielni- 
spożyw-

cze czynne będą w godzinach
9 16. W poszczególnych
dzielnicach są to:

Stare Miasto - supersam
przy ul. 27 Grudnia 13, 
sklep spożywczy przy ul. Rataj 
czaka 36, supersam na Osie- 

1 dlu Przyjaźni, sklep spożyw­
czy na Osiedlu Wielkiego Paź 
dziennika i przy ul. Walki Mło 
dych 1.

dzielę, 21 bm., z tym, że dyżur 
będzie pełnił sklep przy ul. 
Głogowskiej 48/50.

Kierownicy sklepów’ zostali 
zobowiązani do umieszczania 
tabliczek informujących o 
czasie pracy danej placówki 
oraz wskazujących adresy i 
godziny otwarcia najbliżej po­
łożonych sklepów dyżurnych 
tej samej branży.

KOMUNIKACJA
Tramwaje: dzisiaj komu-

Nowe Miasto sklepy spo
żywcze na Rynku Wschodnim 
(Główna), Osiedlu Jagielloń­
skim 52/53 i Osiedlu Piastów
skim 17.

Wilda sklepy spożywcze
przy ul. Dzierżyńskiego 136, 
Jaworowej 9 i Dzierżyńskie­
go 119.

Grunwald — sklepy spożyw 
cze przy ul. Grochowskiej 49, 
Głogowskiej 48/50 i Głogow­
skiej 78.

nikacja tramwajowa odbywać 
się będzie według rozkładu 
jazdy obowiązującego w dniu 
świątecznym, z tym, że na 
niektóre linie: 1, 6, 7, 16, 19, 
21 tramwaje wyjadą o 5 rano 
zamiast o godzinie 8. 21 i 22 
bm. tramwaje kursują według 
rozkładu jazdy dnia świątecz­
nego.

AUTOBUSY — według roz­
kładu jazdy, który obowiązu­
je w dni robocze kursować 
będą autobusy na liniach 
miejskich nr 65, 73 i D oraz

Jeżyce sklepy spożywcze
przy ul. Dąbrowskiego 
i Kraszewskiego 3.

Dzisiaj czynne będą 
re punkty usługowe
napraw

109/113

niektó- 
m. in.

radio wo-tele wizy j-
nych przy ulicach Wielkiej 9, 
Dąbrowskiego 97, Przemysłó-
wej 45, Wronieckiej 3, 
4, Dzierżyńskiego 164; 
motoryzacyjnych przy

Galla 
usług 

uli-
cach Tatrząńskiej, Kazimierza 
Wielkiego, Towarowej i Grot 
kowskiego. Czynne są również 
wszystkie stacje CPN.

NIEDZIELA:
Sklepy spożywcze będą zam 

knięto, z wyjątkiem dyżur­
nych punktów handlowych, 
gdzie sprzedawane będzie mle 
ko; te czynne są jak w każdą 
niedzielę. W godzinach od 9
do 15 czynny będzie sklep 
spożywczy przy ul. 27 Gru-
dnia 6, natomiast 
sklepy cukiernicze,

dyżurne 
kwiaciar-

nie punkty usługowe, kioski 
„Ruchu” i „Równości”, zakła­
dy gastronomiczne, stacje ben

„W Jezioranach”; 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Teatr PR Studio Współ
czesne — 
Recital .1. 
kurier -

..Kaprysy Łazarza”; 16.35 
Połomskiego; 17 Radio-

Świąteczna
Studio 
Rewia

18.53 Dobranocka;

Zlotowe; 18.08 
Rozrywkowa; 

19.30 Lipcowy
karnawał — zespoły wokalne i jaz 
zowe; 20.20 Raz młodzieżowo: 20.50 
Radiokurier; 22 Muz. rozrywk.; 
22.30 „Rewia piosenek”: 23.05 Ogól-
nopolskie 
skoteka; 
Polskiej: 
Lublina.

wiadom. sport.:
0.05 Kalendarz
0.10 Program

WIADOMOŚCI: 6,
16. 19, 23. 24, 1, 2,

7. 8.
2.55.

PROGRAM II: 7.45 Kto

Dzisiaj 
czynne

w każdej dzielnic.’ 
będą dyżurne urzę.

dy pocztowo-telekomunikacyj- 
ne: Grunwaldzka 60 (godz. 
otwarcia 8—19), Rynek Jeżyc­
ki 1 (8—19), ul. Leonarda 1
(8—18), Szymańskiego 10

(8—19), Wodna 17/19 (8—19), 
Starołęcka 66 (8—18), War­
szawska 135 (8—19), Przemy­
słowa 60 (8—15), Dzierżyńskie­
go 267 (8—18). Do godziny 13 
czynne będą urzędy pocztowo-
telekomunikacyjne położone
na peryferiach Poznania. 21 
i 22 bm. placówki pocztowe 
pracują według godzin obo­
wiązujących w każdą nie­
dzielę.

APTEKI

na liniach podmiejskich 
101, 106, 108, 110, 111 i.

nt
112

Na następujących liniach o-
bowiązywać będzie rozkład
jazdy dnia roboczego (z wy-
łąCzeniem wozów kursują-
cych w szczycie) — miasto nr 
51, 52, 53, 54, 57, 59, 61, 61-bis, 
62, 63. 64, 67, 68, 68-bis, 69, 
70, 71, 72, 74, 75, 76, 77, 78, 79, 
A i B; podmiejskie: nr 102,
103, 104, 105, 107, 109, C.

Na liniach nr 56, 58 60
obowiązuje rozkład jazdy dnia
świątecznego z tym. 
dżinach porannych 
będą dodatkowe 
Linie nr 55, 66, K i

że w go- 
kursować 
autobusy. 

S kursują
według rozkładu jazdy dnia 
świątecznego.

W dniach 21 i 22 hm. na 
wszystkich liniach autobuso­
wych obowiązuje rozkład jaz­
dy dnia świątecznego.

W związku z wielkim kon­
certem na stadionie „Olimpii” 
na Golęcinie, który rozpocznie 
się w sobotę, 20 bm. o godz.
19, uruchomione będą dwie 
datkowe linie autobusowe 
Al. Marcinkowskiego oraz 

Winograd (skrzyżowanie

23.20 Dy 
Kultury 
nocny z

9,

to

12.05,

jesz-
cze pamięta?; 8.35 Grają i śpiewa­
ją Zespoły Pieśni i Tańca; 9.20 
Transmisja z Sejmu PRL; 11.30 Ra
diowe zesp. rozrywk.
konc. życzeń;
dzinne” opow,

12.35
.; 12.05 Pozn. 
.Wieczory ro­

J. Koprowskiego
14 Program z dywanikiem „Woda
dla Łodzi”; 15.05 Muz.
15.16 
dla
15.30
16.01

W. Lutosławski
jazzowa: 
Piosenki

dzieci do słów J. Tuwima: 
„Egzamin dojrzałości” słuch.; 
„Manifesty poetyckie”; 16.30

Konc. chopinowski z nagrań Ha­
liny Czerny-Stefańskiej; 17 Studio 
S-13 Bezpośrednie sprawozdanie z 
imprez sportowych w kraju: 18.35 
D.c. Studia S-13; 19.15 Canzońy in 
strumentalne Jarzębskiego i Miel- 
czewskiego; 19.30 Teatr PR. Scena
Polska A. Zelwerowicz opr.
reż. Z. Konalki fragmenty: Pan Jo
wialski. Pan 
Nurt: 20.30 .. 
wej fonografii

Damazy, Grzech. 
.Osiągnięcia świato- 
”; 21 „I.udzie nau-

ki”; 21.20 Pieśni Moniuszki. Kar- 
łowicza, Faurego i Rayela śpiewa
Andrzej Hiolski; 21.50 Wojciech
Kilar — Springfield Sonnet per ©r 
chestra; 22 Pozn. wiadom. sport.;
22.10 Z nagrań polskich orkiestr ra 
diowych: 22.30 „Bal pod księży-, 
rem”; 23.35 Turniej polskich zespo ' 
łów dixielandowych.

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 
23.30.

3.30.. 4.30, 5.30, 
18.30. 21.30,

PROGRAM III: 7.30 
zespołem „2 + 1”; 8,10

Spotkanie z 
Sprawy Po- 
żywy; 9.20

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30
Moskwa z melodią i piosenką; 8.10 
Przekrój muzyczny tygodnia; 8.40 
Śpiewa I. Santor; 9.05 Orkiestra Ra 
chonia; 9.20 Transm. z Sejmu PRL; 
11.30 Radiowe zespoły rozrywko­
we; 12.10 Public, miedzynar.; 12.15 
Lipcowa Musicorama: 13 „Awans” 
— magazyn literacki: 14 Z polskich 
festiwali folklorystycznych; 14.30

laków; 8.35 Folklor
Transm. z Sejmu; \ 11.30 Z folkloru 
zrodzone; 12.05 „Kleszczele” — Klesz 
cze ode. 2 słuch.; 12.30 Musica Ani
tióua Polonica — Muzyka na Zam 
ku Wawelskim; 13 Tydzień na 
CKF; 13.15 Interradio — wydanie 
specjalne; .14.05 Peryskop — prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 Szła 
giery z teatrzyków starej Warsza­
wy; 14.50 Ilustrowany Magazyn Au
torów wydanie specjalne

Dzisiaj czynne są następują 
ce apteki: przy ulicach Gło­
gowskiej 72, Kraszewskiego 
12, Rynek Śródecki 1, Osiedle 
Piastowskie 75, Al. Marcin­
kowskiego 11, Winogrady 47, 
Dzierżyńskiego 107 i Dzjerżyń 
skiego 349. Dyżury nocne 
aptek pozostają bez zmian- w 
dniach 21 i 22 bm. apteki pra-
cują tak 
dzielę.

Dzisiaj

jak w każdą

PKO

czynna jest eksp.
tura PKO przy ul. Dąbrow­
skiego 53/54 w godziinach 
10—13.

SŁU2BA zdrowia
W każdej dzielnicy czynne 

będą poradnie i przychodnie. 
Informacje o miejscu i godzi­
nach otwarcia można uzys­
kać w Centralnym Punkcie
Inf or m a cy j n y m tel. 989, w
Pogotowiu Ratunkowym — 
— tel. 66-00-66, a ponadto w 
każdej poradni rejonowej 
wywieszony jest spis placó­
wek służby zdrowia czynnych 
20, 21 i 22 bm.

do 
z 
z
ul.

Programy Telewizji Pol­
skiej na dzisiaj, dni świąte- : 
czne oraz przyszły tydzień, 
zamieszczamy na stronie 10.

aud. rozrywk.; 15.50 Na naszych 
estradach; 16.15 „Tata, mama i ja”
— magazyn; 16.45 Na 
dach; 17.05 „Ogrody” 
17.15 Zapraszamy do 
Ptaszyn-Wróblewski;

naszych estra 
5 ode. opow.; 
studia — Jan 
17.40 „Staro-

miejska serenada” — fraszka mu­
zyczna oparta na XVII-wiecznych 
tekstach; 18.07 Na naszych estra­
dach; 18.27 Wieczór autorski — 
spotkanie z K. GOldbergowa i Z. 
Stolarkiem autorami antologii i re 
porta,ży z Polski i o Polsce; 19.05 
Korowód taneczny: 20 Życie nie 
tylko nutami pisane — gawęda;
20.10 Wielkie recitale — K. A. Kul­
ka i J. Marchwiński; w auli.Uniwer 
sytetu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu; 21.05 Bal zakochanych — 
słuch, wg K. I. Gałczyńskiego;
21.35 Prosimy częściej — P. Fron­
czewski; 21.50 Opera tygodnia — K. 
Szymanowski: Król Roger: 22.08 
Śpiewa Łucja Prus; 22.20 Wieczory 
z Montaignem; 22.35 Parada jazzu 
tradycyjnego: 23 „Lutnia po Bek­
warku”; 23.05 Wieczorne spotka­
nia z A. Zielińskim; 23.50 Śpiewa­
ją Alibabki.

literacka pt. „Gorący lipiec 1944 
roku”; 17.30 Portret słowem malo­
wany — M. Dmochowski; 18.35 Pol 
ski jazz; 19 Teatr PR — Premiera 
Miesiąca „Przeciętny”; 20.20 Mu­
zycy — 1'atireaci nagród państwo­
wych; 21.10 Proszę mówić, słucha-
my Lubelskie dni wsnom-
nienie Stefanii Grodzieńskiej; 21 Pa 
lonez jako źródło inspiracji kom-
pozytorów niepolskich Bach
Alfven, Ladow, I.iszt, Czajkowski: 
22.30 „Jaśkowe córki z wójtowej 
wsi” rep. literacki; 22.55 Muz. ka­
meralna; 23.35 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
T. Woźniakiem; 8.10 Reportaż z la­
su; 8.35 Świąteczne rytmy; 9 „Ogro 
dy” — opow.; 9.10 Mikrorecital K. 
Prońko: 9.25 Sołogubowie i Hetma 
ni — rep.; 9.50 Przypominamy za­
pomnianych; 10.20 Ź reporterskiej
teki — gawęda
słów gra

10.31 Przeboje bez 
. F. Dobrowolski;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30. 14, 19,

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I:
7.15 „Nad Wisłą wstaje warszawski

10.40 Z reporterskiej teki — gawę­
da; 10.51 Przeboje bez słów — gra 
W. Nahorny; 11.05 Z reporterskiej 
teki — gawęda; 11.15 Przeboje bez 
słów — gra Adam Makowicz; 11.25 
Z reporterskiej teki — gawęda;

dzień” piosenki 30-lecia; 8.10
„Przeboje 74”; 9.05 Żołnierskie dro 
gi — montaż; 9.50 Trans. Defila­
dy Wojskowej i manifestacji mło­
dzieży; 13 Konc. życzeń; 14 Teatr 
PR „Dożywocie”: 15.10 Dyskoteka 
młodych; 15.25 Transm. z otwarcia 
finałów Igrzysk Sportowych Mło­
dzieży Szkolnej i Studentów; 16.40 
Transm. z finałowego meczu piłki 
nożnej w ramach turnieju XXX- 
lecia^ 18.30 Lipcowy Festyn Mu­
zyczny — Koncert Przyjaźni; 18.53 
Dobranocka; 19.20 Lipcowy Festyn 
Muzyczny — Toast serdeczny; 20.10 
„Kabarety XXX-lecia”; 21.10 „Ju- 
bileuszowy bal”; 23.05 Ogólnop. 
wsadom. sport/; 23.20 D.c. „Jubi­
leuszowego balu”; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej: 0.10 Program noc 
ny Warsźawsko-Mazowieckiego 
O.środka Radiowo-Telewizyjnego 
pt. „Karnawał lipcowy”.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 19. 23, 
24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 „Letni pora-
nek” magazyn rozj-ywk.; 10
Wielkopolska niedziela; 11.57 Uko­
chany kraj; 12116 Konc. solistów; 
12.30 Panorama humoru i satyry; 
14 Odtworzenie konc. symf.; 15.15 
Zespół „Old Timers”; 15.30 „Witaj-
cie koledzy” multiplex z udz.
dzieci z Moskwy, Berlina, Pragi' i 
Warszawy; 16.10 Nasze ludowe ryt­
my; 16.30 Konc. chopinowski z na­
grań W. Malcużyńskiego; 17 Aud.

11.35 Musica Antigua 
Muzyka na Zamku
12.05 „Kleszczele”. — 
słuch, dokum.: 12.30 
zwyczajny świat” —

Polonica — 
Wawelskim; 
Pogrom 3 — 

..Ten nasz
suita

Powracająca melodyjka:
12.50
13.10

Kleszczele — w pamięci świadków: 
13.30 Zespół „Old Timers” w Sali 
Kongresowej; 14.05 Powracająca 
melodyjka — „Jej portret”; 14.30
..Droga do szkoły” rep.; 15.40
Biografia z piosenką; 15.20 „Gęśle” 
— poezja Podhala: 15.50 Powraca­
jąca melodyjka; 16.15 Z Rzeczypo­
spolitej „O sprawach wielkich i ma 
łych”; 16.47 „Wicher w polu 
dmie” — gra zespół SBB; 17.05 
„Ogrody” — odc. 6 pow.; 17.15 Za­
praszamy do studia — Marek Gre 
chuta; 17.40 „Azyl” — słuch.; 18.10 
Kroniki Opolskie; 18.40 Z kompo­
zytorskiej teki T. Nalepy; 19.05 
„Diabły” pow.; 19.35 „Księżniczka
z bitej 
zyczna; 
artysty 
nagrań

śmietanki” baśń mu-
20.15 A. Kobzdej — portret 
— rep.; 20.45 Z antologii 
polonijnych; 21 I w moim

kraju wiersz się rodzi poezja
polska; 21.20 Filmy, które pamię­
tamy — „Skarb”; 21.45 „Sonety 
Krymskie”; 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów Jan Ptaszyn-Wró-
blewski; 22.15 Jazz alla polacca? 
23 „Lutnia po Bekwarku”; 23.05 
Korowód taneczny; 23.50 Śpiewa 
Stan Borys.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, 74, 19, 
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